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Mróz sroży się nadal w  całej Polsce.
Unieruchomione pociągi. - Zamknięcie szkół.

W in ie  n o r m  m ig  Birpłeni a w s i o m
Ex icse  M n. Ziteskiego. - Ssjm uchw zlł budżet w trzeciem  
czytaniu. - Najniższa temperatura cd 103 lat. - Dwa wielkie 

pożary w Warszawie. - Oblężenie i samobójstwo bandyty.
P O S T U L A T Y  P R A C O W N I K Ó W  S A M O 

R Z Ą D O W Y C H .
(Te lefonem  od  uuszcgo korespondenta.)

W  arszHwa, I I .  lutego (ab) U prezesa  

se jm ow e j  komisji administracyjnej z ja 
w i ło  się P rezyd jum  Rady naczelnej  
Z w ią zk u  p raco w n ik ów  sam orządowych .  

Delegacja  przedstawiła  m em orja l  w spra  

w ie  ustawy emerytalnej <1 la p ra co w n i

k ó w  sam orządowych  i prosiła o możli
w ie  szybkie rozpatrzenie  pro jektu usta
w y  złożonego w  lej sprawie.

  o------

TYTOŃ BUŁGARSKI DLA POLSKI.
(J. o i*-ni i H.bs/rPn KHit^po HlflU''

Warszawa, 11. lutego. (st) Od 
kilku dni bawią, w  Warszawie dwaj 
dyrektorzy Banku Rolnego w Sofji 
pp. Suwarow i Toneff. Prowadzą oni 
rozmowy z instytucjami eksportowymi 
i monopolem tytoniowym w sprawie 
sprzedaży większej partji tytoniu buł
garskiego za polskie maszyny rol
nicze.

 o----
K O N F E R E N C J A  R Z E C Z O Z N A W C Ó W  

R O Z P O C Z Ę T A .

Paryż ,  11. lutego. (Tel. G  P.) Dziś  

rozpoczęła się konferencja  rzeczoznaw  

ców  do sp raw  reparucyjnyeh. w której 
wzię ło  udział 14-lu rzeczoznawców.

 0 ---------------

P A N C E R N I K  „ A “  G R O Ź B Ą  D L A  B A Ł 

T Y K U .
Berlin , 11. lutego. (Tel G. P )  N ie 

miecki pancernik „A " ,  k ló ry  jesl dop ie 

ro początkiem zbro jeń  niemieckich, w e 

d ług  opm ji  fachowca  niemieckiego z a 
graża całemu Ba łtykow i.  Posiadając  o l 
brzym ią  wuitość  bo jo w ą  może on z ła
tom.

»  ■' " 0 »—

Ś L E P Y  L O S  —  N A J L E P S Z Y  Al A G E N T E M  P O L IC Y J N Y M .

(Do a r t y k u ł u  na sir. 13-tej.)

Powiól P. Prezydenta Rzpitej 
do Warszawy

I  K O N F E R E N C J A  Z PREMJE.RKA1 B A R T L E M .

(T elefo ne m  od naszego k o resp o n d en ta).

W a rsza w a ,  11. lulogo. (ab . )  P. Prr-  bycie w K rak ow ie  rrzy ln -ł dził rano 
zydimt Rzpitej po jednodniowym po I do Warszawy. Na dworcu witali

Prcr™?en'a P rc m je r  BarlcI, m in, 
Sk ladkow sk i ;  mim. kom unikac ji  
Kii lim

W  pohidmie o godz. 1 -szej P re -  
m Tcr Darlel udał się ma Zamek, gdzitj 
zoslal p rzy ję ły  przez p. Prezydenta. 
Kon ferenc ja  I rw ała  póllora godziny.
0  godz. 9 wiecz. odbyła  się w  Bel w e  
derze p o row n a  konferencja przy  u- 
dizinlc p. Prezydenta  Rzpite j,  Marsz. 
P iłsudskiego i Prom. B a r t l a .  Poza 
cm p. P rcm jer  odbył dziś kon feren 

cję z szefom sztabu g łów nego  gen. 
Hiiskoretn i w  P re zyd io m  Rady Min. 
iprzyjnl prezesa klubu BIJ. puik. 
Sfcrwika.

P. P R E Z Y D E N T  R Z P I T E J  W R Ó C I  

d o  z a k o p a n e g o .

(Te lefonem od naszego korespondenta.)

W a r sz a w a ,  11. lutego, (ab) P  Prezy-  

dciii Hzjillcj w  ciągu najbliższych dni 
załatwi bieżące sprawy państwowe, po.  

czem o ile nie zajdą nieprzewidziane  

okoliczności pow róc i  do  Zakopanego ,  

gdzie zamierza pozostać przez cały mie
siąc luiy.

T A J E M N IC Z E  S T R Z A Ł Y  N A D  G R A N I 

C Ą  L 1 I E W S K Ą .

(Telefonom od naszego korespondenta.)
W a r s z a w a ,  II I u lego. (at>) W  nocy  

z soboty na niedzielę na odcinku gra 

nicznym w  piny. święcinńskim słyszano  

po stronie litewskiej silną strzelaninę

1 oświetlenie reflektorami. Strzelanina  

trwała  do rana. Z ao bse rw ow a n o  teł  
zwiększony ruch ludności litewskiej.  

Dotychczas nie zosla 'o  stwierdzone, czy  

akcja ta hvła sk ierowana  w  k ieruuku  

grunicy polskiej
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Żywiołowa klęska.
M R Ó Z U T R Z Y M U J E  S IE  U P O R C Z Y W I E  B E Z  P R Z E R W Y .  —  LU D N O Ś Ć  N IE  R Y L A  P R Z Y G O T O W A N A  
N A  J A K Ą  K A T A S T R O F Ę  I T O  C Z Y N I  P O Ł O Ż E N IE  J E S Z C Z E  K R Y T Y C Z N IE J S Z E M .  —  Ż N I W O  Ś M IE R 

CI N A  W S I . —  T R Z E B A  W I E L K I E G O  W Y S I Ł K U  D L A  O P A N O W A N I A  S Y T U A C J I .

Lwów, 12. lutego.
Gd/ zsumujemy wszystkie depesze 

2 kraju i wiadomości lokalne, dotyczą
ce mrozu, otrzymamy typowy obraz kło
siu. Jest ona żywiołową, tak, jak just 
nią powódź lub przez wiole tygodni 
trwająca susza. Jest w perspekty
wach swych beznadziejną, bo uaieki 
jeszcze jest moment, w którym rosnąca 
siła słońca przełamie lodowe okowy. A 
slacjp meteorologiczne po kilku progno
stykach, najfatalniuj mylnych, dziś 
również uderzają w stiarę pesymizmu. 
Stwierdzają, że ów mrożący prąd po
wietrza jtsl slaly, powszechny, że uno
si się nad całą Europą, że zmiana wia
tru, klóru zawsze przynosiła zmianę 
aury, lyrn razem ulg istotnej przynieść 
nie może

Należy stwierdzić, że katastrofalność 
obecnei sytuacji polega me na wysoko
ści mrozów, które również w nowszych 
czasach dochodziły do tego poziomu, ile 
na ich uporczywości. B>lo niemal rcgu 
2ą. że mróz. osiągnąwszy pewne rnnui- 
mum, przełamuje się nagle i ustępuje 
miejsca odwilży Obecnie max:mu;n u- 
trzymuje się od szeregu dni i pociąga 
za sobą całą rerję najbardziej tragicz
nych następstw.

Przekonujemy się przedewszys'k ?m, 
jak bardzo nie jesteśmy przygotowani 
na cdparcie takiej o lenzywy zimna. 0 - 
kazuje się, jak licho budowana jest wię 
kszość domow. Są mieszkań a. w któ
rych temperatura mimo używania ca
łego zapasu opalu nie przekracza kilku 
stopni powyżej zera. Nieodporne na ta
kie zimno urządzenia kolejowe. PękaĄ 
szyny, psują się lokomotywy. Rczsprzę- 
®a się życie i człowiek w walce z ży
wiołem staje niemal bezsilny.

Nie mozerny nie doceniać tych ohwa 
lehnych wysiłków, jakie w id zim y ze 
strony czynników lokalnych. Bezwzglę
dnie robią wtzyrtko, co mogą. Ogniska 
po ulicach, herbaciarnie bezplalne, c ią 
gle interwencje o wydobycie opalu —  
to niemal Wbzyslko, co jest na mejscu 
do zrobienia Ale radykalnej poprawy 
to nie przyniesie.

Groza sytuacji na tern pcEgn, że 
jesteśmy odcięci. I to nietylho Lwów, 
który wczoraj zanotował najniższ i t e j  
peraturę w Polsce, a le cała połać kra
ju ni wschód od nas. I może ona prze-, 
dewszystkiem Trudno sobie .wyobrazić, 
co się dzieje po wsiaoh, w owych w.a- 
trern podmytych < hntupacn. co po raia- 
steczkach, skazanych na szczupłe za
pasy opału i żywności. Są przecież o- 
kolice. gdzie z braku lasów cale zapo
trzebowanie drz-wa i węgli pokrewni 
przywóz. I )v. ś on uslnl Zimno ;< si 'a 
kie ze w la n h gfme zwiirzyna. że w 
•Ujmach hydlu ie/y nn I .dzi •, a w kap

cach wymr..*,:,‘ y z’-’ t maki. *•;, które mia i ocaleniem tysięcy istnień oa śmierci.

FEWELIHA
usuwd beiw zijtjdnle  w szelkie p la m i 

i brua z p r re io to iw li  ko ln ieny.

ły przetrz/ru. ó io la.a. Tn juz chodzi 
nie o takie czy inne udręczenia, ale o 
śmierć, która zbiera i zbierać będzie ol
brzymie żniwo.

Trzeba uderzyć na alarm. Nr-ma w
tej chwili miejsca na inm* sprauy » z g

N.ema dla państwa, dta wojika impe- 1 lecz czynów i opanowani i katastrofy, 
ratywów bardziej naglą rych nad wiel- Każda godzina poty«;u.s jej © h m  a 
ką, skoordynowaną akcję ratnrkową. | ry. Nalycliunastowy ra.unek jest ko- 
iluszą ruszyć koleje, mus być nnwią- i niuczny. 
zana komunikacja, przerwana w  chwili 
najgroźniejszej. Trzeba nie konferzncyj,

U iiiZŁS te  podpisanie M o r d  atu
m ędzy Kw rynałem a Watykanem.

ś w ię t o  p o j e d n a n i a  r z ą d u  w ł o t k i e g o  z  k o ś c io ł e m  —  z ł o t e  p i Of.o  p a p ie e k ie  j a k o  d a r  d l a

MUJSOL1NIEGO. —  ENTUZJAZM LUDU.
Rzym 11. lutego. (Tel. G. P.) Pod

pisanie aktów likwidujących kweitję 
rzymską odbyło się dziś o gndz. 1 2 -tej 
w południe. Fierwsze spotkanie kard. 
Gasparriego z Mnssolinim nastąpiło w 
sa.i Konstantyna. Następnie wraz

z towarzyszącymi im dostojnikami 
Knsso.ini i Garsparri przeszli do sa i 
rapdeskicj. Na sto e rozłożone były 
akia. Akt podpisano złotem piórem, 
ofiarowałem , przez Papieża. Po p<*l- 
pisaniu aktu kardynał Gasparri wrę-

Marsz Piłsudski w Debl me.
GRY "WOJENNE JAKO WETĘP TO NOMINACJI DOW ÓDCÓW .,

ou iłdoćti&j (\t»re> >«ji..j«ii.a

Warszawa, 11 lutego, (st) Osialni 
wyjazd itarsz. Piłsudskiego do Dębbna 
pozostawał w związku z erjzaminuwa- 
n-tm izereęc wyższych o.icerów woj
skowych. igzam.na i gry wojskowe, 
klóre się lam odbyty, łączą się z pi^a- 
no\\ ai.ium wyższych oliceiów na sla-

D/.iś • w n o  7np o« ie d  I nv mftnnmj j  talri'- p zehój  I f ! .J 
nc ior  g naln ejazy. :h Pmrtw św ia  a 1 Zd ęe a do on ne w  In 

‘j a f t i . aiis li.tn r be-  a t el i er  "  yś o n aw c y  ą naj  v > itn j  zv j 
c ‘ys a fti hi dusk im  W s  ystk e kost j  my i r ° k w  ■/. y «
p r . w J z i w  i /.o>latk ła^k wi i źy zonę pr ez m i  h.ira t ę  

b  udusk mm Ja pnru t j go k r h ó v  r y " a  oy h.
. zr u s z  j ą  y dramat  a  12 a kt ac  p t.

isc-wielkie młiśii
, 'W W t i if _T M

Fen n.eu. n« Oudowie ua t'e których ak ■ a się -ozg yws, dz eki iwym a ehi- 
Uj„toutc/,aym za etom ue odzą za igtn * cud Swia a Mi.no kolo ,a nycu ko z ów

eny  re f*  w* ni podwyższone

nowinka dowódców dywizji i pieohrly 
dywizyjnej. Oiicerowie wezwani do
Uębuna po złożeniu egzaminów na.- 
prawdopodobniej w najbl ższyrn cza
cie uiiejmą ocpowieązuane stanowiska 
w arm.i.

CdprQŻsn;e w cptnji soy/isek.
l’ 0  P O D P I S A N I U  P R O T O K O Ł U  L U  W I N O W A .

Bloskwa, 11. lutego. (Tel. G. P.| Z o- ro zm ow a  L i tw in o w a  z dziennikarzami
kazji podpisania protokołu, pos. ftkpttcj polskimi.

Pal !; [ lode jm ował  w sobotę w apa ita -  Nastąpi ło  wczora j  odprężenie w  na-
mentach poselstwa sygnatar iuszy proto- strojacli kól politycznycli i opinji pu-

ketu z zasr komisarza  L itw in ow em  nr Ulicznej, Nawet prasa sowiecka z umia-
czele. Obecni byli na pr/yję-ciu przed- rem i spokojem  o m a w ia  znaczenie pod-
stawiciele korpusu dvp 'om ntycznego i pisanego aktu.  

prasy polskiej. Z w raca ła  uwagę  długa

Oblężenie bandytów
w i!? n’e'iiu  D abrow sk’em.

A  OSACZONY ESRSżST ODEBRAŁ SOSIE ŻYCIE.
*• ulit im l va ̂ /Ą'' , u.

"Warszawa, 11 lutego. CsD Policja ] włamywacza KotijTę i sam runął ra-
z'ikwidowata groźną szajkę bandy- i niony. Jeden ze zbrodniarzy podbiegł 
lów w Zagłębiu Dat rowskiem. Pod | wówczas'do policjanta i dał sześć strza 
Będzinem posi. Toriia zauważył kilku łów. Na pomoc r adbiegl oddział po!i- 
podejrzapych mężczyzn, klórzy zatrzy- I cji. Rany post. okazrly się na szczę- 
mani zasypali go gradem kul Podczas 1 scie lekkie. \Vvkry'o wkrólce kryjówkę 
sirzelaniny policjant położył trapem herszlów liandy Kolasy i Itygal cza we | 

wsi Parąlika u wduwy po przemytniku 
Krzemienieckiej

Silne oddziały policji pod,jechały 
auluin do Parąlika i dom OtiK-zy^. 
Policjanci dab salwę z karabinów do 
drzwi. Krzemieniecka i Ityglicz pod
dali się bez oporu, Kolasa chwycił 
dwa rewolwery i zaczął strzelać. Roz- 
|Hx.-zęło się ragu'ari!e dwugodzinne 
ob'ęfenie bandyty, który ostatnie kulą 
odebrał sobie życie. W  mieszkaniu 
znaleziono arreuał broni i duży za-as 
trucizn. Troje dzieci Krzemien.ieckiej 
cudrtu unikn-j > śmierci

czył ta pióro Mussoliuiemu Jako oso
bista tiar Fapicia.

W czasie podpisywania aktu zgro
madzeni na placu sen,marzySc.t kole- 
gjunt lombardzkiego (gdzie ongiś stu- 
djuwal l'ius XI), oośpiewa i Te Deum, 
a zeromadzeni pod obe tskanu taszyści 
odśpiewa . hymr iaazyslowski. W  cza 
sie ca.ej ceremouji wznoszono c ią je  
okrzyki ca cześć obu dostojników. Po 
zakończonej ceromonji Papież i Mus- 
solici sta i się przy wyjścia przedmio
tem entuzjastycznych owacji za stro
ny zgromadzonej na placu publicz
ności.

i a y n i ,  11. luiogo. (T e l .  G. IV )
W;;’zys..* ie dzienni d ii wy-dnly nad - 
z|\\yfzajine de-dai.ki, zamieszczając 
p cr.ie .)’ 1’a'pit‘za, króla i Mussoli - 
niego. —  „Os!servaiU)re Romano"' p i
sze, że <Iz:iś wreszcie po cl w ustu nie
mal próbach rokowań doprowadzo
no do upalenia zasad luis.ępiijtjeyc-h: 
I.alia podpisuje Iraktal znoszący u- 
stawę gnyitirancyjną, oraz gw arantu 
jący całkowitą suwerenność w ladz j 

i i jurysdykc.;j papieskiej na teryto- 
rium W atykanu. Italia udziela od
szkodował, ia za dawne prowincję pa 
pieskie i cfoLra utracone przez insty
tucje kościelirc, oraz podejmuje sta
rania o zawarcie konkordatu. P a 
pież stwierdza, że kwcslja rzymski 
jest ostatecznie rozstrzygnięta i ii- 
z.naje królestwo Ilaljii z jego obecną 
fornm rządów i konstytucią.

Rzym , f i .  lult-go. ("I'cl. G. P-) 
Podpisana umowa zaw iera  m i. na-, 
' lępu jące  punJcly: 1)  król w łoski u- 
ztraje suwereniiiość Pitpieża, 2) O j-  
oicc pw . oświadcza, ż( i.ie zrzeka 
s-ię sw e j w ład zy  św7,"eckie.j nad tery- 
Ic r lu m  dawnego  państwa kośeiel-, 
rego, ale pozostawia wykon  cw an ie  
swcch  p ra w  suwenrennych  kró low i 
wlosikient u.

W iedeń , 11. luiego. (T e l .  G. P-) 
..Reiehwrrisi'* donosi z Rzymu, że 
Konkordal iprzsznaje Koścmbiwi
baTcf-zo w ie lk ie  koncesje w e  W ł o 
szech, uznając slubt kościeln**. ua- 
uikę rel.Lgji w  sirkolueh etc. Ktwtkor- 
la l  Ic-.n o lw :era Kośc io łow i we V  lo 
•zerh szerokie pole dz ic ła ina .

J

„MLSS G E R M A N IA ”  7  P O C H O 
D Z E N IA  P O L K Ą .

Nicea, 11. lu ego. (T e l .  G. P .) 
Okazu je się, iż laureatka niemiecka 
na komkupsie p :ękuosci, Elżbieta 
jPd.zćn pochodzi ze zn iemczonej ro
dziny polsk" -j. W obec  lego na kon
kursie c zv s ’a rasa germańska uic 
m ia ła  remezuniaji Jii.
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w trzeć.em czytaniu
g e n g t l  R Er r i N T  e y r k a  p r z e c i w  n i e f o w o ł a n y m  o b r o ń c o m  ż o ł n i e r z a . —  p?s w s t r z y m a n a .
EIĘ OD GŁ030WANJA. —  ZAPO W IED Ź W ALKI. —  W YZW O LENIE  P")3TAW I MIN. CZECHOWICZA W  STAN 
OSKARŻENIA. —  TATŹE ENDECY I FIASTOWCY NIE BIORĄ UDZIAŁU V/ GŁOSOWANIU. —  FUNDUSZ  

D ^ sro zY C Y jN Y  m :n . SKŁADKOWSKIEGO RAZ JESZCZE uDRZliCONO.
t  i  l i c . u i .  t ł u  t u  i . a s i c t s u  i . o r e s p u a u c a l a j .

..Gi.żetki ir.e;.to.awe‘* nH A Z E T ‘
wwsubtt i 4  oddech.

Warszawa, 11. lufego. (ab) Sejm 
uch w a ii dziś budiel w III czy' an:u.
Posłodzenie rozpoczęło się ze znacz- 
ncm o^ióżniBmcin przeszło godzinm-m, 
aby umożLwić poiłum zaznajomienie 
się z poprawkami, zgloszunumi dc III 
czytania.

Pewnego rodzaju sensację wśród 
posłów i lemat do komentarzy stano
wiło pojawienie się w sąsiedniej loży 
Prezydenta lizpłitui, dyrektora kance- 
larji Prezydenta dra Lizie .vicza orni 
2 adiutantów P. Prezydenta, pnik. 
Sydy i pułk. Jurcie owiczi. W nowymi 
Sejmie p oraz pierwszy tak licznie 
reprezentowany był dom cywi-ny i 
wejakowy Prezydenta R*pl.lej.

Przed przystąpieniem do gsosowa-' 
nia zaii.ral glos-ruferonl gener. budżau 
}X)sel Byrka, omawiając poprawki i a- 
pelując do Izby, aieby mia'a ra  
wzg równowayę budżetu. Z tego 
też powodu sprzeciwił się wszystkim 
poprawkom, które nie zra aały aęro- 
baty sejmowej komisji budżotowej. 
Omawiając poprawki, dotyczące woj
ska (np. posłów ze Sir. chłopskiego 
i PPS o powiększenie racji chicha, na 
co ma być wydatkowane 10 milj. zł., 
dalej podwyższenie żoruu dia żołnie
rzy), refe-reii.l zwrócił uwagę, żc do’a 
żołnierza w Po'sce nie jezi jezzeze tak 
zła, aieby zolnierz mucial domapać 
się i oczekiwać poprawy .w en  bvtu 
od stronnictw rejmowyci. Żołnierz 
pokki jest dobrze ubrany i dobrze od
żywiany i d a!ego reieTent dorra-al
się odrzncen.a wymienionych popra
wek.

linieniem PPS. złożył p. Niodz r.l- 
kowski dt klarację lej Lrcści, że klnb 
PPS. wstrzyma się od głosowania nad 
całością badietn. W dzisiejszy* h wa
runkach puli.ycznych socjaliści zdają 
sobie sprawę z odrzucenia buaźetu w 
całtści. Par! ja mówcy ustaliła solne 
zasadnicze wytyczne, zmierzające dc 
utrwalenia aemckracji parlamentarnej 
ł  przewagi klas pracujących nad posia- 
da:ącymi w dziedznie wpływu na po
litykę państwową. \a tem Ile rozegrać 
sie musi wr.lka irłrdzy otozem sana
cyjnym a obozem demokracji. Następ
nie omawia projekt klubu 15fi. konsty
tucji po'skiej, który przez trzy lata u- 
krywany był w najgłębszej tajemnicy.

Przedstawiciel klubu Wyzwolenie 
wice marsz. Sejmu Woźnicki zapow.a- 
Ja wprawdzie głosowań e za budżetem, 
ale równocześnie donosi, że klub jego 
powziął decyzję, zmierzającą do po
stawienia u  stan oskarżenia r rre ł od- 
powiedniem iomm, tj. trybunałem 
sta on. Ministra skarbu za przekrocz! - 
nie nstawy skarbowej i wydanie prze
szło t03 milj. zł W tej sprawie W y 
zwolenie nawiąże konlakt ze stronnic
twami lewicy, poczerni będzie złożony 
wniosek odpowiedni o ustalenie odpo
wiedzialności kors'y!ucvjnej Ministra.

Poseł Zwierzyński imieniem Klubu 
Narodowego jeszcze raz ustala stano
wisko rpczycrj-e N D , podnosząc, że 
klub jego nada! będzie konsekwentnie 
prowadzi! waikę o u‘ rzymanie upraw
nień budże’owych Sejmu, poprze wn e 
sek Wyzwolenia (!), zaś co do budże
tu, nie we~sus udziału w ciosowaaiu.

T. DąbEzi imieniem Ełr. Chlop- 
ckłego oświadcza, że głosować będzie 
przeciwko całemu budżetowi.

P. Chacińiki, prezes Ch. D., oświad- 
cza głosowanie za budżetem, jako ko
niecznością państwową.

P. Bobrki, prezes Piasta, oświadcza, 
że klub jego nie będzie brał udziału w 
głosowaniu nad budie.em, ponieważ 
nie zoslał przedłożony Sejmowi przez 
rząd projekt co do dodatkowych kre
dytów budżetowych.

Trezes NPR. Roguizczek oświadcza 
się za btudżitem.

P. Grynbaum oświadcza się prze
ciw budżetowi.

i-o deklaracjach przystąpiono

lo g losowan ia

nad całością p re lim inarza  budżetowego
i projektem ustawy sk a .bo w e j  Oba  

przedłożenia przyjęto.

Przy  budżecie min. sp raw  zagrań,  

uchwalono  wn los:  k rzą dow y  p rzy w ra 
cający 700 tys. na fundusz dyspo zyc j i  

.y. Przy budżecie min. sp raw  w ew n  od  

zuconn wnlosi k rządu o przywrócenie  

'• miij  zl. na fundusz dj-spozycy'ny. Za 

ladniczu III. czytanie nie zmicn lo re- 

Irkc ji  budżetu uchwa lonej  w  I Ł  czy- 
srnin

Następne posiedzenie odbędzie s'ę w  

nrzy.szty wtorek. Na porządku  dzień  

iym pierwsze czytanie  nowych  projek  

tów ustawowvch, oraz m in. p -o f  kt

nstawy o dodatku mieszkaniowym, pro-  
uRt o [>oaatkowania au lom ob . l i  i sp ra 
wozdanie  kom.sji p rawnicze j co do no 

we. izacji dekretu Prezydenta  lUp lte j  
o ustroju sądownictwa.

P. P O L A K I E W I C Z  S T A R Ł  S IE  S Ł O W 
N I E  Z  M A R S Z .  D A S Z Y Ń S K IM .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a r sz a w a ,  11 lutego, (ab) Pod  ko 

niec dzisiejszego posiedzenia Sijniu m a ’ 
miejsce c iekawy incydent tym razem  

w  łagodnie jszych  wym iarach .  Do złoże 

nia osobistego oświadczenia zg osił si"  

poseł Roguszczak (N P R )  i w  tym celu

udzieli) mu Marsza łek Sejmu głosu.

P r s e ł  Po lak iew icz  zapytał zdz iw io 

ny: Co to za procesja  oświadczeń oso
bistych?

Marsz. Daszyński: To jest prawo ka
żdego posła.

Poseł Po lakiewicz:  Ja się zań clduje 
po rozkazy!

Marsz.: Proszę się meldować.

Pose ł P.: Nie do pana Mar.sza'ka!
D ja lo g  len w yw o ła ł  w ie lk ie  zdziwię  

nie w  Izbie

o o o :ó  M n Zaleskiego
w sfpacFel I i mis ii 78 0 7,

Warszawa, 11. lutego. (Tul. G. P.) 
Na dzisiejszemu posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Senatu min. Za 
leski wygłosił exposć, w którem poru
szył naprzód zagadnienia międzyna- 
rodowo-ekonomiczne, pocz-.m omówił 
sprawę traktatu handlowego z Niem
nami. Rząd polski pragnie zawarcia 
tego traktatu. Uregulowanie stosunków 
handlowych z Rosją jest może feszeze 
bardziej skomplikowane E weitua ny 
traktat z Rosją zajmować będą miej
sce zupełnie specjalne w szeregu na
szych umów handlowych.

Mimo trudności, rząd pokkj pra-

ary w warszawie
S P Ł O N Ę Ł A  J F D Y N A  P O L S K A

W a i^ z c w a ,  11. lutego, (s l . )  Dziś 
rano wt;ra.ż ogorewa warszawska zo- 
s .a ia  zaa la rm ow ana  w ieśc ią  o ol- 

" zy iróm  re ż r r z r .  iaki w/buc. I na
głe przy ul. Rozbrat 18, na lercr.dc
Vibrvki Rirrbzkiłitro. gdzie  n.dc.ści srę 
fabryka  sam ochodów  kraj. marki 
„S le ty sz "  naliżuca do Stefana hr. 
TĄ-szkicwrcza. Nai: \Thmias w yru -  
s z y iy  ws.zysjkie oddz ia ły  straży po 
żarnej z komenda ulem gl. Proko  pem 
na ozcle.

Gdy odzia ły  p r z y b v lv  na ul. Roz
brat ca ły Irrcn fabryk i  był u z  w  o - 
gniu. R a lu iu k  był n iezm iern ie  u- 
trudmiony d latego, że wskutek mrozu 

zamarzła  woda 
w  hydran larh . S trażn icy  m usie l ’ 
przez 20 młniil  czekać, rż ogrze/p 
zm a rzn i f lc  rurv. M :nno, iż ra um k 
bvł ()rowadz(>nv sprężyście, nie na

FAR  RYK A S A M O C H O D Ó W  „S T E T Y S Z  
DC Ż A R  W  „R A N K U  l ^ L S K I W

rT c l o ' r n 'm  od r," c~o—n
wiele  się prz; dni i z w y y jjp c m  lda- 
ba rr ł i slotami spaliły  się wszyst

kie zabudowania fabryki „Slclysz** 
O guń  powstał wskutek roznaicucgc 
piecyka w  kantorku fabrycznym.
S ra.y f i r m y  bardzo znaczne, docho 
dzą do sum ę

pizenzlo miljcna zł.
Tnza budynkami, które się spaliły, 

pa iwą płomieni padło 27 antemooili, 
znajdujących się na ukończeniu oraz 
8 maszyn gctowycA. Samochód, k '0ry 
brat udział w Raidzie Gwiażdzislyrn 
i zdobył nagrodę Monte Carlo, ocalał. 
Firma była asekurowana

W chwili, kiedy wszystkie od
działy s'raży pożarnej za;ęle były ra
towaniem fabryki ..Slelysz". zaalarmo
wano komer.dę wieścią o pożarze guin- 
chu BanJtn Foi^kie^o. Nalycnmiast na 
miejsce wyjechały pozostające w pago-

-  R Ó W N O C Z E Ś M E  W Y B U C H Ł

towiu oddziały. Mimo szczupłości i ł
przystąpiono do walki z żywiula.n.

Krwawe d- tnansłracje
na pogrzeb'© ?abó|cv Obregona,

Nłeksvk. 11 iluńcgo. (Teł. G. P .)  Pod 
czas pogrzebu Torala (s ra..onego za 
bó jey C b rc go ra )  prz\isz!o do mani 
feslaoii, przis^zem 1 osoba p o n io - J r  

śmierć, n 30 odniosło rany. Policja 
aresztowała 20 osób. Tysiące i u d ź '  j

wznos iło  ok rzvk i  na cześć Tnrnła i 
'•żuci lo k w ia ty  na trirmrę. S lraż p o 
żarna musiała rozpędzić llum przy 
o o m o c . r  sikawek. Po lic ja  o.oczy'a 
o m e n ^ t r z .

 - 0 — = o

Okazało się, że płtiiie dach gmachu 
Eankn. Fożar rozszerzał się znacznie. 
Przyczyną pożaru było pęknięcie rur 
centralnego ogrzewania wskutek mm- 
rn. Izolacja korkowa zawiodła, wsku
tek czego nastąpiło krótkie spięcie. 
WozystKie poko ,* na II. p. ewakuowa
no, areby nie uległy zniszczeniu wodą 
podczas ratunku.

P O N O W N Y  W Y R Ó R  KS. J A N U S Z A  

R A D Z I W I Ł Ł A .

(Telefonom ou naszego ko respon den ta ) 
W a r s z a w a ,  I I .  lutego (ab) W  nb  

niedzie'ę o l )rai lowal w  W a r sza w ie  ko 

mitet zucliowawrzy . Po  referacie k «  Ra 
dziwiłła przyslajiiono do w ybo rów ,  w 

których ks. Radziw iłł  został ponown ie  

w y b ra n y  prezesem i w y b ó r  ton przyjął.  
Po no w ny  w y bó r  jest manifestacją  za 

u fan ia  do ks. Radziw iłła  jako czo 'owe-  

go obyw ate la  obozu konserwatywnego  

w iśejmie

B O M B A  C Z 3  1’ l t z y  P A D E K ?

N. Joik , 11 lutego (Teł. G P.) 15 

bu d yn k ó w  ogarną ł  pożar. Po 'ie ja  przy  

oiiszcza. że przvczyną pożnrn bv* w y 

buch bom by ,  a lbo  leż zbiornika, w  któ

rym odby w a ła  s 'ę destylacja spirytusu.  

Faza. zdarano op a no w ać  -

i

z ra n c j  dobroci, p rzy  codz iennem  
użyciu, usuwa zmarszczki, pieg: itp, 
do leg l iwośc i skórne, nadaje cerze 
oalU ialn> m lodz.cńezy w eg iąd  

V : zędzie do nabycia.

g r ‘e traktatu hanilswego z Rusią i dą* 
iy  szczerze do jego zawarcia. P. Mini
ster ma nadzieję, że protokół podoisa 
ny w sobotę w Moskwie przyczyni skj 
do rozjaśnienia atmosfery politycznej 
i w niedalekiej przyszłości rokowania 
handlowe z Pos.ą wejdą w stadjum 
realne.

Nakoniec p. Minister pośw:ęcił zna-' 
czną część przemówienia kor eczności 
odbudowania protokołu genewskiego,, 
którego cele i zasady powinny ’ awsze: 
zos'ać drogowskazem do definitywnego 
zabezpieczenia pekojn powszechnego.

• A'
 o------



•Sir. 4 „G A Z E T A  P O R A N N A "  z c!n:a 1;̂ 3 iu ego ł ‘J-9. Br. 8771

scoieie w o b b i groźny
t r z y m a n ia  ruchu.

R O Z P A C Z L IW  A S Y T U  \CJA W D ZR . R R A K O A V S K 1EJ. —  lS -G O D iZ lN N E  S P Ó Ź N IE N IA .  —  M A S O W E
Z A C H O R O W A N IA  W Ś R Ó D  K O L E J A R Z Y .

P iz y  aw j[/r .ltu .u iu.cz j ń  k rw io n o ś 
nych, raćssu i su c a ,  uży w a jąc  co-U leu -  
me m slą  i . o a t  naturalnej wody  gorzku-j 
Franciszka jó z o f^ W u ią g a  gsię łatwo wy  

I p ió ż n L n  e. W y h fr ić  profesorzy-k .e. o- 
. wm cy klinik ęhn iób  wujjrnljtrznych na- 
J w ul u ludzi z porażcnjem poio.vy pial.i. 

os.ągnęij za pomocą wody  iTiciciscFia 
Józela  doskonały  skutek w  funkcjach  
trawienia.

Kraków , 11. lutego. ( T d  C  P . )  
Kuch rta dworcu  k o le jo w ym  praw ie  
iirj.a 1. PdTfAYozy w drodze zam arza 
ją, lak, ze na poszczególnych sta- 
c ‘» d i  nie można puścić poc iągów  w  
•ituN/ą drogę. S lacje  ko le jowe, z w ła 
szcza węzłowe, przelado-wane są po
c iągam i un ieruchom ionym i z po
wodu zamarznięcia. Pociąg i m ają  
opóźniania, dochodzące da 15 g o 
dzin. N a  stacji cale m asy  paso ż e 
rów  czekają na uruchomienie poc ią 
gów . W ładze ' k o le jow e  pieszczą ją  co 
pewien czas ,z trudem zestawione 
g a m f i i n

Y?ie!e pociągów zupełnie wstrzy
mano, a zwłaszcza w  kierunku Lwo
wa i Katowic. Jeie i mróz nie ze’źe>, 
koiej stanie wobec groźby zunelneao 
wstrzymania ruchu,

WSTRZYMANE FOGIAGI W  DYP  
LWOWSKIE.1-

Lwów, 12. lutego. 
DyTekcja kolei komunikuje: Z po

wodu mrozu i zawieji śnieżnych za
trzymuje się aż do odwołania ruch 
ogólny na linji Lwuw— Tarnopol, 
Krasne— Zdolbunów, Lwów— Stoia- 
nów, Sapieżanka— Kryrtynopol— W lo- 
azimierz, oraz na odcinku Rawa— 
Sokal linji Jarosław— Sokal i na od
cinku Lwów— Stryj linji Lwów— Ła- 
woczne.

NAJNIŻSZA TEMPERATURA 
ÓD LAT 126. 

declin, 11 lu'ego. (Te!. G. P.) W  no
cy na poniedziałek zniżka temperatu
ry osiągnęła rekord —  25 st. C. w  śród 
mieściu, a —  29 st. C. na miejscach 
otwartych. Jest to najniższa tempera
tura, jaką zanotowano w  Eerlinie od ro- 
kn 1793. Obserwatorium komunikuje, 
źe w ciągu dni najbliższych nie należy 
oczekiwać zniiki temperatury.

12. B M .  Z W Y Ż K A  T E M P E R A T U R Y ?  

Berlin, 11. lutego. (Tel. G P.) W e -  

dług depesz z Len ingradu .  tamtejsze  

obserwatorium meteorologiczne przepo 
w iada  na dzirń 12 bra. zmianę tempe

ratury a  m ianow ic ie  jej zwytke.

W I E L K I E  M R O Z Y  W  A U S T R J I  

( N A  B A Ł K A N A C H .

Paryż, 11. lutego. (Tel. G. P.) W e 
dług te legram ów z B ia log rodu  i Buka-

W I E R Z Y Ń S K I  J E D Z I E  D O  A M E R 5  KI.
W a r sz a w a ,  11. )utego_ (Tel. G. P.) 

Znany poeta laureat olimpijski p. K. 

W ierzyńsk i uda je  się 10 bm. w  celach  

propagandowych  do S tanów  Zj. na kilka  

tygodni.
ł — — r .  —

W ALK A 0 LOS TROCKIEGO.
Moskwa, 11. lutego. (Tel. G. P.) 

Targi w Politbiuro o decyzję w  spra
nie Trockiego i jego przyjaciół opozy 
cyjnycn trwają w  dalszym ciągu. 
Stalin i jego adherenci domagają, się 
dożywotniej banicji, natomiast Ryków, 
Buoharin itd nodnoszą zasługi Troc
kiego wobec rewolucji i partji. Wo^ec 
tego, iż Stalin może liczyć na jeden 
glos większości, Ryków zł.rży! wTaz 
z 19 komunista,mi ostry protest prze- 
-uwko dożywotniej banicji Trockiego. 

 o - .,.-,

resztu, m róz  w zm a ga  się. W  niektórych  

miejscowościach Jugostawjj  i R um un ji  

zanotowano temperaturę 32— 40 sianu

Dziś  rano  w  'Wiedniu zanotowano — 29 

st., w połudn ie  — 17

Około 2000 wypadków odmrożeń
P rżem yśTu .

B R A K  W Ę G L A .  —  L I C H W A  W Ę G L O W A .  —  M I N I M A L N E  W I D O 
K I  N A  P O P R A W Ę  S Y T U A C J I .

(Od naszego  

Przenrs śl, w  lutym.
( M )  N ie zw y k le  m rczy  da ją  się 

ludności w e  znaki tem dotk l iw ie j ,  
że miasto zostało nacie bez węgla, 
a zapasy drzewa opa low ego  są już 
na wyczerpan iu .

Kasa chorych  oraz lekarze pry  
w a ln i  i m ie jscy  udz ie l i l i  w  osta
tnich dniach pom ocy  w  oko ło  'dwu
stu w ypadkach  odm rożen ia  nosa, 
uszu, rąk i nóg.

Sąd karny, w d ro ży ł  dochodze
nia o l ichw ę  w ęg low ą  p rzec iw  R e 
bece Sc lingerowe j,  Jakóbow i Sel-

korespondenta.)
ze tow i  i innym. Zaznaczyć  należy, 
że hurtow n icy  oraz przeważna 
część deta l is lów  zachow ała  się po 
p raw n ie  i cen sam ow oln ie  nie pod 
nosiła.

M ize r ja  w ę g lo w a  w y tw o rzy ła  
sytuację na razie wnrost bez^a- 
d i i e T ą ,  gdy ż  w ed le  dziś u zyska
nych in fo rm ac j i  w idok i na dowóz 
węgla  są m in im alne. K ie r o w n i 
ctwo tul. urzędu ruchu te le fon icz
nie urgow alo  o przyspieszenie eks
pedyc j i  w agon ów  z, węg lem , kłóre 
utknęły w  drodze.

F o r t y  b a ł t y c k ie  z e  m a rz ły ,
W Ę G I E L  E K S P O R T Ó W  Y U G R Z Ą Z Ł  W  L O D Z IE .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r sza w a ,  11. lutego, (ab) Z  G da ń 
ska i Gdyni uouoszą, że porty zamarzły.  
Okręty są uwięzione w  lodach 1 portu  

nie opuszczają. Eksport  węgla drogą

m orską  został ca łkowicie  wstrzym any  

z dniem 10. lutego. W  Gdańsku  i Gdyni  

nagrom adziła  się zr.acznn ilość stalków  

z węglem  eksportow ym

Dwa wvpacW pożarów
W  ZW IĄZK U Z SI 

< I-wów, 12. lutego.
(— ) Straż pożarna wczoraj iuż 

miała spokojniejszy dzień^gdyż tylko 
dwa razy wyjeżdżała do pożarów.

O godz. 8 rano wyjechała straż 
pożarna na lldankę, gazie w rea no- 
ści p. Garwolmskiej od że'aznbj kn- 
chenki zajęła się ścianka pruska. 
Straż pożarna pod kiuruwiiiuŁwum

L w ó w ,  12 lutego. 

i~ ) W c z o ra j  po południu na torze 

ko le jowym  B rzueho w ice -Żó 'k iew  na 13 

km. obch odow y  ko le jow y  Ostrowski zna 

łazi zwłoki jak iegoś mężczyzny. Docho

dzenia wykaza ły ,  że są lo zw łok i loro -

rauićsfe spraw Leiłera.
WYJAŚNIENIE USTĘPU, KTÓRY MÓ

W A
Lwów, 12. lutego 

(— ) W  artykule z 7. bm. p. t. „Sie- 
dząo w krymina e sprzelat kamieni
cę", będącym sprawozdaniem z odby
tej w sądzie cywilnym rozprawy o 
unieważnienie kupna domu Salomona 
Leitora, b. dostawcy kolejowego, na
bytego przez pp. Weissborgów, powie
dziano, że za zgodą sędziego śledczego 
podpisał Sa onon Leiler pełnomocni
ctwo na sprzedaż swej rea’ności, a 
pełnomocnictwo to sędzia wydał re
jentowi.

TI BY EYC MYLNIE INTEF.FLTO- 
.\Y.

Ponieważ zwrot ten mógł być 
mylnie komentowany, należy wyja
śnić, że sędzia ś eiczy wctLe usta wy 
obecnym być musi przy wszystkich 
rozmowach inkwizyla z trzeci emi oso
bami, to toż w krytycznym dniu sę
dzia śledczy też by} obecniy gdy no- 
tarjusz legalizował podpis inkwizyta 
Salomona Leitora na ptłnomooniotwie, 
w którern ten upoważnił swogo syna 
Majera Leitora do sprzedaży realności.

W  dniu krytycznym, tj. 16. maja 
1028, a zatem w I I  dna po aresztowa

niu Salomona I.eitera nie było jerzcze 
wiadomem czy i jaką szkodę poniósł 
Skarb I aństwa, lecz wykryło to do
piero ś.euztwo ća sze, prowadzone 
przez tegoż sędziedc ś-edczego.

 u-----
A R E S Z T O W A N I E  I R A N C U S K IC I l  

K O M U N I S T Ó W .

M osk w a  11. lutego. (Tel G P )  Aresz 

low ano  8 cz łonków  sekcji francuskiej  
trzeciej m iędzynarodówki .  Aresztowani  
należeli pono do konspiracyjnych zw jp l  

zkó w  opozycji komunistycznej (trock 

s tów ) .

K A T A S T R P F A  TTł A M W A J O W A  
W  R Z Y M IE .

R,zvm, 11. Itr ego. (T e l .  G. P . )  N a-
s'eęipi-o lu zderzen-c dw óch  Iram wa  
j ó w  przyc.zcm 27 osób odniosło rany

LNEEI1 MROZAMI.
instir. Grankow^kiego ogień ugasiła.

W  godzinach (popołudniowych w y 
buchł ogień w  realności przy u!. Sa- 
krementek 22, gdzie ślusarz Schwarm 
rozgrzewa! rnry wodociągowe i spo
wodował zażęcce się ścianki pruskiej 
w mieszkaniu Anny Knopf. Straż po
żarna po przybyciu ogień zlokalizo
wała.

M E K S Y K A Ń S K A  ROM B 
Meksyk. 11. lu egn. ( T e l  G P .)  V(

dzieiT:cv, w  ik'ńrcj mroczka generał 
Sann Sacn-z, gubernador S a nu Nue- 
vo, I.eo.n i kandydat ra r lji  rewolu
cyjnej na prezydenta, znale/'one 
bombę, 'która jcdnnk nie w ybuchła

C i s s l a  ś m ”e r ć i

Lwów, 12 lulego , 
(— ) Przedwczoraj w pow. Lrenib<r 

i welskim wydarzył się wypadek śmier- 
tclncGO zamarznięcia. Olo 5L-letni An
toni Gruszecki, zamieszkały w ZofjóWi 
ce pow. Trembowla, wracając z Trem- 
bowii do domu w drodze ugrzązł w 
śniegu i zamarzł.

I c h ^ z  u r a ł  ps«i M i n i
T R U P  N A  T O R Z E  B R Z U  C H O M T C E -  -Ż Ó Ł K IE W .

wego  ko le jowego Jana Radwańskiego ,

zamieszkałego w  Borkach dom in ,kań 
skich który wskutek w łasnej nieostroż  

ności doslat się pod ko 'a  pociiiuu Nr. 

2216. idącego z B rzuchow ic  do Żółkw i  

i poniósł śmierć na  miejscu

Semkiassz, w ró g  
poda tków .

Lwów, 12 lulego 
(— ) Władze policyjne powiatu ka- 

mioneckiego aresztowały onegdaj Teo
dora Eeir.kiarza, zamieszkałego w Iłor- 
pinie, pow. Kamionka Strum., za to, iż 
ten będąc w domu trafikanta MikoLja 
Kulija, namawiał obecnych tam do 
niepłacenia podatku.

T ran sp o rty  w rg la  
u t k n q ^  v j  d r o d z e .

(T e łe fo n cm  orl nnszego Irorcsp.)
Rzeszów, w  lutym.

Z  nowodn przeszkód spowodo
wanych  w  kom unikac ji k-dciowej 
nrzez zaspy śnieżne i n iebyw a le  
m rozy  zatarasowana została g łó 
w na  lin ia kolorowa pociągami. 
M. i. słoi w  oko licy  R z e z a w a  
siedm poc iągów  low arow ych  od 
strony L w o w a  i dziesięć n o c i ig ów  
tow arow ych  od słrony Krakowa. 
Pociągi le zaw iera ła  po n a jw ięk 
szej części pr/cc’ T  i węgla  

 o--------

Do  Iltośrin-yrh srre naszych Czytelni,  
ków  zwraca  się SO-lctn|» staruszka, po
zostająca hez środków  do żvcia Datki 
pr7vimuje Adm nislracja dla .A  F “ 

Uboga  staruszka. 65 lat licząca knteka. 
ma amji ii lowaua nogę i uszkodzoną rę
kę, wskutek czego es' zup-tnie niezdolną  
10 pracy, prosi o łasKawą pomoc Datki 
skierować należy <to Aduiii iistracji,  dla  
staruszki kaleki.
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8r ń  katastrof? straszliwpli mrozów
Sytuacja przedstawia się bardzo krytycznie

Spara£ż3wan:e komunikacji kolejowej, dowozu żywności
i opalu. — Unieruchomione pociągu

Lwfiw, 12 lutego.

(jp) Mroźna katastrola, kióra już od 
dwóch przeszło tygodni zawisła nad 
Poloką, grozi niebezpiccznemi kompli
kacjami, na które zw arzcza iiwow jest 
bardziej od innych miast narażony, 
z powodu swego oddalenia od centrów 
węglowych i niedostatecznego zaopa
trzenia w ten niezbędny małerjal opa
łowy. Mimo uspokajających enuncia 
cyj, które zakomunikowały ogółowi w 
ostatnich dniach oficjalne czynniki 
nnejszi" i rządowe, trudno zamilczeć, 
że sytuacja przedstawia się ile, może 
nawet krytycznie, jeśli w najbliższym 
czasie nie nastąpi polepszenie warun
ków atmosferycznych. Niebywale sil
ne mrozy bowiem uniemożliwiają w 
coraz Większym stopniu

komnnikacją kolejową 
i grozą zamkn.ęciem Lwowa w lodo
wej obręczy, przez którą nie będzie 
się mógł przedostać dowóz najpotrzeb
niejszych artykułów codziennej potrze 
by. a przedewszys.aiem malc-jaiu o- 
pałowego.

Informacje, jakie w tej mierze za 
siągnęliśmy u wludz kolejowych, a 
mianowicie u naczolnika Dworca Gló 
wriesro p. iaż Klussa. oraz naczelnika 
Wydziału III inż. Goldsteina (war
sztaty Kolejowe), nie brzmią niestety 
zbyt uspokajająco. O ' )  jak według ty< h 
objaśnień przedstawia się sytuacja ko
lejowa:

Informatorzy nasi zaznaczają, że 
obeera kaiasirtua mrozów jest czemś
0 aao nicbywalem. Służę lat 41 przy 
kolei —  jH/wicdział p. inż. Kluss —  ale 
czeg./ś podotmego nie miałem w rahj 
niojej dotycłiczasowej praktyce. W  la
tach szczególniej ostry h zdarzały się 
wypadki, że pociąg* stawały z powoda 
zasp śnieżnych, że zamiecie uniemo
żliwiały nieraz przez szereg dni komu
nikacje na poszczególnych linjacL, ale 
tak1 ej katastroly z powoda mrozów, jak 
obecnie, jeszcze nie byto.

Najgorsze n.ebezpieczeńtilwo <La 
ruchu przedsta wiają

pęknięcia szyn, 
którym trudno zarauzić jak długo trwa 
obecna temperatura. Dla przykłada 
przytoczyć warto, że na przestrzeni 

Lwów —  Stryj stwierdzono takie pęk
nięcie w 3? miejscach. Niemniej pęka
ją druty telegraficzne i telefoniczne, 
co również dla służby ruchu jest nie
zmienieni ulrudnieniem.

Obecnie wstrzymano ruch kolejowy
1 towarowy na lingach Lwów— Tar
nopol— Krasne— Zdołbnnów, Lwów—  
Bfi lianów— £apieżank.a — WłodrT mierz 
woi., R iwa rnska— Sokal oraz Lwów—  
Stryj. Z calem wytężeniem enurg 1 
sta.ru się Dyrekcja lwowska utrzymać 
ruch na linjach głównych, aby w 
pierwszej linji zn.pownić dowóz mia
stu artykułów pierwszej potrzeby. 
Jednakowoż praca josl tern trudniej
sza, że znaczna część persom»'n ko’e- 
Jowego chorują wsznlek wytężającej 
pracy w tych warunkach, tak, że obe
cnie stanowi ubytek liczebny ponad 
25 procent. Trzeba nadto prz\ toczyć, 
że wielu robotników kołowyv< h mie
szka poza Lwowom, a wskuluk mro

zów i zasp nie przychodzi do służby. 
Niemniej także i persona!, wysyłany 
na przestrzeń na dwanaście godzin 
wraca aopiaro po 40 lab 50 godzinach, 
będąc zupełnie wyczerpany pracą. 
Jak wyczerpującą jest ta służba może 
posłużyć dla ilustracji przykład, że 
wczoraj użyto do pracy przy odmia
taniu toru między Radymnem a Żura
wicą żołnierzy, przydzielonych przez 
tamtejsze władze wojskowe do dyspo
zycji koFeji. Po tej pracy jednodniowej 
20 żołmerzy r .usiano odeulac do szpi
tala.

Utrzymaniu normalnego ruchu

Drżbszkadza również la okoliczność, 
że wskut-K mrozów psnją się wozy 
kolejowe, a zwłaszcza parowozy, któ
rych codziennie znaczna liczba wraca 
do warstatów w takim sianie, że są 
znpelnie nie do ożycia, a remont mnsi 
potrwać czas dłuższy.

Te wszystkie przyczyny sprowa
dzają

konieczność zredukowania ifcści 
pociągów

OSecnie kursują jedynie pociągi z 
transportami artykułów pierwszej po
trzeby, w pierwszej linji węgla, drze
wa, oraz żywność., jakoteż w ograni

czonej liczbie pociągi ooópicszne.
Wskutek znacznych uszkodzeń to

ru, yasp śnieżnych, psucia się paro
wozów oraz całego ubytku personami 
utrzymanie ruchu w obrębie Dyrekcji 
lwowskiej natrafia na coraz większe, 
trudnrści tak, że naprawdę, jak zmi
łowania niebieskiego należy oczekiwać 
jak najrychlejszego polopszonia sto
sunków atmosferycznych, gdyż. jeślmy 
obecny stan rzeczy przeciągnął się 
jeszcze Drzez kilka dni, to musiałby 
zostać wstrzymany, boóaj czy nie 
cały, ruch towarowy i osobowy.

D o  w ałk i z  bezczelnym
paskiem węglowym,

EOfeSJE URZĘDUJĄCE NA DWORCU CZERNIOW. —  PUBLICZNOŚĆ KIE POW INNA SIĘ UAC W YZYSKIW AĆ.

Lwów 12 lutego 

(jp) W  momentach krytycznych w y 
chodzą stale na jaw podjedki, które na 
biedzie i nędzy ogólnej starają się że
rować bezkarnie. W obecnej katastro
fie opalowej takimi podjadłam: okazało 
się kilka lwowskich firm węglowych a 
między innernj .,£ilesfana" i „U n tis", 
które wy7yiJłnjnc nagie zapotrzebowa
nie podbijają niemal w dwójnasób ceny 
węgla. Aby uiść kontroli wludz. paskar
skie to firmy u rządz ly sobie sprzedaż 
na Dworcu Czerniowieckim wprost ? 
wagonów, sprzedając tam węgiel bądź 
to Tirmom detalicz vm. bądź 'rż pu 
bliczności. po cenie dochodzącej do lOU 
zł. za tonę.

Nadużycia le nie uszły uwagi władz 
miejskich i od wczoraj u a Dworcu Cz*r 
mowieckim urzędowała komisja mag 
slracka na czele z radcą Czajkowskim 
przy asystencji policji, cznwajac nad 
tem, aby srrzelaż odbywała się po ce
nach normalnych

Mimo tej kontroli władz, nie ulega 
wątpliwości, że passarze węglowi znaj
dą inne sposoby, by ciągnąć z potrzebu
jących opału nadmierne zyski —  Z te
go powi łu oar ośrie władze zwracają 
się do puŁTczności z arelem, aby w in
teresie włarnym zawiadamiała poszcze- 
gćlre krmisarjaty prlicyjne o każthm 
wypadku lichwy węmowej, celem urno 
żliwitmia pociągnięcia winnycli do od-

powifdzialriości. Nadto przestrzegają 
władze policyjne odnośnych hanulurzy, 
że w razie u jaw rne .a  tego rouzaju nie
dozwolonego i karygodnego procederu, 
nie eolną się nawet przed aresztowa
niem winnyca.

Publiczność winna w lej mieize po
stępować su.idarinc z w id z a m i  i i i f  
kierować się żadnymi innymi wzglęua* 
mi, jak tylko interesem dobra pubhcz:^ 
go i moiiilności życia handlowego.

U s t a l e r f e  c e n  w ę g l a
0DTR7. KARY ZA F ATK AR ST W  O.

W  związku z praktykowaną lichwą 
węglową Magistrat wyuał zakaz pob.e- 
rania za opal cen wyższych od cen ni
żej podanych, za ICO kg węgła górno- 
TąsLiegu u hurtownika z dostawą prze-J 
łom ma się płacić 6.50 zł., w sprzedaży 
zaś delailicznej Iw o  skład 7.C0 zł., z do 
stawą do domu 8 20 zł., —  za ICO kg 
/ęgla jawerzniańskiego loco skład 5.83 

zł., z dostawaj do domu 6.40, —  za 100 
Kg drzewa bukowego rąbanego w sprze
daży delailicznej loco skład 6.E0 zł., z 
dostawą do domu 7.20.

Winni przekroczenia tego zakazu i 
zostaną pociągrreci do odpowiedzialno
ści karno - administracyjnej i ukarani j 
przywna do 200 zł. albo arenztem do | 
dni 14-tn. Niezależnie od lego pobiera- I 
jący ceny nadmierne za opał będą na- | 
ty< hmiast przytrzemam i odsaaweni j 
do Sądu celem najsurowszego ukarania 
po m”śli ustawy o lichwie wojennej. j 

Właściciel każdego składu jest obo- I

wiązany wywiesić na miejscu widocz- 
nem cennik opalu według wyżej poda
nej normy pod zagrożeniem grzywny 
10.L03 zł. względnie aresztu do 3 m >-
sitcy. Magistral apeluje do publ.-izności, 
aby we własnym, dobrze zrozumiany ul 
interesie przestrzegała ly<h cen opalu i 
o każdem nadużyciu donos la Magistra
lowi względnie każd mu spotkanemu 
na uIio y funcjonarjuszowi PóffS i Pań
stwowej.

*> •  •

Do Lwowa nadeszło w  dniu,wczo
rajszym 30 wagonów węyla dla Zakła
du aprowizacejnego a 47 g-aponów dla 
prywatnych firm. Zarząd taniego opału 
f>o zaopatrzeniu w opał szpitala Pow
szechnego i miejsku h zakładów —  
znaczną część węgla zwiózł do składów 
dzielnicowych, gdzie sprzedawano kun- 
sumenlnm naraz e po ICO kn - - Wkrót 
ce spodziewany jest dalszy transport

Mielsfte zakłady EieKtwczne
wobc: mroźnej klęski.

BI. Z. E. W Y S Z f Y 0 3 n O 'TNĄ RDKĄ Z NIESPODZIANEJ INW AZJI MROZÓW _  ZAPASY W ĘGLA SA ZN *O Z-
NE. —  KRYTYCZNA N IE D Z IE L A . STACJA HERBACIANA DLA TRAMWAJARZY —  OGRANICZENIE
RUCHU TRAMWAJÓW. —  SPADEa  FREKWENCJI FArAŻLRÓW , —  KRZZYf: PRZETRWANO SZCZESUW IE

W  ywmd u dyrektora M. Z. 1.. imż. Dziewońskiego .

Lwów, 12 lulego. | Lleklrycznych, złożony chwilowo nie- 
(,) Pyrek lor Miejs. Zakładów t.lek- | mocą. pu/.oslaje jednak w bezustannym 

tryeznych, inż. Dziewoński, w ie lo le tn i  łicidakcie z ne.sonalem lierowniczym 
współtowarzysz pracy niezapomnianej , El-eLtrownl i czuwa niertrndzen-e nad 
pamięci dyr Tomiekii gc. a ob*viiie dv- j ntrzyrr.aniew >-uchu Miejskiej Kcleji E- 
reklor naczelny Miejskich Zak»adów j lektrycznej, jak też i wszystkich innych

urządzeń Zaiłaaow  ftektrycznych we
Lwowie. Oto garść wyjaśnień, który-.h 
udzielił nam uprzejmie, nie zważając 
na swoją n:edv; pozycję:

— I-'11;i mrritńf iśeii1 kalasirofąl- 
uych, klora sjadła na Europę środkowy
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a u  izcretjńlniejszą siłą u a wiedz ł a 
HlŁniioljky Wschodnią, dochodząc do 
największego nasilenia we Lwowie, za-
«kt>Pzyiii nas niespodziewanie, takiego 
bo.wa-ni spadku temperatury przez ca
ły czas pracy mojej w Zakładach elek
trycznych we Lwuwie istotnie nie pa- 
miętam. a im o  :<» stwierdź.ć należy, ze 
jak wyszliśmy

obronną ręką z mroźnej opresji, 
gdyż  —- co najważniejsze —  sieć ka
bli i przewodów, rozprowadzająca po 
irresełe ożywcze et rumienie siły elek
tryczne;, zwvc:?sko opiera się mrozom. 
Zapasy * & g »  1 będące źródłem energji 
wsz j s-’txich naszych zakładów, są dość 
znaczne, pokryci bow em  jp« eśmy w 
lej chwili na przeciąg jakichś 17 dni, 
dalszych znacznych transportów węgla 
oczekujemy w Każayro momencie, tru
dno zaś spodziewać się. ażeby inwazja 
mrozu trwała jeszcze tak długo, by głó l 
węglowy mógł nam zaglądnąć w oczy.

Niedziela, dzień, w którym nasie 
nie mrozu doszło do 32.2 stopni, była 
dniem krytycznym, co wyraziło się w 
ograniczeniu rnchn wozów Miejs-Kiej Xo- 
leji E ekłrycznej o mniej więcej 20 proc., 
musieliśmy bowiem nkrócić czas pracy 
marznącego niesłychanie personelu i 
zapewnić mu w ten srosob możność 
pracowania w trzech szychtach. —  Kil
ka osób z jośrć-d personalu doznało od
mrożenia, kilka uległo atakom osłabie

nia, spowodowanego niosły- hanym 
spadkiem tempera ury i wn-lugi-d/inną 
pracą na mrozie. Celem ułatwieni;]- pr-i 
cy [arsenałowi Miejskiej Koleji hllei- 
tryczncj, zorganizowaliśmy wczoraj

w Kawiarni Wiedeńskiej „stację 
herbacianą *, 

źdz:e momentalnie funkcjonariusze Miej 
skiej Koleji ŁTektrycznej nn.gb gorącą 
herbatą pokrzepić się i rozgrzać.

Tak znaczny spadek temperatury 
wpływa naluralnie bardzo niekorzyst
nie na frekwencję pasażerów MKti, co 
wyraziło się w dniu wczorajszym spad- 
k'em ilości pasażerów o jakieś mniej- 
więciej 40 proc. —  Rzecz pros a, w tej 
chwili nie mamy jeszcze dokładnych 
danym  slalyslycznyęh, są to bownyn 
rzeczy, klóre dopiero później będą mo
gły byś .dokładnie obliczone.

Technicznych usznodzen w  centrali 
ani w warsztach w związku z mrozem 
rije mieliśmy na szczęście żadnych, a 
tak znaczne opadnięcie temperatury 
wpływa jedynie niekorzystnie na płyn
ność smarów w wozach, skutkiem cz°go 
zachodzić, może nietezp' eczeartwc za
gazowania się łożysk motoru. —  Są to 
jednak rzeczy, o który h w tej chwili 
nie warto poprostu mówić, gdyż jeden 
czy dwa wypadki zapalenia S'ę mohir.i 
nie odgrywają w całokształcie ruenu 
.Miejskiej Koleji Fleklrycznej żadnej rali.

Roni :waż dzisiaj temperatura „uż

s:ę iSn ii iM a, jir/y puszczać n a W y . ze 
dzień wczorajszy był dniem przełomo
wym 1 ze najgroźniejszy moment ,uz 
minął —  Jaki będz^ dziś rucli pasa
żerski. W tej chwili jeszcze siw.eru/.lć 
nie możemy, prawdopodobn.e jednak w 
porównaniu z dniem wczorajszym ilość 
osób przewiezionych znacznie się pod
niesie, gdyż wczoraj tj. w niedzielę, jp- 
dy rne ci, którzy musieli, wychudzili z 
domów, i z powodu tego tak znacznie 
frekwencja pasażerów spadla. Nato
miast dziś, jako w dzień powsz., wszy
scy pracownicy ,ak zwyczajnie, wyru
szyli do biur, robotnicy do fabryk i td. 
Na ogól stwierdzić muszę —  zakończy! 
dyr. Dziewoński swoje wyjaśnienia —  
fe przetrwaliśmy groźną chwilę szczę
śliwie i zarówno oświetlenie, jak rnch 
Micjrik-.ej Koleji Eleutrycznej tudzież 
praca w warsztatach zostały utrzymane 
niemal w pełnej sprawności, co dobrze 
świadczy o odporności i organizacji na
szych’ Zakładów Klektryeznych w po
równaniu z bardzo nawet wielkim,ii 
centralami miast środkowej i zach-id- 
niej Ituropy, które —  jak donoszą ostat
nie telegramy —  zostały dotknięte ca
łym szeregiem katastrof elektrycznych. 
Jak wiadomo, także i Warszawa musia
ła znaczne ograniczyć rnch Bffierfcisj 
Koleji EleKtrecznej w związku z defek
tami, spowodowanymi przez katastrofę 
puczu.

Dopływowi qazu nie grozi
nieb3zp etzfńitwo mimo sybery sk;ch mrozów

KATASTROFY GAZOWE ZA GRANI 7Ą W  ZW IĄ ZYU  Z MROZEM. —  SIEC GAZOCIĄGÓW W E LW O W IE  
JEST TAK GŁĘBOKO UŁOŻONA, ZE NIE GROZI JEJ USZKODZENIE. —  DLACZEGO SŁA3NĄ PŁOMIENIE  

GAZOWE? —  GAZOW NIA MIEJSKA MA W ĘG LA  NA 40 DNL  

V\ yw iau  u dyrektora naez. Zakłauow  gazo-wycn iu.ż. ŹardecMcgo.

Lwów, 12. lutego.
( j )  Potworna faia mrozow, przupiywa 

jąca nad Lwowem, wy w da ła  u/.asad- 
nione zaniepokoję nie wsrod szerokich 
sier publiczności o los naszych Za1’ a- 
*10w. gazowych, taż wspania a rozmi
łowanych i innkcjonujących najnor- 

łi a i niej ze wszystkich urząazeń tech
nicznych naszego miasta.

Zaimpokujeijiie to powiększyło się 
.aszcze z cłiwilą, kiedy właściciele li
cznych instalacji gazowych w du
mach prywatojuli, a także kierownicy 
techniczni zakładów fahrycznycli, 
mających urządzenia gazowe —  po
częli konstatować, Ze płomienie gazu 
bądź to ma eją, bądź tez, że siła ich 
ciepna u ega zmniejszeniu. Chcąc 
stwierdzić stan faktyczny, zwróciliś
my się du dyrektora naczelnego Zakła
dów gazowyc li miejska Ii in. Kazimier 
Iza 2arue.L.egc, który ze zw y l . i i  u-, 
przejmością udzielił naszemu siprawo 
zdawcy t.jj następujących wyjaśnień:

—  Może pan, panie redaktorze —  
rzeki dyr Żardccki —  uspokoić szero
kie rzesze odbiorców gazu z Zakładów 
gazowych miejskich we Lwowie, że 
nie cpotka ich niemal z wsze ką pe
wnością żadna przykra niespodzianka. 
Również tswieienie gazowe które 
gwarantuje w godzinach wieczornyt h 
miastu naszemu normalny ruch i bez 
picczcństwo, nie daje powodu do żad
nego zaniepokojenia. —  Faktem jest 
coj>rawda. że podobnych mrozów, ja
kie przeżywamy obecnie, od lal kilku
dziesięciu me mieliśmy w Łłuropie 
Przejawia się to w całym szeregu 
miast zagranicznych, w których sieci 
gazowej nie dostosowano do tempera
tur tak niskich,

straszdwemi ha^astrofami- 
że wspomnę tylko niebywałe poprostu

wysadzenie w powietrze biuku ca’ej 
u.icy w Londynie, dalej analogiczną 
katastrofę w jjoisbnrgn w Niemczech, 
oraz w wielu innych miastach. —  bo 
katastrof powyższych doszło z tego 
powodu, żc pud wpływem mrozów te
gorocznych—  istotnie wprost nieby
wałych —  ziemia zamarza bardzo 
glębako, skutkiem czego następuje 
kurczenie się zarówno samych r a: 
ziemi, jak też przewodów gazowych. 
Powstają następnie n‘esz:zt ności rur, 
jiotem zaś dość jednej iskry 7 powodu 
krótkiego spięcia sąsiednich przewo
dów e ektrycziiych, aby dojść mogło 
do jakiejś jiolwornej katastrofy.

—  U nas —  na szczęście —  tego 
rodzaju

wypadki są znpełr.ie wyk’nczore,
gdyż już przed ośm im stu  laty nieza

pomnianej pamięci poprzedni dyrektor 
Gazowo, ulż. Teodoronicz rozpoczął 
przebudowy wanie sieci przewodów
gazowych i pogłęb.anie jej, w ostat
nich zaś dziewięciu latach, tj. w cza
sie, w którym ja kieruję Gazownią, 
prace powyższe doprowadzunu du koń
ca i osaczono całą sieć w głębokości
1.20 m., tj w Laikiej głęhikości, w któ
rej u nas ziemia zamarza tytko w w y
jątkowych wypadkach. —  Go prawda, 
w tym roku z płWódp wyiitkowych
mrozów na pewnych punktach, w
mi.jscacfi otwartych, zamarca'a zie
mia nawet —  ja.k stwierdziliśmy — 
Jo głębokości 1.20 m. Nigdzie jednak 
na szczęście

przewody razowe nie zostały 
nszkodzon e, 

z wyjątkiem kilku wypadków, po

wiedzmy ściśle, tr/ei h w y pad-ków nie- 
s z c / l I i i u ś c i ,  me ^ * w m j \ * w a n c j  J e d n a k  

mrozami, lecz [ćĄliodząceij Z inny' łl 
przyczyn, me mieliśmy we Lwowie 
w dniach usta mieli z u p e l T i i e  Żainycił 
nieszczęś.iwych wydarzeń, pozostają
cych w zw*ązku z oświet.eniem lub o- 
gizewaniem gazowem. Je-den, Jedyny 
wypadek. Który zdarzył się przy ul 
Ruskiej, także me został spowodowa
ny mrozem, ale raczej pr;Wdnpud\d>- 
nie jakieuiś krótkim spięciem e ek- 
trycznem, nie wywołując jedmak żad 
nych poważniejszych następstw.

Co do sity oświetlenia w godzi
nach wieczornych, to publiczność sa
ma nnata możność stwnerdzema, że 
przez wszystkie dni katastrofalnego 
mrozu, a w sziczególności w dniu 
wczorajszym, w którym mróz na tere
nie Gazowni doszedł do 36 stopni C. —  
Siła światła zupełnie me zmniejszyła 
się i Lwów jaśniał światłem wszyst
kich swych lamp gagowych, jak co
dziennie.

Więcej kłopotów wywołuje kwe- 
sfja ogrzewania gazem, tuiaj tiowiein 
rzecz me zależy zupełnie ;uz odczyn
ników technicznych, a

ingeru.e ris major.
Mianowicie przewody gazowe, słu

żące do ogrzewauia, ż natury rze-czy 
muszą się stykać w swych partiach 
końcowych z powietrzem. Ro-wouuje 
to słabnięcie ka.oryczności płomień, 
gazowych, gdyż w gazie zawarty jest 
benzol, który przy temperaturze niż
szej jak 23 stopni zimna, zamienia rug 
w wodę i śc.eza do syiorów. Rowodu- 
je to zmniejszenie aię sity ciepła, da
wanego przez instalacje, służące do 
celów ogrzewania, a nawet wywołać 
może zgaoi)ięc,e płomieni. Są tu Jed
nak rzeczy, jak po-wiedzieliśmy —  Już 
niezależne ou nas i zawarte implicite 
w samej technice urządzeń ga/.owych.

Wicszcio aby dać Gzytelmkoin 
,,Gazety Roiannej'* dokładny obraz 
stanu rzeczy w Lazowiu miejskie] —  
swieruzić muszę, ze także  co do zapa
sów węgła niema żadnych po w ono w 
do obaw. Licząc sumiennie, posiada
my w tej chwili w maga.zyaacli na
szych

węgła na 40 dni
TTzebaby zaś chyba jak ejś katastrofy 
kosmicznej, aby fala mrozu, która 
nas obecnie gnębi, potrw-ać mogła tak' 
długo. Tak więc, jeśli idzie o uuwie-» 
tlenie i ogrzewame miasta gazem, 
stwierdzić należy, że żadnych [>owo- 
dów de uoaw w lej chwili niema. —  
Nu tem zakończył dyi. Zardceki u- 
dzielune nam ujaizojmij wyjaśnienia.

dopJyw v/ody
dia Lwowa zabezpieczony

PANIKA WFKTtTEK MROZÓ7J. —  FRZEFAENS WIEŚCI O ZASTANÓW .ENIU DZMtŁALNOSCI WODOCIĄ
GÓW. —  FUNKCJONOWANIE M. Z A IŁ A D U  WODOCIĄGOWEGO JEST ZUPEŁNIE NORKALNJŁ —  N A LE Ż*  

W  KAŻDYM DO SIU PRZY POMOCY FACHOWCÓW ODMROZIĆ RURY.

W y w iad  u dyrektora zakładów \vo coiagowych inż. Aleksandrowicza.

Lwów, 12. lutego, 

(jp) Niebywała fala mrozów, która 
z jakąś dz ką zaciekłością objęła rząd 
nad światem, a w szczególności upo
dobała sobie nasze miasto, w którem 
natężenie zimna jest większe, aniżeli 
gdziekolwiek indziej w Polsce, ma Dez- 
wątpienia'

Lharaktei katastrofa’ny.
To też występuje równorzędnie z 

tem żjawisikiem zjawisko inne, towa

rzyszące zazwyczaj wielkim katastro
fom: Indzi ogarnia panika i do przy
krej bezwątpienia sytuacji dołączają 
się jeszcze alairmurjące wieści, które 
m-rożą krew w żyłach i tak już zmarz
niętych mieszkańców Jodną z takich 
alarmujących pogłose-k, obiegających 
po mieście jc-st wersja, jakoby wodo - 
ciągom lwowskim greziła wskutek 
braku węg a stagnacja w rnchn. Stra
szaki te stroją się w. i ani antyczne

wprost komentarze na temat, jakie 
zaskaiKiwienie wodociągów przymusie 
skutki w formie pękania rui, zepsucia 
kosztownych instalacyj i t. P- Chcąc 
zasięgnąć rzeczowych infonmacyj co 

do rzeczywistego stanu rzeczy, zwró

ciliśmy się z [irośbą o wyjaśnienia doi 

dyrektora Zakładów wodociągowych 

inż. A eksandrowl^za, który z całą go

towością odpowiedział na nasz aipol
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rozwiewając równocześnie złowi ogą 
legendę.

Nic da się zaprzeczyć —  powie
dział p. dyrektor Aleksandrowicz —  
że w mieście tu i ówdzie są rozmaito 
trudności w dopływie wody, jednako
woż te przj fcpnśffl ograniczają się do 

sporadycznych wypadków, 
a nie są bynajmniej, jakąś ogólną, 
obejmującą całe mjasto katastru.ą. 
Milo mi ji nt zakomunikować mi os z 
ka ńcom Lwowa za 'pośrednictwem 
SSeunowricj l.eda.kcji, że o funkcjono
wanie Zakładu wodociągowego moyą 
być najzupełniej spokoju. N jurna naj
mniejszych powodów, ażebyśmy mieli 
stanąć. Zak.aJ ma węg a poddoztat- 
kiem, nie ty.ko na całą. choćby naj
ostrzejszą zimę, a.c aa  .et jeszcze i na 
wiosnę.

O należyte zaopatrzenie w węgiel 
steramy się zawsze w odpowiednim 
czasie, w przewidywaniu najrozma
itszy., li meNpodzia,iiok. jn.kiu zmia w 
naszym kimon. >e przywieść może, jak 
n. p. zastanowienia ruchu jxxiią.gow 
z powodu zasp śnieżnych, trudności, 
mogących wyniknąć z przeirwy w do
stawie węgla w kopalniach ild. Wohuc 
tego przysposobienia na wszelkie ewen 
tualności i ol.oome rnch w Zakładzie 
wodociągowym jest zupełnie norma - 
ny, urzędnicy i tunkcjora.jusze pra
cują sprawnie tak, że choćby —  czego 
przypuszczać nie na eży —  o-ccne 
mrozy przeoiągnęły się jerscze na 
ki ta tygodni, to nie możemy być za
skoczeni żądzą niecpodziaaką.

Inna rzecz, że tak silne mrozy 
sprowadzają nie! enpfeczeóstwa za
marznięcia ta t ówdzie rur wodocią
gowych, co może mieć póż.niej w okre
sie tajania niemiłe następstwa. Nie
mniej prawdą jest, że w wie u doma/ih 
insta acje nie funkcjonują zmpelnio, 
lub częściowo, jednak l.rzebfi tiO pod
kreślić, że w tych wypadkach prze
ważnie nie można się powoływać ra  
vis major, a e winę ponosi opie*za- 
tusć i zaniedbanie ze strony wlaści-

cie'i realności, dozorców domu, lub 
lokatorów.

Napiętnować należy zwłaszcza 
niedbalstwo wielu właścicieli realno
ści, którzy mimo napomnień i naka
zów Magistratu, ,akoteż instrukcji Za
kładu w..dociągowego, nie zuoezpib-' 
czy.i na ezycie przewodów wodocią ■ 
gowych przed zamarznięciem, a tam, 
gdzie już zło nastąpiło i wodociągi

z a m a r z ły , n ie  s ta r a ją  się  o usunięcia 
z ła  i o d m ro żen ie  p rzew od ów . Znam 
nawet takie wypadki, gdizie właściciel 
domu sam nic nie roić i przeszkadza 
lokatorom, aby zaradzili złemu, powo
łując do tego

u k w a n i ło w a n e , zaw o d o w e siły. 
Nie wątpię, że w wydatkach tych 
Magistrat wkroczy jak najenergicz
niej, dlatego jest wskazane, a b y  o

każdym takim wypadku lokatorzy do
nośni władzom, nie czekając na dal
sze następstwa tego stanu rzeczy.

Ilosumując lo, co powiedziałem —  
zakończył dyr. Aleksandrowicz —  
mogę wyrazić przekonanie, że w funk
cjonowaniu Zakładu Wodocngowego 
nie zajdzie, aż do zm.any aury, żadna 
groźna komplikacja.

M lii i  iianski e M  u omirae
w dniach m rrźie i Etatastrofy,

R E K O R D O W A  L IC Z B A  P O Ł Ą C Z E Ń  W  J E D N E J  G O D Z IN IE .  —  Z M O B I L I Z O W A N I E  C A L E G C  PERSO ^

L w ó w ,  12 lutego, 
( j )  Lw cw iam ie  t s .a j i i  o  ,ak p r z y 

w y k l i  d o  skarg na te le fony lw o w 
skie, żc dz iw  nom się wy..ać  może 
głcs cdda jacy  inrslyliicji l e j  p och w a 
lę. T ym czasem  is.cOnje w  unśju w czt 
rsńsztym i onegda j w  momentach 
ma/ksymalrcgo nasilenia „m ro źn e ’ 
katastrofy , kfóra nawicdzi-la L w ó w ,  
le lrfc iry lw ow sk ie  zda ły  egzam in  zt 
sw e j  sprawności i w yk a za ły ,  że prze 
cież

w ir le  w  nich ulepszono,
wioh naipra.wicino i że nic należy pa 
li zoć na mie w ch w i l i  obecnej przez 
czarne okulary, jak lo czyn ią  niek.ó 
rzy pnirytowani jakąś ms.erką.

M ianow ic ie  s ilą  faw.u, skuLkiein

A  A L U  T E L E F O N I S  TEK, 

odcięcia zupełnego L w o w a  od świata 
przez p rzerw an ie  l in i j  te le fon icz
nych n liędzymias ow ych  i uszkodze
nie sieci telegraficznej, da le j przez 
zastanow ien ie  ruchu ko le jow ego  me 
mai w  zupełności, w reszcie  wskutek 
ograniczen ia  w  ruchu tram w a jo 
w y m  i całego tego zamętu, k tóry  nie 
b yw a ły  m róz  w y w a l .  1 w  codzien- 
nom życii miasta, wprost o lb rzym ia  
praca spadla na barki lw ow sk ich  te- 
le/o-nów, k.óre —  co uw ażam y  za o- 
bow iązek  s. w icrdz .ć  —  w  zupełności 
sprostały zadaniu

M am y  wsze lk ie  p raw o  pow  ie
dzieć lo. gdyż  niejedin.krot.nie i to 
nawa! w  czasie ostatnim, nie szczę- 
d z S p y i y  i uie szczędznny s low  o-

Ka titsza tempirsluTa od tOJ lal
34 S T O P N I  P O N IŻ E J  Z E R A  W  O E S E R W A T O lU U M  K R A K O W S K IE M .

K raków , 11. lutego. (T e l .  G. P . )  Kom unikat O bserw ator jum  ftrejkow 
f k :cigo. Dnia 11. lu.cgo temperatura pow ietrza  w  K ra k ow ie  ponownie  o -  
s:'ąg. ęla stuletnie m in im um , spadłszy do m inus 32 stopni w  sąs iedz
tw ie  gm ael u ohserwalorjuni i do u linus 34 otopm w  p rzy leg łym  ugro- 
drair. O b y d w ie  te tempera urv są na uró ze, jak ie  zan ikowa no dotychczas 
w  c! iści w a a i t uiu w ciągu l ó d  lat i - gu larnych  spos lr z tża i  melcorologicz 
nych.

Ofiarna pomsc G M i e i i  Lwowa
dla tfiar strasznych m rozów .

OBYWATELSKI CiIYN LAR. KRt)żS3 NLT7RN0WEJ. —  1.400 CDIIT-tO^ElT. 
OEFICIS ZAOPATRZONA RATUJE S L T II LUDZI PRZZD MROZEM-

Lwów. 12. lutego.
( — ) W  ciągu du la wczorajszego 

Pogubiwie ratunkowe podobnie, jak 
w owtabnich kilku dniach z niezwy- 
kłom piświęcun.km pracowało dosło
wnie bez wytchnienia c a i udzie eaiem 
pomocy te.kom osób, które zg'a za'y 
się z odmrożeniami różnych części 
cia"a. Na wiadomość, że D.golowie 
ratunkowe pnaffije tuz przerwy, nie
mal do upadku sił, zgłosiła się samo
rzutnie baronowa Kruzensteraowa, 
właścicielka Niemirowa l podjęła się 
j.raey opatrunkowej, dzielni, dopoma
gając lekarzom i samtarjuszom.

W ciągu dnia wt zorajszego Pogo
towie ra.1 linkowe udzieliło pomocy 
porad 1.400 osobom, z czego niektóre 
doznały odmrożenia ciężkiego. 0  godz 
10 rano wyjechali. Pogotowie na dwo
rzec Łyczakowski, gdzie niezwykle 
ciężkiemu zamarznięciu uległ szere
gowiec Ignacy G iński, którego po u- 
dzieleniu iii ii [ćerwszej pomocy od- 
w.czionn do szpitala.

Jak już wczoraj zaznaczyliśmy, na 
apel Pogotowia o datki na rzec» her
ba tam i d’a zrrarzniętveh i zziębrfs- 
lych, Lwowianie pośplesrylf i całą

gotowością i z wielu stron popłynęły 
pieniądze, które natychmiast zużyto 
aa zakupno cukru i heiaaty. Wczoraj 
w d. c. skierowano do Pogotowia ra
tunkowego uaiki w rażurze i w gotów
ce, tak, że w tej chwili pogotowie jest 
w  stanie gorącą herbatą otidzlulić ty
siączne rzesze ofiar mrozu, które 1 ez 
żunady mogą zgłaszać się na stacji 
ratunkowej.

Między inrymi znoharowali wczo
raj Pogotowiu ratunkowemu: f irma
Mcmi 5 kg cukru i 1 kg herouly,

UijwohIi się przed mrozem
Becz pad!i ofiarą czadu.

O W A  W Y I -A D K J  Ś M I E R T E L N E G O  7.A ' IZAO ZEN TA

NK1EM.
W  W O J :  T A R N O r O L -

Lw ów , 12. lutego.

(— ) Z  w o jpw . ta rnopolskiego don o 

szą nam  o c i l j m  szen g u  w ypądków  za- 
ezadzeń, których część zakończyła  się 

MuicTeną I tak w  Antonow ie  pow  tyt.it- 

ków, ulegli zarządzeniu P iotr Poezy- 
rew ny, żona Jepo Anna, jnrtk a jego P o  
m teela, o ra *  szwnglcrka Iren a. Dzięki  

natychm iastow ej pom ocy lekarskiej

—  HTRP ATTa RNIA POTUTOWIA
—  OBFITA LI8TA OFIAR.

Czorwo-ny Krzyż 50 kg cukru i 2 kg 
herbaty, Riudl 1 kg herbaty „Branka'1 
paczkę kJcsow, Kopenmcki 5 żł., 
„Tranda" 10 zł., bar. Brunicki 50 zł., 
Bank hipoteczny ICO zh, Miejskie ko
misariaty 2c0 zł., hr. Leśniewski ó0 
zł., p. Ste-fanja Bacze-wska 50 zł., hr. 
Ba.de-niowa ICO zb, f irma Detitsch 
i BeumLu-g 50 zi , inż. Schafer 50 
zł., Włodzmiiurz Strze-les-.ki 50 zł., 
dyr. Bornacki 30 z ł , Bracia ()lvńsoy 
30 z,., bezimiennie 00 zł. Datki na
pływają w da.szym ciągu.

wszystkich z w y ją tk iem  Ireny, która  

zmarła, uratowano.

Po do bny  wypadek  wwdarzył stę w 
Turkocinie,  pow. Przemyślany, gdzie 

z powodu zbyt wrzesnego zamknięcia  

kontiiia uległ, zaczadzeniu M srja Boj 
e-zukowa licząca Lat 35. o ra *  je j 7*Ietni 
syn A n d ru j Bo jczukow ą  uratow ano, 
lecz »yn jej zm arł.

słre j kry.dyki tej in s lr lu c j i ,  w  ch w i l i  
więc, k iedy  ?,pchała ona clilubuie . 
s a ój obow iązek , u w ażam y  za słusz
ne podkreślić to jak  najdosadniej. 
O .óż  ia.k s :ę  oL iZ ii je .  dzień w czo ra j
szy, L  poniodzia ko\\y był dn iem, 
'w k .o rym  l\vew-,ka centrala telef. 
riickcmałn tak ie j kości połączeń, j a 
k ie j  ińg:.’ y  wogó łe  du 'ąJ we L w o w ie  
mie dckona.no. M iędzy  godz ‘J— 10 
rano, k iedy  w  dn ie  zw ycza jn e  cen
trala telekinie zna nie jnst jeszcze za 
zw ycza j  zny l silnie obciążona, wczo 
fa j.M j. w  poniedzia łek lelefomiscki 
lw,.<wskie dek on: ly

I5.C00 pr łączeń, 
co ju ż  samo przez się jest liczbą ba r
dzo pow; ż  g. W  m iarę  jednak roz
budza, nia s-ię życia  w -za-mn.tżunvic 
przez ka as.Tofai.ne z im no mieście* 
n.ch s .awa l się coraz s i ln ie jszy , m ię 
dzy  godz. 10— 11 —  jak  w ykaza ły  
liczniki d y rck cy jn e  —  dokonano 

1PJ TO ^'i laezrń.
W  godzinie najżywszego ruchu w  

mieście, kiedy normalnie zawsze ilość 
połączeń sięga swego mwimum, węzo 
raj między godz. 11— 12 dokonano iścia 
rekordowo, ilości połączeń 

bo 21000.
Jest ło na.wyżzza ćyira połączeń, kt 
kiih dokonano we Lwowie od cnwili, 
iąk te efony lwowskie zostały przez no 
wy zarząd objęte. Nie trzeba dodawać, 
ż p  jest to wogćie największa liczba połą 
czeń, jakiej kiedykolwiek we Lwowia 
drkenene, ho dawre  telefony austrjac- 
kie zupełnie me mogą być brane w ra
chubę, jeśli idzie o nowoczesną komu
nikację telefoniczną

Między godz. 12— 1 ruch telefoni 
c z r y  /jż neco osłabi, r i r ^ n  ej jcd.i tir 
aokoi ano bardzo poważnej ilości połą
czeń, bo 19.C40. Centrala telefonie ma 
pracowała przez cały dzień wczoraj
szy rrzy t zw ,.rc’rej obiadzie", t. zn. 
powołano wszyrtkie teleienistki do 
służby i wszyAikie rrfejsca przy l. zw. 
stolach, na których dokonuje się notą- 
czeń. hyly otisndzone. Mimo lej ,.p-*łnrj 
obsady1, ilość ptniwzeń, przypadają- 
cveh ra poszczegi"Ine telefonistki —  
iak wykazuje ś!alys'vka —  jest bardzo 
znaczna, fśreanio 538 tiolączeńl Srnia 
lo też można powiedzieć, że wezrraj 
telefenw lwowskie eoważ-nie gis Tzy«  
czvuiV do ro^trzrmenis tmzsćhn f 
normalnego życia yt nieście Stwier-

M -LC JA LIS  J A CIIOROB
v v c||

W L N L i n t Z

Dr. Scm/TRZ i. e!córnv'h rraa
l e e m e ty ^  K  Se-

niirtar juir s/iii(;ila papslw Lwów. ut 
t . O W \LKIEGO 4., niiprit-ciw gl poczty. 
•TZeiiie plam brodawek. wlo>,ńw eleL* 
trotizą. d iaterm ą i lampą kwarcową. 

B ezoperacyjne usuw anie żylaków.
TeL  IG— 61.
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tzamy . to w m ię sprawiedliwości i z 
większem zadowoleń.em, że nm- 

cdnokroinie nie szczęd imy telefonom 
s ł ó w  ostrej k ry tyk i .

Co prawda musieli abonenci wczo
raj nieco .dłużej niż zazwyczaj czekać

na zgłoszenie się centrali, pochodziło to 
jednak stąd wiaśnie, że aparaty pra* 
cowały z maksymalnem natężeniem i 
najusilniejsze nawet starania persona* 
la  nie mogłyby zwiększyć ich spraw
ności.

Kufó gołej, w et;:?, :ta?isł*r o tó ie?
zupełnie wstrzymany.

D A L S Z E  O G R A N I C Z E N I E  R U C H U  P A S A Ż E R S K I E G O  W  D Y R .  L W O W S K I E J .

„ V i s  m a i o r “  m r ó z
rnoze p rze k re ślić  w szelkie  rachuby.

Resurnując, te wszystkie fakty 
i informacje, możemy sobie przedsta
wić obraz obeentgo położenia miasta. 
Wynika stąd, że wiele pogłosek 
i -wersji jest przesadnych i nieuzasa
dnionych, urzędy i zakłady, powołane 
do czuwania nad utrzymaniem nor
malnego życia w  mieście czynią 
wszystko co do nich należy, starając 
się sprostać swojemu zadaniu, nie
mniej jednak miasto zaczyna wcho
dzić w to stadjum, gdzie vis major 
zapanowuje nad wysiłkami muz niemi. 
Szczególnie zaś groźne dla życia 
miasta w  najbliższych dniach może 
oyć zamknięcie dowuzn węgla. Z tego 
oowedu z największym niepokojem 
śledzimy wszyscy natężenie mrozu w 
zrozumieniu, że od jego przełamania 
się należy przyszłość naszych naj
bliższych dni.

Jak wskazują daty naszych stacji 
meteorologicznych, natężenie mrozu, 
jakkolwiek nie w znacznej mierze, 
‘ednak cokolwiek słabnie. Dzień wozo 
rajszy w stosunku do niedzieli, w y 
kazuje l  jznaczne podniesienie tem
peratury. Gdy bowiem maksimum ruo  
zti w uielzieT doszło do 37 storni, to
w dniu wczorajszym Obserwatorium
na Politerhnice zanotowało najniższą 
temperaturę 29 stopni, zaś o godzinie 
t szej w południe podwyższyła' się

temperatura do 23 stopni. Równie 
. i stacja meteorologiczna warszawska 
sygnalizuje mniejsze natężenia fali 
zimna i przepowiada rych’ą zmianę.
Oby tym razem nie była fałszywymi 
prorokium.

L w ó w ,  12. lutego, 

W  okręgu stan is ławowskie j  ayrekcji  

ko le jow e j  cały ruch pasażerski do dnia
11. bią_ godz. 12-ta w  południe  wstrzy

many. Pociąg  pośpieszny z W a r sz a w y  

p rzy D j i  do L w o w a  dopiero  dziś l t .  bci. ) 

o 2 g i < j  nad  ranem, Pozatem z W a r s z a 
wy żaden inny pociąg przez R ozw ad ów  

nie przynył. W  obręb ie  lwowskie j  d y 
rekcja kolej, notowano na stacjach ma-  

zim um u — 37 C

Jak się dow iadu jem y  z dniem  dzi-

W a r s z a w a ,  11. lutego, (st) Państwo  

w y  instytut meteoro.ogiezny komuniku  

je: Fa la  m rozów , która nadeszła  z wy  

iy n  haiometryczuyeh, a  która w  dniu  

wczora jszym  spad ła  ba rdzo  s‘lnie, stop 

n iowo odsuw a  się w  k ie runku  pół

l(t? ma?znjs a piasira m
o l e c h  s p i e s z y  c 3 o

A A f i E R i C A N  M O U S E
L w o w j ;  K o p e r n i k a  5 .

10% rabata z fnajajśiM
f P i l . P T O N  C.,\ / .  p n p * ‘ z  |  *5. M , 1 0 - 9  

F C H A Y K I I E ,  (P rzedruk  wzbroniony ).

Apetyt rośnie 
pod:zas jedzenia.

<*- • *
pewnego razu wstąpiłem do sklepu  

introligatora. Bida tylko jego żona.
—  Co z mojemi ks ążkami które mi 

miano odesłać wczoraj?
—  Ach, proszę pana, jesteś pan je 

szcze pod prasą. Colimard myślał, że 
dzisiaj liędzie gotów, lecz nagle w e z w a 
no go do notarjusza...

—  Może spadek?

—• Ach, panie, lo jak b y  sen, ledwie  
nam się w .erzyć chce, tak niespodzianie  
spadto to wszystko! G łupstwo robię, m ó 
wiąc, że dziedziczymy spadek. Może to 
będzie pierścień, pam iątka  jaka, dro  
b-azg, bo  ja w iem? Dostaniemy tylko  
drobnostkę... zw yk łą  drobnostkę.,,  a  j e 
dnak  pow inn iśm y być zadowoleni, bo  
bądź co bądź b iedny nieboszczyk nie był  
nam nic winien.

• —  A  więc to nie krewny?
—  Ani bliski, anj daleki Ach, to d łu 

gu historja. W i e  pan, te Colimard, ma 
warsztat na froncie, gdyż potrzebuje  
iw atla do  roboty. Codziennie ulicą m ię 
dzy 12. a 2-gą przechodził jak iś staru 
srek - dreptaj sobie chodnikiem, lak mie

szczuch, icb .ący  rnaly spacerek po ob ę 
dzie dla  traw.enia. W idoczn ie  jegomnjć.) 
ó w  interesował się introligatorstwem, bo 
często stawał przed oknem  i z jak ie  dwa  
dzieścia minut p rzygląda ł sie pracy me
go męża. G obm arda  to złościło, bo nui 
zasłaniał okno i raz nawet w y r w a ’o  mu  
się w  obecności naszego dzjćcka : ,,Do li 
cha, czy ten E t  ary piernik chce przed 
naszem oknem czekać na kostuchę?  
Ach, panie, lepiej wobec  dzieci trzymać  
język za zębam .l L ed w o  mąż to pow ję -  
dział, nasz D odo r  w yb iega  ze sklepu, 
podchodzi do staruszka i pv ia -  . P o 
rt iedzno, stary, czekasz na kostuchę?'*.

—  W y o b r a ż a m  sobie, ja k ą  minę z ro 
bił ów  jegomość!. .

• —  W c a le  nie, byna jm n ie j !  Roześmiał  
się, pog łaskał c,h’opca po twarzy i dal 
mu cukie ika  Na  drugi dzień D odor cze
kał już nań na ulicy, by  wyłudzić  no 
w ego “ukierka, dostał go,f a ponadto ca 
łusa od starego. Co tu dużo gadać! Z a 
częło r ę od cuk ierka  i caTisasa kończyło  
na tem; że staruszek wstanił do nas, 
przyzwyczaił  się przychodzić do sk 'eou .. 
oto I rzesio, ua którem zwykle  siadywał,

1 poczciwiec. gawędzi ł  zwyk le  kwadrans,  
przygląda ł się robocie C o l im r .d a  i pie 
ścił malca którego bardzo  polub ł... Nas  
le i  lubił, gdyż pytał zawsze: .,No, jakże  
dzie interes? Czyście zadowoleni.* '  C a- 

gle mówit, by  nie tracić odw ag i  i nie  
wątpić o p rzyszłości

-  N ie  znaliście go  państwo?

nocnym. Skutkiem tego m rozy  stopnio

w o  w  najbliższych dniach osłabną. Na  

znaczne ocieplenie narazie niema w jd o ,  

ków. Sytuacja baromctrycznu nie prze
w idu je  większych zmian.

W  dniu  dzis iejszym lemperatura  w  

W a rsz a w ie  o godz. 8 rano wynosiła  20 

stopni, w  W i ln ie  20. Poznan iu  27, G ru 

dziądzu 25, :vK a l iszu  ?8, K ielcach 30, 
Pjucku 13

M R Ó Z  W E  L W O W I E  J  O K O L IC Y .

(— ) O bserw ator ju m  na Politechnice  

zanotowało wczora j  o  godz ,  I I  wicczo  

rm temperaturę — 23.0 st. G e ’s., a w  

Tłubłanneh tm jjoIJ — 31.0 st., na to r fo 
wiskach — 31 4 st. C.

Ś N IE Ż Y C E  W  S Z W  U C a R.JI. 
B c m o ,  1. lutego. (T e l.  G. P .» W

Szwajea-rjl tem peratura w jn-esi cd 12 
do 20 Stopni. \Ye w schodn ie j Sz-waj- 
c.arii sva-d'lv w ie lk ie  ś n M Ł;

—  .uo(se pan być pew.en, że nie za 
niedbali imy dowiedzieć się o nim bliż
szych szczegó-ów Iłył lo bogaty pan 
Bombricjuct wiaśc.ic.el tego kompleksu  
d om ó w  naprzeciwko... sicdmnaście k a 
mienic nalaży do niego, proszę panal  
Gdy radził nam  ufać  w  przyszłość, odpo-  
iv.ada!ijsmy: .A ch  przyszłość! Doli.ze lo 
m ów.ć  o przysz ości, gdy s.ę posiada jy  
le kamienic, co pan!'* —  . Ejże moje  
dzieci, kto wsie? —  odpow iada ł  —  pe 
wnego pięknego poranku może na was  
spaść, kamienica gdv  się lego będziecie  
n ajm n ie j  spodziewali**.

—  T izc b a  być na wszystko p rzygoto 
wanymi..

—  Pew nego  dnia  nie przyszedł.  Gdy  
rninął tydzień, Colimard zaniepokojony  
noszedł na zwiady, o k a z a o  że ten
poczciwiec -umarł skutkiem przeziębie
nia, jak iego się nabaw i ł  w  teatrze. Z a 
smuciło nas to, gdyż pokładaliśm y n a 
dzieję w  jego sym pal j i  d la  naszego ma  
łegc —  a przytem wspominał,  że posiada  
r ie lką  b ib  jotekę, którą da nam do o- 
prawy. Mój mąż w yk rzyk ną ł :  ,,No ma- 
ciel on mówił,  że należy liczyć na p rzy 
szłości. od tej przysz’ości żąda się tylko  
p r a c y .. i oto wym vkn  się nam opraw a  
całej bib 'joteki'*. M ożnaby  sądzić że 
'uch zmarłego usłyszał ten wyrzut, gdyż  
w tej chwili wchodzi listonosz i wręcza  
nam list od pana Nooąuet, notarjusza  
wzywający  do wys łuchania  pewnych w a 
żnych szczegółów tycz*; cvcb spadku  po 
paau de Bumbnąaot.

Pohru?ie  telefon, z tfarsnwg
było w czoraj przerwane*

T Y L K O  R E C I I  T E L E G R A F I C Z N Y  Z O S T A Ł  U T R Z Y M A N Y .
(Te lefonem od naszego korespondenta.)

W a rs za w a ,  11. ilulego. ab.) 1’ rzez dz ień  dzis ie jszy  komurukneja te 
lefoniczna m iędzy stolicg a in ner i i  m iastam i Po lsk i była całieowicie 
zorwana. Czynne Dyly tylko telefony z I .odzię, Kaliszem , Radom iem  
i T o ru n iem  Natom iast ruch te legra ficzny  u trzym ano całkow icie .  Z  o- 
środikami na wschodzie  kom unikac ja  jed yn ie  telegraficzna. Z  B rze 
ściem i  B iałos lukiem kom unikac ja  odby w a  się drogą  okrężną.

jłtimzy mają nieco z^lś.eć
ale nar&zie utrzymują się*

T A K  G Ł O S I  W A R S Z A W S K A  W Y R u C Z N I A  P I M #
(1 Melonem od naszego korespondenta!.

siejszym (11. hm.) ograniczouo w  d. c 

ruch poc iągów , l>o J aw o ro w a  odchodzą  

i w ra ca ją  pociągi tylko w ieczorem. L o  

Stan is ławowa  ruch zamknięty do  p o 
łudnia. Ruch poc iągów  do Stryja  zaw.e  

szoay na czas a .eograniczony . Pozatem  

pociągi przychodzą z opóźnieniem 5— (i 

— 10 godzin. Jak in fo rm uje  urząd ruchu  

pociąg z W a r s z a w y  peśp. spóźniony hę 

ozie o  2 godziny, z K ra k o w a  o 250 m i

nut. Dziś rano na stacji lwowskie j  no  

towano — 34 C.

D o  godz 9-tej wszystkie połączenia  

Feler. L w o w a  z innemi miastami z w y 
jątkiem Stryja  i B o rys ław ia  —  zepsute.

MROŹ PRZYCZYNĄ YTYIOLEJZNIA 
POCIĄGU.

(Te lefonem od u , B ( t u  korespondenta,.

Varszaw a: 11. lutego, (st) Dziś 
o gooz. wpót do 11 na stacji Równej 
wykoleiły etę dwa wagony pociąga 
gdańskiego z powoda obmarzni c !« 
szyn.

Z R E D U K O W A N I E  P O C I Ą G Ó W  W A R 
S Z A W S K IC H .

(Te 'pfonem od nnszrrro korespondenta I 

Warszawa, 11. lutego, (st) Wsku
tek silnych mrozów, uniemożliwiają 

j cych normalną komunikację, dyrekcją 
I kolejowa warszawska zreinkowaT  

'jaly szereg pociągów Pocrigi do Czę
stochowy, Skierniewic, Bydgoszczy, 
Krakowa zupełnie nie odeszły. Opóź
nienia wynoszą po 6— 7 godzin. W o
bec takich przeszkód warszawska1* dy 
rekcją-* wystąp la do Min. komunikacji 
z wnioskiem o zredukowanie ilości 
pociągów do E0 procent. Pociągi to
warowe kursują przy mniujszein ob
ciążeniu zamiast 1.800 ton 1.200 ton. 
Na stacji Łazy mróz dochodzi da 40 
stopni.

O P Ó Ź N I E N I A  P O C I Ą G Ó W  W  AUST R J I .
W iedeń ,  U .  lutego. (Tel. G. P j  D y 1 

rekcja  austrjaokich koleji zw iązkowych  

komunikuje, że z pow odu  ponownych  

zawieji śnieżnych pociągi nadchodzą do 

W iedn ia  ze znacznem opóźnieniem.

Pcp.erajcie Ligę 
morską i rzeczną!

—  Ach, ach... pani Colimard...

—  Co?
—  T o  mi coś w yg ląda  na ó w  dom. 

który mial spaść na was, gdyście się t< 
go najm n ie j  spodziewali.

—  Ach, nie m ó w  pan tego!

—  Czerń u T —j
—  Pon iew aż  ten poczciwy zmarły nic 

był nam  bliski po Adąmie, ani po Ewie,  
ponieważ tna kupę krewnych i nie ze-
hce chyba ograb iać  swo i li d la obcych  

którym nie winien ani szeląga!

—- Chyba  można odża 'ow ać  jeden  
lom, skoro się ma ich siedmnaśeie?

—  To samo i ja  mówiłam  ale p o 
wtarzam panu że on nie winien nam a
n z łamanego szęląga; więc z jak ie j  racji 

proszę ja  pana&W'

—  Ależ do l:cha, wszak n iemal zo bo 
wiązał się do lego przez le swo je  prze 
bąk iwan ia  o przyslości

—  T o  prawda ,  że lepiej, gdvby  by) 
milczał zamiast przychodzić i rozogniać  
wyobraźnię  prostych ludzi.

—  L p c z  on kocha! wasze dziecko... 
i Czemużby nie mial postawić go w  je

dnym  rzędzia  ze swoimi spadkobiercom.?
—  Z tymi k rewnym i, których nigdi 

w życiu nie oglądał... którzy s ę wcale  
nie spodziewali lego z.łolego deszczu! . 
Achl niektórzy ludz.e m a ją  szczęście!

—  Czem użby i państwo nie mieli na 
leżeć do ich liczby? Kto wie. czy nie ta>-
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P n  ces d ra  K o ln  k a ? P is ig n e r a  i  tczu.

Jeszcze o msokicii procentach
w Sianku Wzajemc. Kredytu.

S A L A  S Ą D O W A ,  J A K O  O G R Z F W  A L M A .  —  ZE Z N  A J E  D Y R E K T O R  S P Ó Ł K I  „ P O L I M E T " .  —  Z E Z N A 
N I A  B B U C H A L T E R A  „ M A Z A G I “ . —  DR. O W C Z A R S K I  J A K O  K L J J E N T  B A N K U  W Z .  K R E D . —  JACY

Ś W I A D K O W I E  Z O S T A Ń  A J E S Z C Z E  P R Z E S Ł U C H A M .
L w ó w ,  12. tu i ego.

( — )  Proces p rzec iwko drow i R o l 
ników i i Iow. w obecnym s lad jum  
nie budzi już w iększego zaintereso
wania, a lb ow iem  zeznają  św ia d k o 
w ie  na okoliczności m n ie j ważne. T o  
leż au dy io r ju m  da iychczasowe zn i
kło ze sali, na.omiast po jaw  iły  się 
osoby, k ló re  proces lem m ało  chyba 
nlcrcsuie. P rzepuszczać należy, że 

tak pilnie siedzą jedyn ie  dlatego, że 
w  sa.li jest ciepło.

W  czorajisza rozprawa rozpoczęła 
się od przi^ucha.m a Leona Galige- 
ira, d\ rektora spółki „ I M l m e l “ . 
św ia d ek  ten zaciągnął w  s w e m  cza 

w  Banku W z .  K redytu  pożyczkę 
GDO doi. Pożyczk i  udzie li ł  mu dr. 
Kolm.u na fi i noł proc. nt od sla m ie- 
sięezn.e. P. Gol ger przedstaw il d r  
K , że procent jest wysoki,, 'len go zaś 
odesłał do dyr. L e w :ekiego, k .óry 
mu r'w-'adczvl. że ..tamiei r i e  m orą " .

Następnie jednak procent mu zni
żono. Z powodu zbyt wysokich odsribk 
Żali! s;? świaduk u syndyka B. Wz. Kr 
adwokat dr. Longrhampsa i na skrł ek 
jego interw encji zniżono mn odrolki dc 

i  rrocenl od Eta m iesięcznic. Świadek 
nikomu nie wspominał o swoich Sto
sunkach majątkowych. ani też nie tłu
maczył się, na co potrzebował pienię
dzy pochodzących z tej pożyc-zki.

Leon Adler, b. buchalter „Mazagi” , 
wstąpi! do tego przedsiębiorstwa w ro- 
k d ’ lt)24. , Jak zeznaje, produkowała 
„Mazaga”  300 skór dziennie, a polem 
tylko 100. \V chwili rozpoczęcia ru

pisuje przewlekle pretensje Fistynera 
do Mazagi" z tytułu zapłaconych 
przez niego maszyn. Wiele czasu Z3<- 
muje kcnlrcntacja zeznań te^o świadka 
z dcpczycjami Fistynera, przyczen 
przewodniczący zwraca uwagę na sze
reg sprzeczności. W końcu p. Ad! t  
stwieidza, że pieczę nad buchalterią 
,,.\Iazagi“ , którą on korował, wykony
wał b. dyrektor tego przedsiębiorstwa 
Feigenhtmier. 0«k. Wecker był dyres 
torem technicznym

u  k u . u . ,  ow c za r sk i  s łuchany jako  

świadek przyzna je  że w  swoim c?as’e 

zaciągnął w  B W z .  Kr. pożyczkę 5 000

do la rów , których potrzebował  na p o 

krycie innego .długu. W y m ó w io n y  p io  

cent wynosił  10 od sta W ysok o ść  pro  

centu nie zdziwiła  św iadka, bo w  rów  

ncj wysoŁoSci żądano wszędzie indzie].  

Świadek  dysponow a ł  w  tym czasie m a 
jątkiem wartości 200.000 do la rów . Slopę  

procentową obn iżono następnie św iad 

kowi do 9 i pół, względnie  do 9 od sla  

mies. Dr. Owczarsk i  potwierdza  tei ze

znanie  dra  Kolnika, że w  lipcu czy sierp  

niu 1925 dr. K. skarżył mu się na p o 

drażnienie ślepej kiszki i w yraz i ł  zda 

nie, że w o la ’by  przejść operację  we  

W ie dn iu  O stanie zd row ia  a ra  Ko njka

lii lo i inowat s.ę też w  tym dniu lvb w 
następnym dyr. Lew ick i

N a  tern odroczono rozp raw ę  do  dzi

siaj o godz. 9-tej rano.

D o  przesłuchania w  charakterze  

św iadk ó w  pozostają  jeszcze następują  

ce osoby: Dr. Z Gclb, M. K ra jewski,  dr. 
S. Reiss, dr. M B u b e r i dr. A. B ru ck m an j  

S. Fin lei, T  Baum w a ld ,  E. Horoch St, 
Skarbek O. Hochl, K. Górski,  E. D obo -  
szowa, F. Mal inowski,  J, D rzym ochow -  

skij B C iep ’ ik, d r  I. l i o ’ubowicz ,  W .  
Bizanz, O. Krim, St W a lk o w ic z ,  SI Ty  

rowicz A. Scheit, M. Amsterdam, D. Zie-  
ser, St Ileydl, dr. .1. Nowosielecki, A. 
Gatti-Kostyla, W ik to r  Stande, Gahrvjela  

Abratowska, .1. Stefandwna, di.  IfK. Pasz  

kowski. Fr. M o ;ssa, H. Sorgn. Bo-tnnruk,  

P. Drabik, I Choim nówna, W .  F i ie dbe -  

rżanka, D. K rum ho 'z ,  P  Kozłowski, Zd. 
'wan icki,  II. Post, dr. Rauch. A Kanner,  

W ł  Serwatowski,  M. Cbachter, ' I 

Schwarz, D, Auerbach, J. i M. Klanco  

wie, dr. O W asse r ,  P  P irfvner, I, Alt- 

s r h u lW ,  St B ’ irharski , B. Marjanek, J. 
W einber^ .  .1. O lko. R. Neuwelt. Z. L ieb -  
man, Z  VogeI i inni.

pnciggach.
OSZUKAŃCZA BANDA "W POCIĄGACH, -  OBAW A PRZED NOŻEM —  RZUCIŁ SIĘ FOD POCIĄG.

Lwów, 12 lutego, 
(w ) Od szeregu miesięcy walczy da 

remnie Dyrekcja kolców a z f lagą  jeź- 
i 2 aia „na gapę“  głownie na odcinku 
Lw ów  —  Eichów —  Dawidów. Plaga 
ta jest tak rozpowszech. iona, że funk
cjonariusze kolejowi stają beziadni wo
bec częstokroć zwar oj masy

szumowin podmiejskich, 
gotowej każdej chwili walczyć „mnj- 
chrem“  o swoje „prawa ftziwić się
więc nie można, że konduktorzy, zazwy 

chu .Mazaga”  dlufna była swoim wie- | czaj obarczeni rodziną, wolą patrzeć
izvcielom około 60X00 dolarów, nm
wl.czajac długów za maszyny, które 
wynosiły okuło 100 000 dolarów. Fa
bryka mogta produkować 000 skór 
dziennie, a na jednej skórze mogła za
robić od redrego do dwóch dolarów.

W  słyoznui fifjfi r. przebył do fa
bryki. dr. Rolnik i jakr jeden z j’ej t!v 
rektorów duktowa! Frty na przekazy 
dolarowe. W  dalszym ciągu świadek r-

p is a i s a la  
s z p a c ie ?

Logo Uomu, w  którym  m.e-  

570.000 f r e s k ó w—  Który przynosi  
do< bodu...

—  No, 570 00 mniej lub  więcej, to 
spadkobiercom n.e zrobi różnicy Bom-  
bn ąu c t  pokładał zau fan ie  w  swoim  por- 
tjorze. który też gospodarował ,  aż mito. 
Gdy tylko swo ją  lo/.ę rmal w  jak  m la 
kim j)orzi|dku. n.e tioszczyl s ‘ę o lo, jak  
m ieszkają  lokatorzy. Ten by tu długo  
miejsca  nie zagrzał,  w  razie gdyby  dom  
stal ! ię moją w łasnością! T ak  samo i ta 
z p ierwszego piętra —  pani Lestrange. 
-a dumna, w y f io k ow ana  je jm ośc i  Chcia 
łam  poprosil i chodzić b iedakom po gto 
wach!... G dyby  dom choć na chwilę  na 
leżał do mnie., za razbym  ją wyrzuciła  i 
to z tem większą satysfakcją, że porob  ią 
znaczne w k łady  w swem mieszkaniu Na 
orugj dzień zaraz kartka na b ra n re  
Mieszka me do wynajęcia.,  czynsz pod 
wyższony  o 3000 f ranków . Ponieważ  
dom  potrzebuje odnowienia,  lokatorzy  
winni ponieść koszta.

—  Całk iem  słusznie, podwyższyć  
wszystkim

—  ik samo by łoby  z introMgatorem. 
który chciał kupić nasz interes... 15.000 
f r an k ó w  podwyżki czynszu.

— A eż, czyż pani nie wseomn/ia’a, 
Że interes przynosi nieszczególny do  
chód?,.. Możu raczej należałoby zn.żyć  
czynsz?

—  Dzięku ję !  Sklep, k tó iy  przynosi

przez palce, aniżeli popaść w konflikt 
ze zorganizowaną bandą. O sprawie lej 
„Gaze'a Poranna" tylekroć razy pisała, 
że rozpisywanie s.ę dalsze o niej jest 
najzupełniej zbędne, natomiast trudno 
■pominąć milczeriem plagę drugą, k i ó -  

ra z pierwszą chodzi w  parze.
0 !o w pociągach osobowych, pdeho- 

dzących w  kierunku Etanidawcwa. gra 
suje od kilku mies ęcy zorganizowana

a jB E a r a m a a

szczęście! No, nol,.. Nasz następca mo-.e 
też traf.ć na jak iego starszego jegoaio-  
śc ia l -  To  z pewnością d o ln y  początek, 
polem pójdą  inne przykłady...

—  Jabym  na pani miejscu nie podno 
sił czynszu Sko* zystałbym ze szczęścia, 
jak ie  spadło niespodzianie, by przynaj  
mniej jednego b.iźniego uszczęśliwić.

—  MO, pan ie  kochany, jeslem na tyle 
stara, że n.e potrzebuję pańskich rad.

—  Niechże s.ę parni me gniewa, bo lo 
niema o co... K io może v.jedz.eć, czy 
nieboszczyk nie zapisał w a m  raczej te 
kamienicy lam  na logu?

— Która przynosi t»UO 0C0 I ranków  
dochodu?

—  Czemu nie?... Jeśli już  pan Bom -  
l>riquet chciał was uszczęśliwić, czomuż- 
by tego nie m-ał uczymć g runtownie?

—  To całkiem s'uszne, co pan m ówi!  
Nie pomy.śla am o l im .

—  A jednak  to całkiem m oż’ iwe !
—  Do lichal tak .. gdy tóę lepiej z -  

s tan aw . jm  nad tim. . ostatecznie, skoro  
ten poczciwiec e tn ia ł  nam .roniecznie 
zrob;ć dobrze, czemużby m .ał zapisać a- 
kural na jgorszy  ze swych 17 dom ów?

— T o  w yg ląda łoby  p raw ie  na zi 1  
wość.

—  Tak ale otwarcie m ów iąc ,  on nam  
nic nie winien.

—  A czyż'. Winien bv ł  co swym  kuzy 
nom, których nigdy njA w idzia '?

—  G dy  tymczasem wszystkie swe  
■volne chwile przepędzał w naszym lo
kalu

banda oszustów, która grając między 
sobą „w  trzy k a r t y w c i ą g a  do gry na
iwnych pasażerów, rekrutujących' się 
gtównie z najuboższej slery i bezlitośn e 
ich oskubuje. a wygrane sumy r.ie są 
zawsze drobne i dochodzą niekiedy do 
wcale poważnych kw ot  Jak bowiem 
nasz informator podaje, to^suma kilku
set złotych wygrana w jednym wagonie 
n ;e nalpży wcale do rzadkości.

Metody, któremi się oszuści posłu
gują, są niezwykle sprytne i tak obmy
ślane że oTiara dopiero po p rz e g ra n iu  
wszystkich p o d a d n y c h  rie n ię d z y  orjen- 
tuje się, iż wpadła w sidła zastawione 
przez hezczeli yeh opryszków. Jednym 
z takich sposobów, którym się bandyci 
posługują, jest następująca meto-da:

Do wagonu upatrzonego przez ban- 
| dę ws:ada miody człowiek, przyzwoicie 
I ubrar.y, rozpoczyr.a rozmowę ze sąsia- 
I darni i po pewnej chwili wyciąga z kie

szeni karty, zapraszając do gry. W  wa-

—  Częstokroć raczej sympatja. a n.e 
wzg 'ąd  na pokrewieństwo, dyktuje  te
stament.

—  T o  też zdaje  sfę, że b a rd zw j  nas 
kochał, n:ż swoich kuzynów , o których  
nigdy nie w s i o m  n a '  ani słówkiem.

—  A więc w 'd z ;  pani,  macie takie 
same prawo, jak i oni.

—  O wiele większe., co się tyczy sym  
aatji.

T uta j  pani CoYm ard  zawaha ła  s!ę 
■Uw, ę —  lecz pod w p ływ em  chciwości  
iodaia:

—  A nawet... gdy by  w niebie była  
sprawiedliwość; „

—  T o  co?
—  A n o  myślę solne, czemu nńe m ie 

l ibyśmy dostać szesnastu kam.cnic, a 
krewni siedemnastej?

W  tej chwili d rzw i  otwarły  się gwał  
townie. ColimarrJ wraca !  o l  notarjusza  
t y ł  b lady  i niesłychanie wzburzony. Nie, 
Me potrafię  op sać, z jak .cm  trwożnem  

oczek.waniem żona rzuojia  mu krótkie :  
. .No ? '

G dy zaś mąż zadyszany nie od p o j 
wiedział odrazu potiząsła  go za  r a 
miona

—  M ów , m ówże  nareszrle!
—  N o ! . ,  zapisał iu m  tylko 30 009 

f ranków  dla naszego malca.
Pani C o . im a id  ziainana o o ad ’a nr  

krzesło szepcąc przez zaciśnięte zęby:
— Ah, ta kaualjal...

Prze? St. K

gonie następuje konsternacja i silne riu- 
dowierzanie przerwane zainteresowa
niem się grą jakiegoś osobnika.

Pierwszym graczem jest zazwyczaj 
syolnik sie lżący na uboczu, W ślad za 
nim zgłasza się gracz drugi i trzeci 
(wszyscy spólnicy) i zaczyna się gra. 
Naluralnie, że celem zachęcenia przy
patrujących się wygrywają gracze. Gra 
trwa tak krótko i szanse rzekomego za
robku tak duże, że widzowie zat>a!ają 
się dc gry i zaczynają zastanaw.ać s.ę. 
Wówczas na widownię występuje na
stępnych dwóch aktorów, którzy poczy
nają namawiać i doradzać. Słowa robią, 
swoje —  naiwni grają. Oczywista wy- 
rik gry jest z góry przesądzony. Naj
niższa stawka jest 5 zł. Idzie w ięc na 
stawkę jedna piątka, druga, trzecia, aż 
wreszcie w  sakiewce poczciwy kmio
tek ujrzy dno W wagonie rozpoczyna 
się szalona awantura. Lecz wówczas 
już spólnicy nie ukrywają się d-uic-j, 
a!e slają solidarne, nierzadko grożąc 
przeoiwiL krm n rł tjm. Na najbliższym 
przystanku oszuści znikają jak kam'ó- 
ra.

Najcic-kawszetn jest jednak, źe kon
duktorzy, którzy przecież mają polece
nie tępienia lakiej gry, albo wcale w 
czasie urzędowania do taki;h wagonów 
nie wchodzą lub leż udają, że gry ta
kiej nie widzą i zaczynają interwenjo- 
w-ać wtedy, gdy oszuści znikną bez ś!a 
du.

Taki właśnie wypadek zdarzył się 
onegdaj w pociągu, zdążającym do Lwo 
w a. Jan Hałuszczak, zarobnik z Hali
cza, zachęcony namowami i wygrywa
niem spó^ików. rozpocza.ł grę i w prze
ciągu kilku-minut przegrał

2C0 zlctych, 
cały zarobek k lkrnastowieriącznei rtra. 
cy. Gdy oszuści zniknęli z wagonu, Ha 
łuszczak popadł w  taką rozpacz, iż 
chciał rzucić się pod wagon Na szczę
ście jednak zanrary iego spos'rzeżono 
i w  czas przeszkedzoro. Lecz któż od
gadnie, ilu jest takich Ilaluszczaków?
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JOd naszego korespondent?).

M i m o c h o d e m .

H ILAR Y  O TEATRZE.

Wiedziałem, że IJ.iary nie irdere- 
8owa-i się teatrem. lłaz nawet tłuma
czył mi. dlaczego unika progów św ią
tyni szluki.

—  Na prem.ery, mówił, nie chodzę. 
Do trwają zuyt diugo i mc odznaczają 
się grą dość wyrównaną. Podobno te 
us erki w miarę dalszych przedstawień 
znikają, ale tu znów ja tracę wszelką o- 
cłnńę. Wystarczy mi, gdy czytam reien- 
zje. Jako szczery demokrata, kieruję się 
zazwyczaj głosem większości, a w ięk
szość lwowskich krytyKów odmawia 
nas/ym sztukom wszelkie, wartości. 
Ssoro zaś oi.j uważają, że nasz teatr 
jest w  trakcie komple'rego upadku, 
me widzę powodu, dla którego miałbym 
psuć sob -? humor oglądaniem tej ago- 
nji. Wolę kino.

Ale wczoraj Hilary przyznał mi się, 
że chodzi do teatru. Z właściwą sobie 
szczerością podał przyczynę tej zmia
ny.

—  Mam zimne mieszkanie.
—  W  teatrze podobno też ni« jest 

najcieplej.
Hilary uśmiechnął się chytrze.
—  Jak gdzie. Powiem panu coś w 

sekrecie. Odkryłem w trzecim rz ęd z ie  

parteru fotel, pod którym z: ajduje się 
otwór kaloryfera. Kaloryfer len jOsl 
prawdopodobnie zepsuty, ho stale bije 
z  niego gwaTowny przeciąg gorącego 
powietrza. Mćwil mi pewien znajomy, 
że siedzi;-1 tam raz i czul się jak w ła
źni. T<> mię skłonAo do odwiedzenia te- 
aJru. Rzeczywiście —  coś nadzwyczaj
na go Nabieram ciepła na całą dobę i 
przynoszę do domu ciepły termos z her
batą. Stawiam go naturalnie pod fote
lem. gdzie ogrzewa się w ciągu jednego 
asm. >

—  Jest pan praktyczny. A pozaLun 
—  czy  podoba się panu teatr?

Hilary zakłopotał się nieco.
—  Niech mi pan tego za złe nie bie

rze, ale ciepło ma tę właściwość, że 
człowiek# łagodnie usypia. Dlatego pa
rnię.am tylko fragmenty niektórych 
s;:'uk. Z oper naprzyklad te chwile, w 
których do giosu przychodzi wielki bę
ben i te największe, ryczące trąby Ale 
przy tern wszys kiem stoję wob°c nie
pokojącej zagadki. Oto teatr jest stale 
pełny.

—  Pełny?
—  Tak. PMno jpst na „Rro^dwayu", 

o którym rapisano. że jest io najszpet
niejsza tandeta, obliczona na gust su- 
tenerów Przynuśómy. że wp l.wowie 
właśnie takie sztuki się podobają, ale 
także pełno jest na „Mnrji Siuart“ , o 
której rapisano, że jest niestrawna, nie 1 
wspópzesna, ciężka, nartwa. skazana 
na niepowodzenie Pełno jest na ope
retce i p»*ł;io na „Panu Damazym". onoć 
w :ększośc kry ' ykow Iwm-dzi. że to 
próchno. przysypane naftaliną. Nie, h- 
że mi pan u lii ha powie, dlaczego to 
wszystko, co potępia większość kryty
ków, podoba się pub.fczności?

— Nie wiem
—  Ro ja glęn >kn zastnrawmłem się 

r.ftd tem zagadnieniem 1 \vvda e mi się, 
że rozwiązanie tej lanrgpwki dnie Mm- 
taigne w tej swojej przepięknej mvś!i: 
„ P  ozu mi''tri. dlaczego słuszność jeśl 
zw ykle pt> s'ronie irn :8.’**ośct tak bo
w i e m  urządzono świat, ż p  więcej i °8t  

półgłówków niż ro7um"vch-.

—  To jest pański pogląd?
II lary em-rgwznie zaprzeczył.

—  Jestem dość rozumny, by r.ie na
rażać się na skargę sądową któregoś z 
krylyków większości.
Montaigne. 
drukiem.

Chodorów , w  Im ym .

R om antyczne  czasy trubadu
rów  m inę ły  bezpowrotn ie , a je -  
dnnk do dziś dnia zn a jd u ;ą się lu 
dzie, dla k lóryc l i  śmierć jest m il  
sza. aniżeli rozłąka z raTncochań- 
szą kol icly. Do takich w łaśn ie je 
dnostek należał A n d rze j  Ł a  iel I, 
m iody  i bardzo u ta lentowany stu
dent t  n iwersYlctu  K rakowsk iego , 
o k fó rvm  od szeregu m ies ięcy  opo 
w iadano  sobie na ucho, że zako- 
( h d się po us;zv w  r iękn o j p. Mary 
li M. córce w łaścic ie la  dóbr z  oko 
lic C liodu iowa.

A\ iele by ło  w  tych krnżacvch 
wers j ich p raw dy  nikt pow iedz ieć  
nie ujnifiJ, leni w ięcej, iż p. M a ry 
sia stale dawała  odnow ie  V i  w y m i  
j a ’sj-e, a ojc iec  m łode j dzievvczv- 
ny m arzącv  o św ie ln e i  parł j i  dla 
swej jedynaczk i,  w ieśc iom  tym  ka 
togorycznie zaprzeczał. I p r a w d o 
podobnie o spraw ie  lej nikt by się 
nic di w iedz iak  gd yb y  nie aaiuj-ói 
cza ś ir ic rć  nJoc?c~o cz łow ieka  kló 
Zy w d a ł  umrzeć niż w y rzec  się n a '  
d z :e|i połączenia z  najukochańszy 
dz iew czyny .

W e d le  ę naw i ad In  lu d z i sloją- 
cych blisko śp. Andrze ja  skrawa 
P rzedstaw ia się następu iceo. IN zcd 
k ilkom a m iesiącam i Lan ick i syn 
ubój iego rźcn icśl: i ' a  ze S ' r  ja 
roznni dzięk i szrzeg 'b re j^ zem u  
w yp a d k ow i p. Marysię. N ić  synami 
' ; i  odraził zadzierzgnęła się m ię 
d zy  m łodym i lu d ń o i  do lego sto
pnia, że m b da dz 'ow<z\na w  trre 
mn1j v  p-zed sw o im i rodzicami 
noozęla się spotykać zc śp. Andrze 
jem.

I-e^z I ' 'zTjułjra  dhigo ukryć  się 
nie dala. Z n a lo T i  się bow iem  u 
p r z e :mi i zawsze go low i da usług 
przy jac ie le ,  k ló i z y  rozdm uchując

(m). W  Bukareszcie rozegrała się 
przed kilku dniami wstrząsająca tra- 
cci;a. Córka niejakiej pam Cet>es wy
szła zn mąż za bucłialtera z Jitusy 
Niki‘a Gesrghe, nie wiedząc o tein, 
że Jest on syfi.Ryt iem Gdy choroba 
rozwinęła się, Georghe pova'.ł w stan 
zupełnego zaniedbam a, siracii posa
dę, a wreszcie swarjował i zosia! 
zamknięty w szpiia.n obłąkanych 
w Ja'sy.

Niewiadomo w jak sposób zdotal 
się stamtąd wydostać, z ja n ł się w 
Bukareszcie i przybył do domu pani 
Cupes, swej teściowej. Ta wraz z dwo
ma naaJpnii wnuczkami, hyla «Vcn>*

—  Pu już umarł dość dawno.

całą sprawę do n iebyw a łych  g ra 
nic za w iad om il i  lo d z ie ó w  pan ien 
ki, nie szczędząć p .z y le m  odpow ie  
dnich kom enta izy .

N in  dz iw nego , że p. M., o b y w a 
tel n iezw yk le  zacny, ale bardzo iir  
pu lsyw ny, w pad ł w  wściekłość i 
w y m ó w i ł  sw ó j dom m łodem u czło 
w iek ow i,  zaś swe j córce zaaroi.il 
r a ‘surow ie j kom u n ikow an ia  się y 
r łodyn i ćż low ię l leni pod groźbą 
w y v  ieziei .a je j  do drugiego  ma 
ją lku  leżącego na dalekich kresach i

Rozpacz m łodej d z iew czyn y  by 
la bez granic, nie traciła jednak 
nadziei, żek bodaj p isemnie się je j  
uda pori zunneć z ukochanym.

N ie s le ly  —  rodzice o l o r z d i  ja 
takim nadzorem że o jak ie jko lw iek  
kom unikac ji  n ie m ogło  być  n a w ę ’ 
m e w y .

W y m ó w ie n ie  domu śp. Andrze- 
:ow i, w p łynę ło  na tegoż n iezw yk le  
rlenrymu ja co, ludzil się jednak ja

panujących i k ieru jących  pań- 
s 'w a in i  świata, l ia W ię c c j  uwagi 
zwraca  na siebie „B ia ły  D om “  w  
W aszyngton ie ,  a zc wszys lk icb  
szczegółów żve ia  w  min najw iększe  
w rażen ie  od lal robi m a g ie z ry  gu 
z ik  e lektryczny, k tó rym  prezydent

v domu. Georghe objawiając żywfą ra
dość, żc może uściskać dzi,_ci, spędzi) 
v  ż h otoczeniu wieczór, czekając na 
żonę, ktera wyszła do miasta

Gdy godziny mijały, a żona nic 
wracała, Georghe zaczął okazywać 
rosnący nicpokoj, a w pewnej chwili 
'n-żal a'akn szatn. \Vydo')ył rewol
wer i za zęł »tice'a6. Rażona cztere
ma kulami teściowa rn~ę"a ra  z:eaiię, 
i o' ok niej ra iły  również ranne ttzie- 
i. Po dokonaniu tego okropnego czy- 
m w ’ rjat najspokojniej ubrał się i 
wyszedł.

W parę chwil po jego oddaleniu 
się wrócil i  do domu pani Georghe, 
'dzie ze grozą ujrzała stra m a  scenę, 
dzieci były lżej ranne, lecz ich bab
ka już konała.

Zawiadomiona o zrrodni policja 
rozpoczęła pościg, lerz jnk do tej po
ry, wurjata nie zdetano ująć.

kiś czas, że przecież uda mu się 
raz jeszcze zobaczyć z ukochana

Gdy jednak im ływ a ly  tygodnie, 
a A n d rze j  nie Udko że n igdzie  dzie 
w czyu y  nie zobaczył ale i odpow ie  
dzi na swe liczne listy nie o trzv -  
mai, począł w ątp ić  i równocześnie 
skarżyć się przed s w o  i i p r z y ja 
c ió łm i r a  ż v ( ie ,  ob jaw ia ją c  p r z v -  
!em n iezw yk łą  gorvcz  i zr.iechęre 
nie. N ik t iodnak wów czas  nie przy 
puszczał, bv  w  duszy m łodego czin 
w ieka  św itać irmgln m vśl samo- 
bó jcz i .  A :ednak tak bvlo.

W id o czn ie  śp. A d iz e j  straci! 
wszelka nadzieję, gdyż  i a"isa\vszv 
li t p cżcŁ ra ln y  do p. M ar i i  w ło 
ży ł go do kieszeni i póżnvm  w ie 
czorem w krad ł się do pa :ku  p a ń 
stwa M.

N aza ju trz  rano z^a lez iiz-o  za-  ̂
n-or7- ;„?e  zw łe k i  n ieszczęśliwego 
chłopaka.

S ianów  Z jednoczonych, nie rusza
jąc się ze swego gabinetu, rozpoczy 
na lub kcńczy w ie lk ie  dzielą tech
niczne, ui oczysli ści i obchody.

Jeżeli dokonano nj). p r z e ' i  ia 
tunelu, lo ostatni nabój d y n a m i 'o -  
vvv, kończący pracę, w yb u cha ,  
pod w p ły w e m  lego guzika. Jeżeli 
h konu je się ba jecznej i lum inacji  
wodospadu N ingarv ,  prezydent r a  
ciska guzik. Ma się np puścić w  
uch nową latan  ię morską, lo gu 

zik p iezsden la ,  o tysiące k i lom e
trów posyła energ ję  e lektryczną 
lOtrzcbną do lego

N a j td u b ic A zą  i stałą funkcią te 
jo guzika jest na Boże Narodzen ie  
•malarie ś w ia h ł  r a  o lb rzym ie j  i 

w-mboMczncj chcóncc na publicz- 
lym  placu w  W aszyngton ie ,  na- 
k lórc j w-z ir lego reku m-zadzona 
by In choinka na Starem Mieście.

Otóż w łaśn ie p rzv  tej soosobno 
ci gadatl iwość  elektrotechnika z 

dinlego Domu rozw ia ła  w ic lo le -  
r ią  legerdę

Guzik prezydenta w  Stanach 
Z jednoczonych jesl z w k l u n  gu 
zikiem od d zw -n ka  e lektrycznego 
Drrw-adzcccgo do e lek trowni w. B n  
'vm  Pormi. I ) a 'c  ty lk o  z ’ ak clck- 
trctcchi ik cw i  ażebv za łączy ł prąci 
e lek lryczny , s fery  bow iem  otacza
jące prezydenta są p izec i.vne  te
mu, abv jego  osoba wchodz iła  w 
styczność z  enerffją e lektryczną o 
wąysokicm najuęciu...

Dla rozumn\ch ludz : w o —,wa
dzie lo wsz s 'k ) jedno, ale dla o- 
gólu r rre -yknń ' k iego ięst lo p r z y 
kre ro zw ian ie  le m^dy

•---------------- 0 — -  I

To powiedział
niech go skarżą o obrazę wędził.

—  Szkc da. Chętmeuym z nim pogi

1 Hilary posmutniał naglę.

C i ' Q  !2R;cc Z3strzellł t :śalGv.ą
i c ą\ko zran i  d uofe tuła ćz  eci.

DŁUGOTRW AŁA CHOROBA W FNRR l?TTA 7 k  M IL A  MU UMYOŁ I ZNE  
LE C ZYŁA  SZCZrSGIE MALŻENERIE.

Cnnarerzt, w luiym.

mm cK.T NU
h  wna j e p -  ^ j l l /  K U  J  'J *

. , . s.ym rt dz e'e d g  p S o dbp a
L I  D  g c y s r  I . i ope ttoi * .

i  G  h t i Z  j Y 
l « r n  W o ”ż u

'o  z s an ' 3 . 5 0  S I P 1ó

Prezyrf^nt Ameryki
i magiczny guzik.

G A D A T L IW O Ś Ć  E L E K T R O T E  h \ i k .\ R 0 7 W I A Ł A  W I E L O L E T 
N IĄ  L E G E N D Ę  

W aszyng ton ,  w  lutym.
Zo w czviś(kich d w o ró w  osób
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POGADANKA.
Lwów, 12. lutego.

Przed dwoma tygodniami poru
szyłam  na tom miejscu niesłychanie 
boiesuy i inusł y u lianie zaw iły pró
bie, o społeczny. W skazałam  na pod
łoże, z jakiego wyrasta nierząd, ten 
straszliw y, trujący chwast, zerujący 
Iia nowoczesnym ustroju społecznym. 
Kie łając, iz w warunkach wspołoze- 
siie-gu życia niema iiadzieji na zupeł
ne wyplenienie tego zta, wyraziłam  
jednak pigląd, że od aobiely matki, 
od kobiety wychowawczyni, od gospo
dyni domu w wielkiej mierze zale/.y 
sprowadzenie go do możliwie naj
m niejszych rozmiarów, ograniczenie 
jego najlatalniejszycti skutków.

W juki sjHjisób można w tym zakre
sie spełnić swoją lak doniosłą m isję!

W yrazając myśl moją najprościej, 
powiem, przez kultywowanie w swo
im kręgu działania hygjetiy duszy i 
ciała, lo w-zystko, co wyrasta z bru
du iizye-ziicgu i moralnego, najlepiej 
zwalczyć m»zna w atmoslerze czy
stości przez wprowadzenie jasności 
słonecznej i świeżego powiewu w mro
czne zakam arki m yśli, w poglądy na 
świat i życie —  przez nauczaniu 
tyi ti, których wychowanie w naszem 
ryku spoczywa, poszanowania dla 
s w ego ciała  —  tak u ,a jego zdrowia, 
tężyzny, jak dla jego naturalnych, 
przyrodzony! h potrzeb i porywów.

Mozę ostatnie moje twi,„-rdzenie 
wyda się komu zbyt śmiałe, lub nie! 
uzasadnione. A jednak uictylko pod
trzymuję je, ale nawet pidkreślam .

Ileż to błędów, odbijających się fa
talnie na c a łu n  życiu uniknęłyby mło
de isloty gdyby nie ta obłudna meto
da wychowawców, która fałszuje przed 
ńie .,,1 prawdę życia, prawdę natury 
ludzkiej, k łćra oddz ela nieprzebytą 
granicą idealne marzenia, wzniosłe 
porywy serca, całą rozblękunioną po
ezję miłości od jmpędów zmysłowych, 
od stery fizycznego oddziaływania na 
Siebie pr/cciw ncch płeil

Anielskie roztęczenia i n.zkie, 
grzeszne uj>ort!eme ciała —  oto dwie 
kalcgt.rje, na jakie dzieli się to uczu
cie. o którem Krasiński jsiwiodział. że 
„m iłość bez ciała jest tylko cieniem, 
miłość bez dm ha jest ujiodleni .-m‘‘.

Te wszystkie p<irywy, które są 
ludzkie, klore są piękne, gdy idą ze 
sobą w parze, hypokryzja naszej k u l
tury odrywa od siebie i okalecza —  
2 pierwszych czyni anemiczne maja- 
k, mózgowe, a drugie odziera z dosto
jeństwa ludzkiego, każe im kryć się 
jak złoczyńcom, wstydzić się icn jak 
h a ń b i , ,

Wobec panującej ieszrze ciągłe 
wszechwładnie podwójnej moralności 
w wychowaniu eliłujicuw 1 dziewcząt, 
skuLki takiego rozdznlu między miłe 
ścią idealną a pociągiem lizycznym  
inaczej się objawiają u mężczyzn, 1- 
nac2ej u kobu l, ale iu  i t a m  ratalnie.

Młodą dziewczynę, kturą wychowa
nie stara się z wieikim nukla-dcin pra
cy i starań urobić na bezpłciowego efe- 
ba czy bezcielesnego amoła, posługując 
się pjzytern metodą zautjan.a i przem il
czania —  nie rozumie samej siebie, a 
jeśli nawet lileratura i wpływy ze
wnętrzne odkryją urzed nią ten zasło
ną okryły świat, to me umie ona w 
nim znaleźć właściwego miejsca dla 
siebie, każdy jego owoc tem ponęt 
aiejszy, że zakazany, uważa za kun 
tirabandę, którą jak najw stydliw icj u- 
krywać należy.

Mężczyzna, któremu według u- 
lartej zasady „wszystko woluu" w 
zakresie spraw erotycznych, uczy się 
jodnak od lat młodocianych bez
względnej dla nicn pogardy —  spro
wadzania ich do znaczenia naiural 
nycli fiz|o|og;cznycli potrzeb, kióri 
zaspokajać wprawdzie wolno, a inoż< 
nawet trzeba, żeby tylko możliwie dy
skretnie, możliwie poza obrębem tego 
życia, w klórem U,.owiązuje utyka, 
poszanowa nie godności własnej i god 
ności drugiego człowieka, p ici od
miennej.

Takie pojmowanie tej sprawy spro
wadza za sobą naturalnie wspomnia
ny już wyżej rozdział poglądów sek
sualnych od uczuć serca, rozdział mi
łości zmysłowej od miłości idealnej.

I bez uciekania się do Freudow
skich kompleksów, można przyjąć, że 
w tem poniżeniu ctycznum popędu 
zmy-łowego leży przyizyn a tych ner
wowych niciisK-y, jakich doznaje nie
jednokrotnie współczesny mężczyzna 
wobec kobiety, którą szanuje, którą 
uwielbia z uczuc um serca.

Zapewne mak zęściej zdrowy in
stynkt natury ludzkiej przełamuje te 
sztuczne zapory wzniesione przez o- 
hłudę kultury i męzczyzna zna,tuje 
objekt, w którym może poi iczyć te o- 
ba porywy jednego i tego samego u- 
czucia.

Ale zazwyczaj dzieje się to dopie
ro wówxvzas, gdy już na,cenniejszy 
swój kapitał życiowy rozm ieniał na 
drobne —  a nierzadko gdv już sam 
doszedł do przepaści, od które’ nie ma 
nawrotu, M y już szereg ofiar w tę 
przepaść pogrążył.

Iłu wszak ta&że jedna, t  tradycyj

nych praw gl>«i, że mężczyzna zanim 
się uzeiil,, powinien Suę wyszumiecl

Ile to szumioiiie k o sz tu j go mo
ralnie, o to się nikt nie troszczy... Ale 
wielu męzczyzn przypłaca je także u- 
tratą zdruwia, o tem świadczą wymo
wnie statystyki lekarskie. Ale Jest je
szcze druga strona medalu. Wobec te
go, że do „szum ieiiia" puirzeba mu 
objektu, więc utrzymuje nierzadko na
wet wprost od ujca czy opiekuna l i 
cencję na korsarsiwc erotyczne... S łu 
gi, szwaczki, ubogie dziewczęta, lo 
według ciągle jeszcze utrzymującej 
się w społeczeństwie Dulszczyzny, są 
tym narybkiem, na który paniczowi 
wolno zarzucać wędkę, zanim warun
ki socjalne puzwolą mu na ufundo
wanie szanownego, cnotliwego, ogni
ska rodzinnego.

Pod tym względem stosuje się je
szcze zawsze szeroką tolerancję, at- 
.noslera tej tolerancji przenika urny 
słowuść młodego człowie'ka uważa 
ją za Coś tak naturalnego, jak powie
trze do oddychania.

Niema w mm poczuc’ a odpowie- 
Izialności za to, że ten jego osobisty 

werbunek jest równocześnie werbun
kiem do kadr prostytucji, że d/.icw- 

zyna zbałamucona czy lo umiagami, 
.zy podarkain. i obietnicami, staw ia

pierwszy krok na drodze, na której 
rzadko tylko się juz zatrzyma...

Ciężkie w aruiiłu socjalne są zaiste 
nieprzezwyciężoną znwauą dla roz
wiązania problemu życia płciowego. 
Niemniej z dwujga złego biorąc m niej
sze —  ograniczyć mozolny fatalne 
skutki tego stanu rzeczy tylko przez 
wyrzeczenie się podwujnej moraluośeL 

Matka me powinna w innych m--- 
sadacli wychowywać synów jak cór
ki. Żarówiio jednym, jak drugnn po
w cina wszczepiać zdrowe zasady ety
czne —  nie czynić z popędow zmy
słowych 'akicjś sjirawy djabclsk.ej i— 
ale dać im należycie zrozumieć teh 
istotę i ich znaczenie w życiu, wzbu
dzić w swych dzieciach odpowie
dzialność za utrzymanie czy stu* i cia
ła i ducha własnego. —  zakaz kala
nia drugich, cliHićby ten zaKaz był 
złączony z koniecznością przezwycię
żenia swych naturalny cli popędów— 

A jeśli juz nawet koiice-dować roś 
trzeba na rzecz ulyldaryzm u, to w 
koncesji tej w u lob męzczyZuic zaryzy
kować tylko samego siebie, nie wolno 
zaś żadną miarą obciążać swego su
mienia.

Tej prawdy nauczyć synów, jesl 
obowiązkiem uczciwej matki.

J. F.

3  g r o / f i

WJU/iuiia maiły Ra rzelomie serum.
Lwów, 12 lulego. | roku, przyczem jrd ra k należy przyznać, 

Trzełom sezonu pizyi.usi zawsze 2e nie wszystkie z tyih  przejmwiedni 
pewne charakterystyczne nowości, któ- ] i przeczuć naprawdę się realizują. —  
re mogą być nazwane przeczuunm i i 
prziaiuwieuiiiami zbliżającej się nury

Kamlielb.a w io e i łe -y i  % aplikacją

Jasny ju m per  w łóczkow y  z intarsją 
2 ,ciemnego jedwabiu, jedwabna 

spóuuitłka.
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IW każdym razie ogólny kierunek może 
być już teraz zaznaczony.

I tan, pewnego rodzaju reakcją na 
niezmierną faniazyjność toaiet balo
wych i wieczorowych jest nawrót do 
prostoty Fala tak wyłącznie panują
cych obecnie sukien kloszowych, gode
tów i jednostronnych sfałdowań, zdaje 
się bardzo obniżać. Suknie praktyczne, 
domowe i do codziennego wyjścia, ko- 
Stjurn.y i płaszcze okazują tendencję do 
prostolinijności. Ale nietylko kosijum i 
płaszcz trotteur wykazują krój prosty, 
ale nawet płaszcze popołudniowe z cjęż-

' EostjUm włóczkowy na ślizgawkę.

kiego „mongol" i „flamengo" nie mają 
już takiego bogatego, jak poprzednio, 
rzutu fałdów, i fantazyjnośc w dalszym 
obwodzie, ale wracają ze skruchą do 
dawnej symetrji i harmonijnego rytmu.

W  zakresie barw szczególniej są u- 
przywiiejowane kombinacje czarnego 
z  białetn, lub też czarnego z grana'o- 
wem. Suknie i kostjumy w tym rodzaju 
przygotowuje już „naule coulure'* pary
ska dla wyjazdów na południe, jako ty
powe dla mody na Bivierze. Można przy 
puszczać, że w ślad za tą modą uprzy
wilejowanych pójdą i regjony północ
ne, gdy się temperatura ociepli.

Jako malerjał do tych kreacyj w io 
sennych używany, jest nowy rodzaj w f ł  
nianego marocain, oraz crepella. Także 
wełny tkane z jedwabiem są bardzo en 
vougue Dla obecnego sezonu, który je
dnak zdaje się jeszcze nie tak prędko 
ustąpi zwiastunom wiosny, najchnrak- 
łeryslyczffiejsze są nadal wszelkiego 
rodzaju trykotaże włóczkowe, garsonki, 
dwu i trójdzielne, przerabiane w barw
ił0 pasy, lub też zdobne w aplikacje. 
Także wełniane materjały trykotowe 
ciągle jeszcze utrzymują się w modzie, 
zwłaszcza dla codziennego użytku, lub 
tez kostjumy sportowe. M.aterjał len, 
wytrzymały na rozmaite zmiany aury, 
Ciepły i niemnący się, niełatwo może 
być zastąpiony.

Inuruslacje i aplikacje przechodzą 
także na kostjumy wiosenne w rodzaju 
tailleur. które obok zawsze modnych 
kompletów, kompetują o należyte u- 
względnienie w  garderobie eleganckiej 
damy. Jakj uzupełnienie kostjumu la;l- 
leur wchodzi w życie elpgancka bluza, 
która znowu upomina się energicznie 
o swoje prawa. Bluzy te ukazują j ię  w 
nowych materjałach z t. zw. jedwabiu 
krawatowego w drobne deseniki, lub 
też pasy. Wykonanie angielskie z koł
nierzykami i krawatami czyni tę modę 
szczególniej srnart.

Wiele jeszcze nowych zapowiedzi i 
nowych pomysłów odsłania i zaznacza 
moda wiosenna. Narazie jednak wob>c 
srogości zimy zastój i brak zaintereso
wania objawia się tak w  świecię han

dlowym, jak i w sferach modnego świa
ta. Pud tym znakiem niebywałego iiin- 
na kona anemiczny karda w ̂ ł, p -zezwy

ciężyć tej zapory nie może torujący so
bie drogę nowy sezon

■Sina.

Kostjam sportowy. Sweater t  grubej 
włóczni,  w pasy ko lo rowe,  spódniczka  

z białej kasha.

Garsonka włóczkowa z jnmperem 
foi wie rosy jskicgo sai.a, * — —

Z  hqgrenx? pietęe:Ti' wania arod \

Lljciega odwie Es w ma mt wygctfne?
Lwów, 12 lutego.

Osres karnawałowy wystawia no
gę kobiecą na ciężką próbę. Nie mo
żna zaprzeczyć, że pantofelki balowe 
muszą wyglądać ładnie i zgrabnie, je
śli cała aparycja niuma być skompro
mitowana. Czy forma tego pantofelka 
zgadza się z kształtem nogi i z jej hy 
gjeną, o to nie troszczy się bynaj
mniej moda balowa. A  przecież noga 
je9t tak skomplikowanym architekto
nicznym kształtem, że zasługuje na 
więce, uwagi, jeśli nie ma się wypa
czyć, zupsuć, co obok estetycznych 
szkód przynosi jeszcze ipowaiżnie-jsze 
szkody dla zdrowia tak tego ważnego 
organu, jak i całego ciała.

Zastanówmy się nad celowością 
budowy nogi, która ma liczne zadania 
do spełnienia. Szczególniejsze zadanie 
mają do spełnienia palce i dlatego ta 
część nogi jest z całą precyzją zbudo
wana, skiada się z 16 kostek, których 
swoiboda ruchu powinna być zape
wniona. Dzięki swojej kunsztownej 
budowie mogą palce należycie przy
wierać do ziemi, mogą się poruszać 
w górę i w dół, rozstrzelać i przybie
rać wszystkie pozycje potrzebne dla 
należytego wykonywania ruchu i dla 
utrzymania równowagi ciała.

Zadaniem wielkiego palca jest w 
pierwszej linji oabijanie ciaia od zie
lni przy diodzie, biegu, lub tańcu, 
jjodczas gdy pozostałe cztery palce 
mają w ostatnim momencie tego odbi
cia od ziemi przywrzeć do gruntu tak, 
aby ciało n i ; straciło równowagi. 
Przy tym ruchu rozszerza się środko
wa część nogi, a pałce lekko się roz
chodzą. Ciężar ciała dzielić się powi
nien nadto także na piętę, która u- 
trzymuje statyczny moment.

Jeśli się ubierze buciki na wyso
kich obcasach to rola >ięty w utrzy- 
m* waaiu ciężaru c_ua jest uiemai zu

pełnie wyeliminowana. Cały ciężar 
przenosi się zatem na środkową część 
stopy i na pą'ce. Obciążenie to przed
niej tylko części stooy jest tembar- 
dziej nadmierne, jeśli bucik jest wą
ski w palcach, co nie pozwala na roz
szerzenie palców w momencie ruchu 
Z tego powodu w obuwiu na wysokich 
korkach doznaje się bolu w palcach, 
a cyrkulacja krwi nie odbywa się na
leżycie. Nadto zaś utrzymanie równo
wagi wymaga wielkiego natężenia, co 
równi ż wpływa na zupełne nieraz 
zdrętwienie stopy. —  Przy szczegól

niej ciasnych bucikach barnwych ból 
i odrętwiałość stają się nieraz tak nie
znośne, ze zmuszają do schronienia 
się gaz eś w ustronne miejsce, aby 
choć na chwilę zdjąć to narzędzie tor
tury i pozwolić palcom na swobodny 
rud). Dzięki temu cyrtutacja krwi po
wraca do normalnego sianu, a ból po 
pewnej chwili przechodzi.

Jeżeli jednak nos; się stale ciasne 
obuwie na wysokich obcasach, wów
czas następuje skurczenie muskułu w 
palcach i zanik ich elastyczności, 
nadto zgrub;enia i skrzywienia w kosi- 
aach, bardzo bolesne, a wreszcie na
gniotki tak na palcach, jak i na pode
szwie. Zaradzenie tym wszystkim do
legliwościom bywa często tyiżo na 
drodze operacyjnej możliwe.

Jcsh się chce zapobiec tyrr. bardzo 
przykrym następstwom noszenia wy- 

! sokich obcasów, powinno się ograni
czać czas uwięzienia w nich nogi do 
możliwego minimum. Panie, które ze 
względów towarzyskich muszą często 

j ubierać wysokie, eleganckie buciczki, 
powinny przynajmniej w domu i w 
zwykłym trybie życia nosić obuwie 
wygodne, na pó> niskich obcasach, 
aby noga mogła wypocząć i wzmocnić 
mur-kuły i ścięgna.

Dla złagodzenia szkód, jakie wy ■ 
soKie obcasy przynoszą nodze, przy
czyniać się także powinno staranne 
pielęgnowanie nogi. Cieple kąpiele no
żne powinny być używane codzień, 
poozem należy na krótką chwilę wło
żyć nogi do wody chłodnej. W pływa 
to zbawiennie &a ożywienie curkula- 
cji krwi. Nadio co najmniej raz w ty
godniu należy przeprowadzić staranną 
pedicure z wycięciem nagniotków, 
zgrubiałej skóry, oraz paznokci. Najle
piej jest powierzyć tę czynność bie
głemu fachowcowi.

Nadto powinno się także najmniej 
co tydzień masować nogę w kostce aż 
do podudzia i kolan, co wpływa rów 
nieź na wzmocnienie muskułów i na 
utrzymanie należytej cyrkulacji krwL 
Jeśli zawodowe tancerki uważają ta
ki inasal nogi za zupełnie racjonalny, 
to i inne kobiety, pragnące utrzymać 
piękną linję nogi i sprężystość człon
ków, nie powinny tych zabiegów u- 
wazać dla siebie za zbyteczne.

Alla

Coraz więcej kobiet
w niewoli rałtsu patena.
Lwów , 12. lutego.

Up). Papieros, cygaro lub fajka od- 
dawna są nieodstępnymi towarzysza
mi mężczyzny. Przy pracy, czy przy 
zabawie, w  zamkniętej sali, czy na 
powietrzu, rankiem czy wieczorem, 
w lecie czy w zimie ćmi pod nosem 
nieodsięipny papieros.

Wzmagający Się z dnia na dzień 
powojenny pęd życia włożył papierosa 
również w  usta kobiety coraz bardziej 
nerwowej, żyjącej chwilą i coraz wię
cej pracujące).

Sprawozdania międzynarodowego 
biura statystycznego wskazują, że 
zużycie tytoniu po wojnie wziosło 
ni om aJ w  dwójnasób, w  porównaniu 
z zużyciem przed wojną. Obecnie ro
czne zużycie tytoniu na całej kuli 
ziemskiej wy.nosi około 2.070 milio
nów kilogramów, wartości w Drzybli- 
żeniu 6.300 miljonow dolarów (około 
■>0 miljardów 700 miljonów złotych).

Powszechny wzrost konsumoji ty
toniu przwdsać należy mzwiclmożnie- 
uu aię lego nałogu wśród ludność'

żyijącej po wojnie hardziej nerwowo i 
gorączkowo, niż przed wojną.

Do nałogu palenia wciągnęły się 
w czasie wojny lab po niej wielkie 
masy ludzi, które tego nałogu przed
tem nie znały. W  pierwszym rzędzie 
kobiety, które w ciągu kilnu miesięcy 
z mody zrobiły nałóg.

Ze względu na nade) szkodliwe 
skutki nikotyny dla organizmu kobie
cego, winny się nasze pa.nie wyrzec 
tej pozostałości nerwowych, wojen
nych czasów.

N A M V S I. t \  F..

B A L S A M

O DCISK /
M .1W-, tadykaLnlt b n  bola «prrex-> 

•rw aagnaotld i zgrabiała 
S k ład  | w w rób i

AptekaW.Ftt pger»
1 * 6 * ,  j i  M  G O Ł U C H *  W S J L C t f



Nr. 8771 „G a Z E T A  P O R A N N A "  z dn a 13. lutego 1929 Str. 13

f O  P R Z Y C Z Y N I Ł O  S IE  D O  Ś W I E T N E G O  Z W Y C I Ę S T W A  N IE M C Ó W  N A D  A R M J Ą  Sa M S O N O W A  I 
R E N E N K A M P F A .  —  S Z P IC E L  W  G E N E R A L S K IC H  S Z L IF A C H .  _  P O R U C Z N IK  D E M A S K U J E  G E N E

R A L A .

L y .-ó w , 12 lutego.

K lęska jaką poniosły na sam ym  
początku św ietn ie  p rzygo tow ane 
arrn ,e Samsonowa i Renenkampfa, 
zrodziła  odrazu podejrzen ie  zd ra 
dy. N iem cy  zby ł  dobrze by li  po in 
fo rm ow an i  o wszvs l i . ich  ruchach 
łych wo jsk  rosyjskich, aby  m e o- 
sF gn ą ć  lego przez wspan ia le  z o r 
gan izowane szpiegosC wo.

Jako lez przypuszczenia te oka 
znły się najzupełn ie j p ra w d z iw e -  
m i. a do w yk ryc ia  tej n iezm iern ie  
rozgałęzionej akcji w y w ia d o w c z e j  
p rzvczvn i l  się pew ien  rosy jsk i po
rucznik. zabrany do n iewoli  n ie
m ieck ie j  w  b itw ie  pod D zia łdo
wem .

Porucznik ten zgłosił sie w  dniu 
17 gn idn ia  1914 do pu łkownika  
K a rd au rcw a .  k ló ry  w  tym  czasie 
pełnił funkcie a ltache rosyjsk iego 
w  S loekholm ie. Poruczn ik  ten 
p rzeds taw iw szy  paszport na im ię 
Au to r  ieeo Knhikowsl. iego, kupca 
z Gdańska, złożył przed nu lkow n i-  
kiern następujnce oświadczenie:

—  N ie  jestem żadnvm  Ku laków  
sk m, lecz w  rzeczww isloścl, juko 
porucznik 23 pn. dostałem się di 
n iewo li  niemieckie)'. T a m  zao iow a  
dzono mnie  do nieinkiego R ysza r 
da Skonriknwa. k tóry  pełnił fun 
kcie rosyjsk iego tłumacza. Ó w  Sio 
■pnikow przv in ! mnie bardzo g"ze 
cznie i zaop iekował się mną. Przez 
wdzięczność wskazałem  mu m ie j 
sce na polu hit\vv. gdjjfcw ńjiŁk ” asz 
zakopał kasę pułkową. W yw n io sk n -  
w ano  z lego, zr nadam się do sit* 
żbv  szp iegowskie j.  I Po uczynionej 
mi w  lej m ierze propozyc ji  i otrzy 
maniu m c i zgodv  zaopatrzono 
m n ie  w  fa łs z yw y  paszport i w y s ła 
no do Petersburga.

T am . obraca jnc. się wrśród szwie 
g ow sk u h  kol n iemieckicli.  natrafi 
lem na poważne ślady, wskazu jące 
w yraźn ie ,  że generał nacz Miasoje 
clow prncuie na rzm-z N iem iec . — 
P rzy b y łem  tu specjalnie, aby  z ło 
żyć mńi ranorl.

1 r  i )  PTO\ C.A7.. pnn.“  r c i "  w -n

Pażegtnr. ie dyr. 
YamjKśYesD,

K ie d y  rozeszła się w e  Lw w w ie  
pogłoska o sprzedaży Teatru  Małe 
go gm in ie, nikł z początku nie 
chciał w  to uw ierzyć .

Jak to? Mi i lby len św ie tny  o r 
ganizator  idealny  dyrektor  skapi 
tulować?

D kuzego , skoro T e a t r  M a ły  c i e 
szył się za zw ycza j  liczną frekwen 
cia, a iego dyrektor  był u lub ień 
cem ca lego miaisia?

W ie lu  zw raca ło  się do nas z 
zapytan iem  o powody, iakie zm u 
siły  dyrektora Czarnowskiego  do o 
puszczenia sw e j p lacówki w  którą 
w łoży ł  sumienną Pracę 3 lat.

Odpow iedz i  nai lepszei  bo ź ró
d ł owe j  mógł udziel ić j edynie  sam 
rlyi eklor.

—  Dlaczego pan dvrek !or  sprze 
d n ’e . en l r  —  za py la l i śmy na w’s'e 
r i e  —  zammsl  powi Inm: i? —  Czy 
to ładnie oouszezać swych przv ja 
siół i  m a r tw ić  L w ó w .  T a k  c ieszy li

Już w  r. 1912 dzienn ik  rosyjsk i 
„N o w o je  W  rem ia“  zarzucił Miuso- 
jed ow i szpiegostwo, na skutek cze 
go M iaso jedow  spoliczkował syna 
naczelnego redaktora lej gazety  po 
czem po jedynkow a ł się z nim , 

N ic w ięc  dz iwnego , źe pu łkow 
nik K an dau row  za interesował się 
n iezm iern ie  raportem ztożonym 
mu przez owrego porucznika. Na 
skutek odpow iedn ich , poczyn io 
nych przez Kandau row a  kroków.

M iaso jedow a  w z ię to  pod specjalną 
obse iwac ję , która niezadługo zebra 
ła dostateczny do aresztowania go 
i postaw ien ia  przed sąd w o jen n y  
rnaterjal.

S 'aną ł on przed sądem 18 m a r 
ca 1915 r. i został skazany na karę 
śmierci przez pow ieszer je .

W  ten sposób w y jaśn i ła  się k ię 
ska Rosjan jaką ponieśli oni na sa 
'm ym  początku w o jn y  na froncie  
n iem ieckim .

Siepy ias -- najlepszym
agentem psi cyjnym,

OHYDNE MORDERSTWO. —  KRADZIEŻ KONIA.— PRZYPADKOWO TRZE- 
JEŻDŻAŁa OBOK KUŹNI. —  WYKRYCIE SPRAW CÓW .
t \LMł I V Lltiy Iia 5>Łt . I )

Woaacliiim, w  lutym.

W  małem miasteczka niedaleko 
Monachium popełniono przed kilku 
miesiącami straszliwą zbrodnię. .Mia
nowicie do domu kasjera powiatowej

jeżdżając koło kuźni zauważyła po
dobnego do skradzionego ojcu konia. 
Zaintrygowana wysiadła z samochodu 
i przepatrzywszy się bliżej, nabrała 
pewności, że jest to w rzeczywistości

Kasy oszczędności Pawła Grunzweiga i k°ń skradziony rodzicom. Zaalarmo
wała zatem miejscowy poslcunek po
licji, który natychmiast zaaresztował 
obecnego właściciela kunia. W toku 
śledztwa okazało się, że morderstwa 
dokonali miejscowy szynkarz wraz z

włamali się nieznani sprawcy i po ogo 
łoceniu domu z kosztowności i gutów- 
ki zamordowali kas,era wraz z jego żo
ną. Jedyna córka zamordowanych u- 
niknęla smumego losu tylko dlatego, 
że krytycznej nocy bawiła n swej 
ciotki w Monach.um. Mordercy me za
dowolili się tylko rabunidem kosztow
ności i gotówki, ale ukradli także kenią 
kasjera.

Dooiero nazajutrz po popełnionej 
zbrodni zaalarmowano policję. Ta jed
nak mimo usilnych poszukiwań nie ino 
gfa uchwycić morderców, którzy bar
dzo sprytnie zatarli za sobą wszelkie 
ślady.

Przypadkowy traf jednak oddał nie
cnych rabusiów w ręce sprawiedliwo
ści. Po paru miesiącach córka zamor
dowanego kasjera wybrała, się w odwie 
dżiny do swej przyjaciółki, nauczyciel
ki w jednej z okolicznycn wsi. Prze

śm y się na przyob iecane dalsze go 
ścinne \vvstęov. W ęg ie rk o  miał 
przy jechać  w  lutym, nasiennie Mo 
dzelewska, W ęg rzyn ,  Solski, S a m 
borski, Sm olarska  itd.

P. Lu d w ik  nieco się zmieszał. 
Na f w arzy  iego w idać  bs jo prz\ 
gnębienie. Po chw il i  jednak znowu 
uśmiech okrasił ją  —  i oto odpo 
w ied z : '

—  W ie c ie  wszvscv, ink przez te 
trzy lata ciężko borykałem  sie z to 
sem. W ie c ie  na jak ie  natrafia łem 
przeszkody. L w ó w  m nie  kochał — 
wierzę, bo i ja go kocham z całych 
sił. A le  n ienaw idz i ł  m n ie  Magistrat 
7. p. kom. Strze leck im  na czele. Sa
mi pisaliście o tvm  nieszi zęsnvm 
nedatku m agistrack im , który  m u 
siałem płacić. D yrek tor  polskiego 
teatru na kresach musiał n ies 'e ly  
za prow adzen ie  teatru płacić g rzv 
wnę. N ie raz  myśla łem , czy  nie da- 
’ obv  się zam ien ić  g rzyw n ę  na karę 
w ięzien ia . Odsiedzia łbym  ten pod i 
tek magistracki i m ia łbym  spokr.i 
Dla z i lu s lr ew a r ia  nr>dam panu kła 
syczne przykład. W  listopadzie ba 
wiła u nas świetna para artystów 
Malicka i W ęg ie rko .  Równocześnie 
w  cyrku o d b yw a ły  się zapasy. Szle

wielkim  kowalem. Do morderstwa te
go nakłoniła ich. córka szynkarza, ko
chanka kowala, która przed dwoma 
laty służyła u zamordowanego kasjera
i została wyrzucona, ze służby za usta
wiczne dronne kradzieże. Służąc dłuż
szy czas u zamordowanych znała do
kładnie stosunki domowe i wiedziała, 
że kasjer przechowuje zwykle u siebie 
większą gorowkę. Namówiła więc o -  
ca i kochanka do popełnienia ohydnej 
zbrodni Mordercy wychodząc z domu 
zauważyli konia kasjera. Stary szyn
karz zlakomił się i mimo sprzeciwu 
córki i spólmka zabrał go ze sobą. Przez 
długi czas ukrywał konia w lesie i wla 
śnie tego dnia poraź pierwszy zapro
wadził go do kuźni, chcąc go podkuć, a 
następnie sprzedać na jarmarku Tym 
czasem los chciał, by wówczas prze
jeżdżała obok kuźni córka zamordo
wanych. Sąd skazał morderców na 
długoletnie więzienie. Na rycinie na
szej widzimy dobraną trójkę morder
ców..

N  A  n K S L  A  AJ E.

r » o d z t Q K o w a n i e .

W szystk im  K rew nym  i Znaiomym,  
którzy wzięli udziu ł w  pogrzebie nasze
go Lhogiego Męża, O jca  i Dziadka \Vta 
dystawa Lis Micliniewicza i okazali  ser
deczne wsjió lczucie z pow odu  tak boles
nej slraty —  zaś J W P .  D r  M ironow i  
W ac lin iun inow i za -tego troskliwą i gor 
l iwą ojiiekę, jak  również J W P .  Dr. Sla 
nistawowi Dekańskiemu sktada na te/ 
d iodze  serdeczne , ,bóg  zap iać"

HH 55 Rodzina.

r ~ r o r " j r i c r r .

K r o n ik a  p rz e m y s k a .
(Od naszego korespondenta.)

P rzem yśl,  w  tut^m.
(Mj Komitet rouz.cincli i  G .m nazjum  

reński go  im. M. Konopnickie j  uzyskał 
fliż zatwierdzenie swego staiulu przez 
vojewodztwo i w  n a j b ’jższym czasie 
wota wa lne  zgromadzenie  celein w ybo -  
u p ierwszego wydziału.

U io c z is ie  otwarc ie  UHnTij  Im. Dr.  
"taszi Wsbtego odbędzie  się w  niedzielę, 
17 bm. Uroczystość poprzedzi nabożeń
stwo w kościele 0 0  Reform atów .

N iiktór i  spółdzielnie w o jsk ow e  zna-
tilr  ł - r O n *

ker bil Poschofa po g łow ie, a W ę 
gierko z Malicką grali w  Carewi 
czu. Cvrk  i ia p ła r i l iśm v  ten sani 
nodatek magistracki. D o tycbczns 
nie. irmse tego z^ zu m ie ć .  W a l i '  
w iec Sz>cker tego Poschoffa  tak a' 
tvs ivczn ie  po głow ie . żcyM agis tra ' 
osOoJjO m  nich f -p j  ^orri oodaiek 
jak  i na mnie? Poradz il i  mi, bym  
wniósł pedanie. W  nodaniu poda 
'era, że Magistraty innych mias ' 
nie pobierają żadnych wzg.1. małe 
poda 'k i od p ryw atnych  im prez  fea 
trnlnych. Po  trzech miesiącach do- 
s fa ie z Magistratu odpow iedź, bvm  
nodal dokładne dane na p o 'w ie r  
dzenie m vcb  słów. Pisać do każde
go magistratu z osobna i czekać n^ 
odpow iedź  trwałoby  z górą rok 
Z rezygnow a łem .

Poza tem płaciłem za prąd elek 
tryczny £7 gr. za k i low at godzinę.. 
noóezos gdy  dzierŻ3w r v  T ea trów  
M ieisk ich płacą 18 gr. Tak ich  p -zy  
k ładów  m óg łbym  ranu  podać moc. 
A przecie udowodniłem , że T e a 'r  
M a lv  jojsl poDzebny. Przed  trzema 
łaty gmina z v  inela ten teatr, a o' 
becnie z powrotem  go odem nie  od 
kupiła. W ię c  na razie spełniłem 
m o ją  rolę.

wem. W sku tek  czego by ły  zmuszone za 
żądać wdi oźenja postępowania ugodo
wego T ak  s.ę stato z spółdzielnią 10 p. 
a. c (P .kulice),  z kasynem gorn izono-  
wete Natomiast np. spó dzietnia 38 pp  
uh D yw iz jo n u  żanda im erj i  rozwijają  się 

doskonale i stoją na silnych podstawach  
malerjalnych.

Pożar  wybuch ł  w  mieszkaniu adw .  
Dr. ó. Grossfelda przy ul D ługosza, ni 
szcząc urządzenie sypialni.  Straż ogn io 
w a  s z j l k o  opano w a  a sytuację. M .m o  
i a  . 7-Ł-»un l a ć )  z n a c z n a .

—  A  pańskie p lany  na p r z y 
szłość?

—  Na razie chcę wypocząć. P rzez  
ośm lat m e j pracy artystycznej w e  
L w o w ie  nie m iałem  urlopu. Nas 'ę  
pnie jadę zagranicę W  kwietniu, 
organizu ję  tournee artystyczne ną
samochodach tak urządzone, że 

będę m ógł dawać przedstaw ien ia  
na w o ln em  powietrzu . A  później 
— zobaczym y.

Na tem zakończył się w y w ia d  
z dyr. Czarnowsk im  W  końcu do- 
Lim. źe p. Dyrektor  pożegnał się w  
niedzielę ze L w o w e m  w  «z luce  Z a 
polskiej ..Ich c z w o r o ' . Przedstaw ię  
nie lo b v ło  uroczystym  aktem że-. 
gnania sie L w o w a  z tak ulubio

nym  i zas łużonym  dyre.klorem. 
Przysz l i  nań wszyscy, k tórzy  za
chw yca li  się ca łym  szereg iem  uda- 
Inych im prez  Teatru  Małego, b y  
p rzen a jm n ie i  w  ten sposób okazać 
p. Czarnowskiem u swrą w d z ię c z 
ność za poniesione (rudy  około roz 
woju  sztuki artystycznej w e  L w o 
w ie  i pow iedz ieć  mu z ser "a:

—  Dow iuzen ia  Pan ie  Ludw iku .
S y l f
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L L L iA M J A  B llZW  A P U N K O W O  M A M '.
&Uk.M‘ tu\V N i t  k.ktl(ACL

> W '* ’’T ITT-
W torek .  12. luty „B ro ad w a y " .
S .oda ,  U  luty „M ar ja  S lu a i t "
Czwartek, 14. luty ,, 'lyiko ty " .  50%  

zniżki.
*

Teatr  W ie lk i .  Dziś po raz 12 ly  g ło 
śna sztuka am erykańska  , B .o a d w a y  '. 
grana  z n iebywalom  powotlzenirin na 
wszystkich scenach światowych, a cie
szącą się również pelntni powoiizenjeni  
n a  naszej scenie d z ę k i  wysoce artystycz  
nemu w ykonan .u  przez najwybitniejsze  
sity te a l ió w  Miejskich z pp Korab ianką  
Ladnsiów ną ,  M ichnowską ,  Gutt nerom i 
Ta li zań sk u n  na czele, oraz doskonale j  
reżysei ji p Żyleckiego. Czysty dochód  
z pi zedstawiema p izeznaezony na Uudo  
w ę  Dom u Aktora  w W arsza w ie .

J u l .o  po raz e zw a ity  da je  Teatr  
W ie lk i  arcydzieło literatury światowej  
przepuk lin  t iaged ję  F ryderyka  Sehi.lera  
„ M a i j ę  S łu a i t '  z znakom.lij  przedstaw i
cielki) postaci ty lu 'o w e j  p. Ba iw iń sk ą  i 
jej paitneik i )  p. Basińską.

'1 ani W ie czó r  w  1 eatrze W t -T C m .  
W e  czwartek, 11. lim da je  Teatr W .e .k  
na |w>puiarne przedstawienie |«i cenach 
60 |>ioe. zniżonych, wylm rną  operetkę  
W .  K o l a  „ T y k o  T y ’" z n iezrównanym  
przedstawicielami g ó w n y c h  ról pp. Ko  
rabnn iką  Sow.ńsk im  i Tatrzańsk in

P rcm jera  . Borysa  Godunowa**, p ier
wszorzędnego dzieła muzycznego słynne
go kom pozytora  rosyjskiego Musso .g  
skiego. ukaże się w  sobolą, Ki hm D y 
rekcja  Teatru  lwowskiego, idąc ślad, m 
największych św i r low ych  scen opero  
wycli.  do ożyta jak na jda le j  idących wy  
si 'ków . aby ..Borys G o d u n o w "  ukaza ’ 
się na misze; scen" '  w  całej swo je j  oka 
znlóśći, bez wszelkich sk ru lów  sto o 
wauycli  na innych niniejszych scenach 
Nad  realizacją lej n iezwykle  trudnej o 
pery pracu je znakom tv ri żvser Ale 
ksander  litiu hanow , który idąc wzorem  
scen rosy jska  h dat jej najlepsze w  ca 
tein tego shiwa znaczeniu p rzygo lowan ie  
artystyczne luk pod względem aklorsk i-i 
jak  i dekoracy jnym . Muzycznie ope ę 
jii zygo low u je  kapelmistrz Jaiustaw L e 
szczyński.

Ar
Ostatni koncert z G,vklu arcydzieł for  

tcpinmiw jc l i  w  w ykonan iu  świetnego  
p ion s l . -  l.co[MiIdn Muenzeru. k ló -y  s'ę 
o,II...Izie \. piątek, 15. lun p o ’.\\j;cony  
j e s t  I : z.*iu na jwyl i  tni. jszym  n lw o :om  
literatury klasycznej z towarzyszeniem  
ork.e.-try p <1 b i tn ią  Dr. A SoTysa.

Muenzer, iK ó n m u  wśród  m ’pdych  
p ian  sto v j izy/nnji za rów no  prasa pol
ska, j i t  i zagraniczna jedno z p<er- 
wszV '" .  g p e s c  jako  odtwórcy  muzyki  
klasycznej eóniósł ostał nimi czasy nie 
zwykle  suki esy. 7. okazji wykon  ,  a 
k o m ei l t i  Moza ta w  W a r sz a w ie  (który i 
nu pm grnm ie  ostatniego wjeezo-ti lw ów  
skiego f iguruje (pjs.it m i. w  ..Swieoie") 
styn.iv | nw . ii  i(i|.:sarz i krytyk Ju'ju.*z 
Kaden B nuli owski:  „Z w rac a m y  uwagę
na rzadkość, jak ą  jest u nas laki p ian i 
sta Tak  wykonan ego  Mozarta w  W a r 
szawie nie s 'yszeliśmv od wielu la t '  Z 
prasy lwowskie j  przytaczamy wyjątk i  z 
ostatniej recenzji 1’ iof.  Fr Nm liau se ra  
w  „Gazecie Porannej**: . .W ykw in tn a  gra  
Muenzern ) « > l a i o s a  produkcję  do wyso  
kiego i p raw dz iw ie  attysięcznego p o z io 
mu. 1’ iecyzja gry, na podstawie nieo
mylnej pewności technicznej o p a n o w a 
nie interpretacji. odcienia f inezyjne za 
stosowane z smakiem aitystycznym i o- 
w a n e  poctycznem uduchowieniem, po  
lot w yk on an i  i "  —  o lo  wa lo ry  naszego  
pianisty. W sn an ia ly  pi ogram  wieczoru  
piątkowego obe jm u je  koncerty Bacha,  
M ozarta  i Bcotliovena z towarzyszeniem  
orkiestry.

*
B i i n n  K o r r r r T O W Ł  

M. H E B K A
Płatek. 15. lutego Leopo ld  Muenzer.  

trzeci koncert z lowarzvszenieiii oikie -  
stiy.

*
 ------------  ------*“ *»*Wi

APr*i i a . „To iny  k u r W " .
C H I M L U A :  „ R o b e i l  i Bertrand"

C O  M ^ w t  N E M  O

G o rą c a  o p o w ie ś ć .
Jakże się Lronić przed srogością ;im y,
Gdy mróz szaleje na ziem i i i iehie?
W ięc  zbieram  dzisiaj same cieple rymy, 
Ażchv rozgrzać trochę was i siei ie.

Tocijżcio za 111119 śladt m wycbrttżni 
A rozgrzejemy się lep ie j i,iz w  łaźni.

Cto jesteśmy w  słonecznej Hal Ji 
W  krai ie w ina, upałów  i szarańcz.
Ga fc mimozy i grządki azal i,
G ’zie spojrzeć owoc cytryn i pomarańcz 
Ziem ia rozgrzana slourcni już od ranka 
Tachr-ic jak ze snu zbudzona kochanka.

Pr lcc far nicnlc! więc lożvm v w  trawie 
Z  p iękrą dziewczyną z 1 iałego SorreiJa.
Ja się I i  dem i je j kotkam i hawię,
Iltóre odkryła Linz! a riezapięfa.
I upo jony k rw i t ę lr ią ’ci trurl iem 
Ciarę je j usta d lugi.11 pocałunkiem.

fw ia l  zaw irował w  sza ło re ’ ofęezy 
Do ziemi cicho chylą się r.ic! i osy.

O ra  się prężv w  m ych ram ion obręczy 
I 1 iałe ręce w piła  w  1110 "e włosy, 
f / u ;ąc. że z! liża się rozkoszy goniec.
Cóż? jv.ż wam  cieplej? więc kropka i koniec.

Biesi® rmfrm zamin e e ssot
N A U K Ę  Z A W IE S Z O N O  A Ż  DO  f.Z  A CI T. G D Y  T E M P E R A T U R A  P O D 

N IE S IE  S IĘ  DO 18“ C.

L w ó w . 12. lubego.
Kura'orjum  Okręgu Szkolnego Lwowskiego w ydało  zarządzenie do 

dyrckcy j wszystkich zakładów naukowych i szkół powszechnych nastę
p u jąc  j treści:

W  związku z pantrącem i ka lastro fa łrrm i m rrzam i z?r/ą'za K u - 
roliriruun zamknięcie wszystkich g: nunrizjów, scn óra rjów  i szkół po- 
wszrclmych do czasu, rż  temperatura podniesie się do 18” C. W  dniu  
tym należy iuntcnsywnic opalić sale szkolne, a naukę rozpocząć dopiero 
następnego dnia (a  wiec drugiego po po ln i es: on i u się temperatury).

Barukrafn? zamarli samobójczy
m m a m u s i n

STRZELIŁA DO SIEBI

I

Z  T L O B E *”” 
Ł A

Lwów, 12. lutego.
(— ł Z Czortkowa donoszą ó d.vu- 

krolnem targnięciu się na życie tam
tejszej nauczycielki szkoły żeńsk ej 29- 
letniej Ltanisławy Eeraacikówny (po- 
ehodzącej z Warszawy) Pernrcików- 
na otrzymawszy wiadomość o śmierci 
hrala lak s'ę lem przej ęta, że onegd.ij 
w południe strzeliła do sic„ie z Ilober-

TT, A W  FARĘ DNI PÓŹNIEJ TRU- 
SIĘ-

la. Na szczęście zraniła się tylko w  lp- 
! wą rękę. l.anę zaopatrzyła jpj nalyi h- 

miast lekarka dr. Syrtia Finkelmanó- 
i w na. W kitka dni później Fcrnaiików- 
j na reraz drugi targnęła ai? na życie w 

ten oposób, fe  zażyła większej ilości 
broir.u. Przewieziono ją do szpilal-j, 
gdzie 'pozostaje w leczeniu.

P.lran finał os MSiat nrliMi
IEEZNANE INEYW IDUU:.I STRZELAŁO DO SOICAJĄCYCH.

bliskiego lasu
Obaj puścili się w  pościg PawP- 

szyn dopędz ł zbiera i wezwał sro. by 
się zatrzymał. Ścisrany meruent-lnie 
odwrócił się i z edległcści 1 0  kroków 
■rrr"z wtóry str-elił do Fawliszy-a, 
ra -i-c  go w prawą pierć, poozem zbiegł 
do lasn. Na pods‘aw'e przeprowadzo
nych dochodzeń a*cez'nwaro, jako po
dejrzanego Jana Khzczańcznka,

Lwów, 12. luleeo.
(— ) Onegdaj wieczorem T c m i * '  Pa- 

wliszr-n, fornal. oraz teść jego Franci
szek Kczioł, połowy w majątku J:ma 
Dzieduszyekieeo w Jabłonowie piw. 
Kopyezyńce, usłyszeli strzał w pob,:ż.u 
budynków folwarcznych. Wyszli na 
podwórze i obok zabudowań staje nvch 
natknęli s:e na jakiegoś osob i ’<j, któ
ry na ich widok strzel l do nich, po- 
czcm pocz"! nciekać w kierunku po-

i A t AAlGltGANA: „Geńciiiią zdradzo
nego męża*.

G R A Ż Y N A :  „Człowiek z biczem".
r i s ,v O; Wiera Nt reewa".
C O L O S S K T M :  ..Strażacy".
KOPLHNIK: „M.aslo 111 Ijona pc*le-

g’veh"
l.rW i ,.Kró’owa Jnzzhinflu".

I I M ;  F * i-n'i,rn’iv (mścig'*.
MARYSIEŃKA: „M.aalo miljona po- 

teglycb".

ÓA'ż.1: Błękitne noce".
PALACEj: „Giobo%viec wielkiej mi-

’o<ęi‘*.
RAV; ,tT1nh:enira Wierlnia**.
P ’ S **: Marry Peel . .Panika**. 
PROUPFN: ..Noc Tni’ości"".
LCtEGHA: „Biudne Heniądze”

W T L ’rI F F A B n S T O -  
W 0  . F IL A IC A Y .  W  niedziel? dnia 3.

I marca 1£23 o godzin e 12. w rołndnio
| odbędzie się staraniem KLUBU SPOR- 
1 TOWEGO POLICJI PAŃSTWOWEJ 

we Lwowie, w sali kina „Palacs” , 
wielki poranek kabaretowo - lilmowy, 
na którym wyświetlony zostanie n ie 
śmiertelne arcydzitło 'IOLSTOIA w 12. 
akiach p. t.: „ZM ARTW YC H W STA-
N .E " z uroczą DOLORES DEL RIO. 
Ponadto dwie doberowe komelje i ty
godnik aktualności.

Jako nznpe’nien e progiamn występ 
znakomitych artystów.

Doi hod przeznaczony na „ŚW IE 
TLICE POLICJANTA”  i „TOLICYJNY 
DOM ZD R O W IA ” .

Rilely do nabycia w dniu poranku 
przy kasie kina „Talace” .

M rozy  —  a ruch na linjnch lohii-  
czycli. Sku lk iein  p a n u ą iy c h  obecnie  
nu ozów, zostat ruch obc iągów  o  -obo- 
wych zupełnie wstrżyninny, a poc ągi 
pospieszne kursu ją  z bardzo  wielkicm  
ooóżnieiiiem. Należy podnieść z uzna- 
■li.-ni, że ruch na linjach lotniczych o d 
b y w a  się zupełnie no.nialnie, bez żad- 
lych ooóźn iaó  i bez m iędzylądowań  i 
jak widzimy, obecny kataklizm m io zów  
iie w yw ie ra  nu p o ’ączenia lotiucze żad-  
lych u jem nych  następstw. Ocieiilanie  
zaś kabin  sam o ’o ló w  molorem . da je  
możność pasażeiom tych kilka chwil  od  
hywuć podróż nie marznąc

Kom ise i ja t  dzielnicy V. o tworzy ł  
trzy hei haciarnie. a lo przy ut. Cho iąż -  
czyzny 22 , b iuro  opieki generalnej ol. 
S li7eh ck i  4 a (stacja ra tunkowa ).  Boi- 
m ów  29. (sclnoiiisko żydowskie).

N abożeństw a  A k ad .  mickie. W  nie
dzielę 17 lim. rozpoczną .się nabożeń 
stwa dla m'o,dzieży akadcm.ckicj  w  ko 
ściele S. S. Klarysek, ul. ł yczakowska 2,
0 godz. t..'t0. Nabożeństwa  te (cicha j 
Msza św z dz iesięć .om inu lowem  ka za 
niem) odby w ać  się będą w  każ lą nie
dzielę i św.ęto z wyjątkiem  wie1.kich fc-
ji P ierwsze nabożeństwo dnia 17. bm- 

odpraw i .IE, ks. arcybiskup  dr. Bole- 
e 'aw Tw ardow sk i .

Apct do nrszych pań. W  mnłvm lo 
kaliku, w  daw nym  pałacu IsiesiadcckicK 
il. Halicki 10.. mieści się Jedyna, we  
Lw ow ie  „W spóM z ie ln ia  nilo.l/ieźy szko. 
lej'*, zo rgan izowana  przez gr ono koli et 
'obre j  woli .  Instytucja la zaslugu e w  
alej pe’ni na poparcie —  d a je  ona bo-  
viem sk iom ny,  lecz uczciwy zarobek  
•alej rzeszy dziewcząt, które nie mogąc  
■ ię kształcić dale j musiały s’ę eh,wy. ić 
rracy ręcznej. Znajdziesz  tam i roz
maite cacka sztuki kobiecej,  hafty, bu 
tiki, kn-onki. ozdobne  poduszeęzki,  la- 
'eczki ilp. 'l'07Ulcin jednak  wyszkohute  
\ zręczne młode pracownice  pode jm u ją  
ię czylo szycia bielizny, czy przerahia-  
iia lub szycia sukienek czy sporządza 
na trykotów, p u l o w e r ó w  ilu. itp Na -  
ize panie spełnią zap raw dę  do ln y  uc/y- 
lek, jeżeli in’o-la lę in sty lucę  otoczą  
■yczllwą opieką i zechcą z a ła lw ;nć tam
1 we zakupy —  p rzyczyn ia ją !  się w  len 
posóh do  zbigodzcMUU sroż.ącej s :ę coraz

'uirdżiej nędzy, która, jak  w iadom o, jest 
injgorszym doradcą

H o jny  dar .  D yrektor  Kopjel im :c- 
lietn F irm y B-cia  G ioedcl o f ia iow at  do  
lysjiozyeji T ow arzy stw a  „P o m o ry  Gro-  
zowej ' wagon  d izew a  dla najbiednie j, 
zej ludności. Spodziewać się należy, że 
en sz/aclirtny czyn zna jdz ie  licznych  
raśladowców.

Io w .  n rtaś izyeznc  Im. G V sz k o w sk 'e .  
o, u'.  Kochunowskieog 25. Dnia I t lun. 

(czwartrki o go.Iz, 19 lej odbędzie  s ę 
wieczór dyskusyjny \Vvklad p Józefa  
Rnjsarowieza pl. „ W je d z a  ta jem na” (z 
p rze ż ro rza m ).

M lrdz lory t  W e  wtorek. 12 hm o g.
9 \v;oez. w sali M iejskiego Muzeum prze 
inyshi artystycznego (Hetmańska 20 )  
wvc 'osi p. .1 Giitllor na powyższy lem it 
wykł-i*1 ilustrowany ob razam i świetlny,  
mi W s ję p  I zł i 50 gr. Jednocześnie  
'■odziennie od 10 do 1 godz. W y s taw a  
gra f  ki i r e c o d u k r j i

rot: k ie  T o w a rzys lw o  Pollfeelin^czno 
r a w ;a d a m :a swoich cz łonków  że w  śro- 
lę dnia 12. Inn. w y g ‘osi odczyt p inż.. 
’ ózef Jaskólski (>l ,.Po'ski handel za- 
Tranrzny w  njerwszym dzr -s ięe io lecu  
odrodzone j Po 'sk i“ Początek o godz.  

j 'S  I - i  F-ośco* mile widziam
po\skio T o w .  P r z y r o d " ‘kń w  Im. Pn -  

sernika. Po s ;edzenie naukowe 0 'hedz o 
się we wto -i  k 12 hm o go Iz IS lei w  
'nsts-lrieie G "o 'og . ,  td niimosza 8 P  of.
Ir B Fuliński:  ..ż-agadujerue tkanki

śródm iąższowej  Jąder".

\
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I u w  Ui< i|;iii l .uiir  u e  L w i iw . i .  l ’o- 
tn-dzcnie nauk ow e  *><Iłr^-ił^ie sii; w  ś io -  
(li; 13 hm o godz. IX |t> ta wiccz.I w  sali 
Instytutu G e o g r , Kościuszki lJ., III |> 
z le le iu le in  |> dr. J. Czyżewskiego  ,'L  
fu jo g / a l j i  Po kuc ia " .  Goście uri.e w i 
dziani

W  ydzinl Stów. Im. T a a ru sza  Koacm-  
szk I zaw.ailHiniii swych cz łonków  o od  
liyc su; ml/jącjtSn w  o i,u 17. bm,, godz.  
l i - t a ,  walneui zgrom adzeniu  z na.sli.iW  
jącym program em  Odczytanie protoku  
ju. Sp rawozdanie  kasowe. Udzielenie  
ahsoluloi juiti ustępującemu zarządowi.  
W y b ó r  kurato rów . W y b ó r  prezesa i 
cz łonków  zurządu. W n iosk i

N a  dochód Ochronk i i Internatu im. 
J P l lsu J sk l igo  odbędzie  się w  środę 13 
lnu. w  sali Muzeum przem ysłowego (ul. 
Uctmanskal w godz 7 wiec*, drugi o d 
czyt p. Janiny Kelles -K rauzówny tym 
razem o ..Organizacji opieki nad siero  
tuiui na Zachodzie " .  Sp raw a  ta tak u 
nas ważna zainteresuje zapewne nnszi} 
puhl.eziiuść, tom ba rdz i ej, że dochód  
z odczytu przeznaczony jest na w ycho 
wanie  sioiót.

W a ln e  zgrom adzenie  T o w .  kolarzy .  
27. stycznia odbyte się w  Lw o w .  Tow.  
kol i molnrz wa lne  zg iom adzeu ie  
W o b e c  zlo/cnia m andatów  przez prozy- 
djuin i c z 'unków  wydzia łu ,  uc liwaiono  
z w o a c  nadzw . walne zgromadzenie ,  któ
re odliędzie się w dniu 17 lun. (n iedzie 
la! o  godz, 10 ti j przedpol. w  lokalu  
przy ul Czarn ieckiego 7.

(— ) W ła m a n ia  I kradzieże. Ub ieg łe j  
nocy doko n an o  w łam an ia  na strych real 
ności przy ul kokietka  4., gdzie sk ra 
dziono na szkodę Izydo ia  T e im enbaum a  
hiehzuę wai Uiści iKK) zt. —  W cz o ra j  wie  
czorcju nsik iwano dokonać  w  amania  do  
składu futer Pere iza  1'alatnika, przy ul. 
O im iańsk ie j  H. Sprawcy  w  liczbie trzech 
został, splo.sz.eni i me zdoławszy niczego  
skraść zbiegli.

I— i Zam ach  sam obó jczy  na Ile n ie
snasek dom uw ych  A n lon j  Rybak, iTc^p- 
cy lat 17 z zaw odu  drukarz* zam ieszka 
ły 2iódliina 2.. w  zam iarze  .sumobój 
czyiu przeciął sobie  żyły u obu  rąk Po  
g o low ie  ratunkowe udzieliło mu p ie rw 
szej pomocy. poczem zostawiło go opie 
ce d o m o w e j  Przyczyni) rozpacz liwego  
kroku  bvły niesnaski dom owe.

1— 1 Kradzież drogocs-nncgo pierście
nia w  Bydgoszczy. Z Uydgoszczy don ie 
siono wczora j  lwowskim  w a d i o m  poli
cy jnym , że na szkodę Oskara  Sahin-  
sohna sk radziono pierścień jilatynowy  
wraz  z K -karatowym bry lantem  wartości  
20 lys. zł Po szkodow any  wvznaczvt 6 
tvs zł. nagrody  za odnalezienie pier 
ścienią.

I— ) A resztowanie  po*skiegn zlodzIe-‘n 
w  Pradze. Policja  w  Pradze  aresztowała  
Michała Kowalczuka  1  Sanoka,, przy  
którym znaleziono zloty zegarek z trze
ma kopertami oraz zbity 'a "cnszek  
prawdo|K>dol>me skradziony w  Polsce.

(— ) Zaczadzenie ,  W c z o ra j  rano w e 
zw ano  pogotow ie  ra tunkow e  na ul. 
Dz(..łyńsku-h 9 , gdzie kobieta nieznane  
g o  nazwiska u l e g a  zaezad/.en.u. Po  u- 
d/ ie le r iu  jej p ie rw sze j  pom ocy od w ie 
ziono j*| n.i szpdnla.

(— I Prze jechany  przez t ram w a j.  
W c z o r a j  w  południe przewieziono do  
P ogo tow ia  45-letniego robotnika  Piotra  
Trtb ińskiego , który potrącony przez  
t ra m w a j  duznul ciężkich ubiażuń.

W  sp raw ie  g rypy .  Pragnę l ibyśm y n- 
świudniUjó naszych czytelników, że g v 
pa i w id u  innych cho rób  rozpoczynają  
się p raw ie  zawsze jak o  zwykle  przezię
bienie Wyti lRił  z lego  liczwzg ’edna ko- 
liiecznośó. aliy przeziębienia, nawet z 
pozoru na ( 'agodm ejszego. nie lekcewa  
żyć Z chwalą ukii/ania się pierwszy, h 
jego  o b j a w ó w  M.-ilcży zażyć I —2 tabletki 
As|ijrin i powtarzać  lo co 3— 4 godziny  
Poiiiys 'nv w ii lyw  dzialanna Icku u jaw nia  
się w  ty iń  w arunkach  bardzo  szybko,

Praw ilz .we  tabletki Asjiii 111 są do nn- 
w każd<j aptece. D la uniknięcia  

l "*nv .  h i .siniejący, li nnśladowiiii-lw nn- 
le iy  zwracaC uwagę  na o|iakowanie ory  
Ripiifce , . i » v e r j  (pliisk«e pudełeczka z
czerwoną  opaską )

-  o- —

7

^ rycja towarzyskiego. W  poniedzia 
łek odbv )  sję w kościele Ojców Kapucy
nów w Krakowie ślub puna Romana Ja
ros/a. dyr. Zakl- Zdiojowego w Tru-  
skaweu z panuj) Iga Dunin- Markiewi 
cżówdfl cóikg .lana i Zoiji z Pawlisow- 
Skiclf. zuanycn i cenionych wiaści i *li 
dóbr. .

złodziej, zabdfożony n& dazbu.
FIASKO ZAMACHU NA RESTAURACJE ŻÓŁCIŃSKIEGO. —  W Ł A M Y W A 
CZEM ZAJĘŁO SIE NAPRZOE POGOTOWIE RATUNKOWE, POTEM PO-

LICJA.

Lwów., 12 lutego. | ptzes dłuższy ezes, rashn jtosierunko 
( — )  Niejaki Aleksaudei Choudu, i wy Jan Darasz z dolał podążyć za nim

z zawodu złodziej, wraz z nieznanym 
z nazwiska towarzyszem dobrał się
wczoraj wieczorem do piwnicy reslan- 
ratoia Żółcińskiego przy ul. Uaturcgo 
28. Złodzieje mieli jeanakowoż peclia i 
zostah spłoszeni, przyczem jeden z 
nich zdołał zbiedz na ulicę, a Chumi n 
mając dngę  do ucieczki odciętą, zbiegi 
na dach tej realności. Tam przebywa!

j i  przytrzymać go. Ponieważ w tym 
| czasie panował siarczy ;ty mróz, prze

to Chomin doznał odmrożenia obn rąk.
Najpierw więc post. Liarasz zaprowa
dził go na Pogotowie ratunkowe, skąd 
po udzieleniu mu pomocy zabrał go do 
aresztów policyjnych. Za jego towarzy 
szciu wszczęto postukiv*a.ma.

(ftsk zmarzniętego trupa BItaki
leżała mool-sknsniafa Pijana K? olińti?.

PIJANY SPADŁ ZE SAN

Lwów, 12 lutego.
(— ) Przedwczoraj wieczorem na 

drodze z Uzurtkowa do Kosowa prze
chodnie z n a leź Fi trupa nieznanego męż 
czyzny a obok niego l-rące dziewczy
nę, upitą do nieprzytomności. l 'o spro
wadzeniu jej do przytomności stwier
dzono, źe jest nią Karolina Jóźwiszyn 
z Kosoń a, a denatem Wasyl Eidoczka

i p a d ł  Pa s t w ą  m r o z u .

z tej samej wsi. Na zwłokach jpgo zau
ważono na prawej skroni zdarcie wło
sów oraz zakrwawienie, co pozwala 
przy puszczać, że linioczka będąc w sta 
nie zupełnego pijaństwa spadł ze sań, 
które prze'«łohały mu przez głowę lak, 
iż śmierć nastąpiła. Docluidzeina w t-j 
sprawie prowadzi posi.erunek policji w 
Białobużnjcy.

Z ' d e  karnawału.

l l A O  *  A O  * O I  *-* ś • O  V» y . Y ż s r r c n

U C Z E L N I

Raut Asystentów W yższych  Uczelni 
należy w  tym loku  do  najświetniejszych  
■ mpi ez legoiocznego karnawału .  Raut 
zg iom adzil  huAiie świat naukowy,  a rty 
styczny,, całą ,,śmietankę" umysłową
L w o w a  M. i. uświetnił , sw ą  obecnością  
raut:

J. M. Pro rektor  Ks. Gerstman, .1. M. 
Pror. Tokarsk i .  W o je w .  l i r  Goluchow.  
->ki, W ie ew o j .  Grąziewicz, Zast. Komis  
Miasta F rankowski,  Andrze j Ks. L u b o 
mirski. Pi oiesoi o w ie  W yższych  Uczelni 
Tolloczko, Stci ko, Bu landa, L en a rto 
wicz. W rób lew sk i ,  Geisler, Cieszyński.  
Slenihiuis, Kuratowski,  . Kury lowiez  
l irnsl, Arstowski.  Doliński, Noskowski  
Raut, Prym, Ostrowski,  Red M ejbaum  
Sekr W o j e w  K irebner i wielu "m y c h

Na część koncertową rautu składały 
się produkcje  p. Heleny Puchalskiej i p 
Ireny Dunekówny. Pna Dancków na ode  
grała z m idzwyczajuem  zrozumieniem i 
odczuciem Liszta „L iebestrau in ’ , a »  
Chopina Eeosaises wykaza ła  do .konali 
wprost o jia iiowanie techniki. P iękny  so 
pran p Puchalsk iej  o rozleglej skali i 
wdzięcznej aparycji,  oraz bardzo  udatnic  
dobrany progi ani Szopskicgo „N ied a le 
ko j e z i o r a ’, BnPkiew iczów iiy  ..Jesienny 
Izień" i N iew iadom sk iego  „O lw ó rz  Jan
ku" przy umiejętnym, o liń-pi zeeiętuej 
erudycji muzycznej, ukomp, p M j io w c j  
Szym onow ie/owe j  —  stworzy ły  całość  
tak u jm ującą , że licznie zebrani goście 
mimo ochoty do  lanca d ługo  ok lask i
wali miale produkcje.

Tańce, p row adzone  n adzwycza j  ti- 
miejętnic przez p D ra  Tcsseyre  prze- 
ciągnęły się w » ró d  wesołego nastroju do  
białego rana.

W  w ytwornym , rozbaw ion ym  tłumie 
ilicinożl!wciii by o dostrzec wszystk o li 
toalet, n iewątp liw ie  leż b rakn ie  w spra 
wozdaniu niejednej godnej pochwały  
która mogła ulec przeoczeniu w  tej nie 
zwyk łe j  ciżbie. Zdoła liśm y zapamięlać.  
że p. R ek lo iow a  Z ipserowa l>vńi w prze
pięknej b ia łej luniecie, p rzybrane j k w ia 
tami. p Reki Tokarska  w  czarnej ze 
złotą koronką, p Prof. T oP oczko w a  w 
czarnej rrepe  georgette, p P io f.  W r ć  
b lewska w  czarnej ze srebrem, p. Prez 
Prachtl Morawniijska w czarnej z k o 
ronkami. p Puchalska w żóllej tiu lowej 
/.e strasami, p P io f.  I .ennrlowiczowa w 
czarnej z koronkami, p P io f  Kury 'ow i-  
czowa w  Id jowej z przepięknym koron-  
now ym  szalem, p. Red M ejlmumowa w  
szaf irowej  rrepe  salin ze strasami, p. 
P io f  Cieszyńska w  (Stylowej koronko-  
wej, p. P io f  Steinhaus,iwa w  czarnej  
crepe georgette. p Prot Kurytowska  w  
zielonej geoigette, p. M jro w a  Szymono-  
w ic - g w a  w  prze łykane j zlotem, p  Js,mua

Grodki w zielonej krynolince ze zlotem, 
p. Doc. llihii o n R z o w a  w stylowej more-  
iowej, p. U lo w a  Krzyżanowska  w sele
d ynow e j  ze s n h r n ą  lamą, p. Iżrowa Kau 
czyńska w  czarnej ko ron kow e j  z liula- 
mi, p. Di ow a  K w ia tkow ska  w czarnej  
koronkowej,  p. lż iowa  tś( l ine id iowa  w 
srebrnej aksam dne j  wyltaczai ie j . . p O  
końska-Rukowska  w sukni ze srebrnej  
lamy, p Doc. Zakrzewsku  w  turkusowej  
repe satin p, Derdacku w  lileu crepe  

•atii, p. Tesscy ieowa w koronkowej,  
). Lh o rą żak ow a  w  czarnej ko ronkowe j

Z panien wyróżn ia ły  się strojami:  
$żna Mai ja  To! loezkównn w stylowej lo- 
lOsjowej z ;  zlotemi koronkami. J. Ja-  
Yoiska w  stylowej cro|>e geiogttte  z a- 
il ikacjami, Dan ek ów n a  w  niebieskiej  
repe salin , G iyeków n a  w Kijowej slylo- 
vej, P iach l l  M oraw jań ska  w stylowej  
óżowej, Zo l ja  Siedlei ka w  m o rd o w e j  
repe satin, Schorowiia  w l j ' j o w e j  ze 
lotą koronką, W ró b le w sk a  w białej sty- 
ow e j  z różami. Tok arska  w  jasno zie- 
onej crepe georgette. Ostrowska w  żót- 
ej crepe salin, S tefkówna w  różosvej 
repe salin Zbierzi l iowska w czarnej ze 
totem (.zerska w  herbacianej ko ionko  
vej, P au l iów na  w  czarnej crepe satin. 
Cryslyna I ol oezkówna  w  stylowej tur- 
susowej, Jadw iga  Okońska w  różowej  
" kwin lami. Irena Okońska w  czarnej  
d y low e j  Krnstówna w różowej m a lo w a 
nej Tiitii iuownu w  georgette z dżetami 
i wiele innych.

*
Kusyno I Koło  Itt. art zaw iadam ia ,  żc 

ostatni Danepig  k i i n i a w a d w y  we wto 
rek 12, lim roznocznie się punklnalnie  
o godz 20 W s h ó i  Krżdowej K arnawału  
Kotylion śledziowy. Pożegnanie  Karna-  
śyatu.

Zwiazrk ofirrrów rezerwy we Ewo
wie zaw iadam ia , że w  ..Ostatki" dnia 12 
luil. (w lorek ł o godz. 10 tej odbędzie  s:ę 
w lokalu w łasnym  /aTiawa towar/vska  
z tańcami. Dla gości wprowadzonych  
nrzez cz łonków  Zw ią zk u  obuw iązu je  
.Karta uczestnictwa"

c m  D Y .

GEiGDA 2B020WA.
I (Wón, I I .  lufego-

N a  giełdzie zbożny ej zastój w obrotach 
giełdowych ; uuzag.elsluwych. Tendencja u- 
trzymana-

« t n  D4 WIRCZAWSEA.

W arsza w a ,  I I .  Urlego iTel. G. P.) 
ł-p re . P '(życzka inwestycyjna 109 pól 
7-j>rc. pużvcz'Ka statnlizacvina 92. 5 pre
pożyczka dnurnwa i()3 314 ó-prc pożyczka 
konwersy,na H7. 5 pe-. pożyczka kolejowa 
1920 60. 6-prc- pmżyćzka dola row i 85 
10 pre pożyczkę ko ejnwa |n2 i pół; 8-prę 
Listy na . Oku Goąp- Kraj. 94, 8-ptż Listy

Znstl U su lto .n e g ij U l, 8 -p rc. Otńlri. Ui.u 
Gosp- K ra j. U4 .

W a lu t y  i d e w iz y  Iłe lg ja  12tł.7 3 , llolaa- 
d ja  3 ó()-2 7 , L o n d y n  4 3-18  i poi. .Nowy  Jo rk  
8 Jś8 . l 'a r j  i  8 4 .7'5 . P rag a  2 0 -3 2 , S z w u jc a r.ft  
171 0 9 , W ie d e ń  12  ̂ t>7

Warszawa, 11. lu le g o . (Tel. G- F .) 
B a n k  l la n d  o w y 120 . B a . k P o ls k i 174  : j-c l 
B a n k  Z w . bp. Zor- 8 5 , Kijew -sk 9 i>. S , . e s s  
•ssji rSw"fll|n 13 3 . F ir le y  5 3 . M -itrzejó W  
3 0 , O stro w ie c  102 , T a ru w ó z  3 1 , h u d e k a  E V  
i la m c iio w  ice  35  1/4 .

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 11 lu le g o  (T el U. P .) l ia n k  

P rlsk i 17.3 , R h a y jiia  t>.4 0 , S te rs z a  ol- O t.(C i 
C h y b ie  0 3 .

G IE Ł D A  Z U H y C H S K A .
Z u r y c h , l t .  -.u.ego. Ć K I G P .) T ó r y S

20230 . pul, Londyn 26-23 7/8. Nowy J„r)C 
5.10.95, Beżgja 7i27X), Wiochy 27 20 pół,. 
Iliszpunja td 30. llolandja 208.27 i pól. Ber
lin 123.40, W.edeń 73.06, .Szdc diolm lOO UO, 
Ostó 138 70, KupeuJiagu 138.72 i pół. 8ul;«. 
3.76 i pól, Praga 16..8 i pól, Wars/.uwu,
5 8 .3 0 , B u d a n e szt 90  l i i  i- p ó l.  B.aUigrótil 
9-12  ; pó l, A le n y  0 -7-2 , K n n sla n ty n -o p u l 
2 .5 0 , B u k a r e s z t  3 .1 0  i pól, I lu is .n g lu r s  ih -W ł

GIFhDA W1BBEJJSKA.
W io d e ń , 11 . lutegu. ,T e l G. P-) Amster

dam  '.8 4 .5 9 . [ie ig ra d  I 2 47  5 '8 . B e r lin  10X 1)3 
B ru k s e la  98  8 2 . B u d a p e szt 123.94  i pól B u 
k a re szt 4 .24  3 /4 , K o p en h ag a  189  5 5 , L o n d j a  
3 4 . J(| 3 /4 . M a d ry t 111 .0 0 , ! l e ® S g  
N o w y Jn rk  710  4 5 . O slo  180 .5 5 , P a ry ż  27  7 4 , 
P ragę 21 0 1 ,5 5 . Sufja  5 . 1 1 5 5 , S z ln k łio lm  
1 9 0 . 10 , W a rs z a w a  7 9 .9 2 , Z u ry c h  130  0 1 A - 
rn eryk ań s’k ie  7 0 7 .7 5 , N .einiec-kie 108 -4 0 . 
W ln s k  e 37  I I ,  Ju z n s lo w ie ń -ik ie  12 4 3  i pól, 
C z e s k ie  2 0  9 8  1/ 4 , W \ig ;e rsk .e  1 2 3 S0 , B e r t a  
m a ju w a  0  9 1 4 , R e n ta  lu lo w a  U.tnri Ture
ck ie  2 9  3 / 4 . B a n k v e re in  2 5 .^0 . B - d e n k r e i.it
109 .3 0 , K re d ite n sto ilt  59  A iig lu lin n k  2 !>.ł0 , 
K o m p as 15 8 0 , L ae n d e rtra n k 3 4 .5 0 , Mr-nku- 
ry 22, Austr kol p u ń stw . 40  1/4 . Kólje [)•>- 
lu d n .o w a  11.0 0 , C em en t 120  A -łpiny 4 0 .5 5 , 
K ru p p  12 .0 0 , P uM , I l u l le  192 , Prager IJ ae ll  
497  i jtól, R rm a 123  3/4 Sko da 33 3  3 /4 . 8ier 
sza  19  6 0 , A p o llo  102 , F a n to  0  4 0 , K ar-paty 
12 .5 5 , G u l Cja 01 .

G IE Ł D A  I-O D Y N C K A - 
uondyT., 11 lutego- (T el. G. P ) Nowy 

Jonk 486 40. Ihdaridju 1r2J21.2. Francja  
124  3 0 . B e lg ja  3 J  I-0 2 . W io c h y  U2 .7 7 , N ie m 
c y  2 0 .4 6 7 , S z w a jc a rja  2 6 2 4 . H is z p a n ią  
3 0 .9 9 , D a n k i 1S . I9 Ó. Szwecja 18 1 5 2 . N o rw ą  
sia  18. 195 . I l e ls I r S S J s  H i'I 12, Praga B H  oO, 
Bu 'a p e s z t 2 7 -8 5 , W ie d e ń  3 4 - 6 5 , W a rs z a w ą  
4 3 .2 7 .

GIEŁDA P A R Y S K A  
Paryż, i l  lu lego . iT e l. G P-) Londyn

124 .3 0 , N o w y  jn r k  3 5  (50 1/ 4 , Belig.ju 5 5 0 , 
I l is z r a n ia  4 0 1 . g l o j i n y  1 3 3 ,9 0 . S zw a .ic a rją  
492  5 0 . D a n ja  0 8 3 .0 0 . Ilo la n -L a  )fO 5 .5 0 . N.,r- 
w egje 0 8 3 .2 5 , S zw e cja  l)84"7 5 . Pragę 76  8 0 , 
I łu r u iin ja  15 .3 0 , N e n ic y  6 0 7 .5 0 , W  .eden 
0 5 0 . u0 .

Rad]o w pociągach  
pospiesznych,

(O d naszego kori^spnndetit!)').
A \'arxxa\va. w In lyn t. 

A u d y c je  rad ju w e  w puc:ągach 
p ośniesznycli o których  /■ipro- 
w adzetiiu przez M in. x k o m u n ik a - 
fjji donioslti w  sw oim  czasie „Gn- 
zeli) Porarm n” heda urządzone mi/ę 
dzy W arszaw  st a 1’ o z n a ric m  z o- 
'•azij P o w «zccb p ri W y s ta w y  K ra -  
iow ei. Obok odliiertin ia nrod uU cji 
ze sta c y j n ad a w szyrh  itędą ró
w nież podaw ane litw o ry  m u zy cz
ne z płyt gram ofon ow ych, do k ló -  
-etjo lo celu urz ‘dzone będzie spe
cja ln e  stu d io  w  pociągu. Odbićir 
będzie d n slcn n y d la  pasażerów  
w e z rs lk irb  k las.

D no nędzy. N ap raw dę  złotemu I ni
gdy nie zawodzącemu sercu Czyteln ików  
naszych poleramv w dow ę  po poważnym  
rzem/eślnrku lwowskim. m.ilkę legjoni 
- ly  i obrońcy L w o w a ,  kłóry  zmarł z o j  
niesionych ran —  znajdu jącą  się obecnie  
w o h h O u  śmierci g łodowej Nieszczęśli
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką,  
tak, że zupełnie najdiotimejszej nawet  
kwoty nie jest w  możności zajiracować.  
Datki p rzy jm u je  A d m im s C a c j *  dra .,514* 
Iki Obrońcy  L w o w a " .
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Ati/i e j  i r a p jo w y c h .
Wtorek. 12. lutego 192*J

W arsza w a  t X 17.90 O.tczył pt. 
,,0 powietrze i słońce dla wszystkich '  
17-05 koncert orkiestry P. U. pod dyr. J 
Ozim.ńskiego, lb-30 Dalszy .iąfi kon te tu 
l ‘J.50 lia.nsin j ja  ouery z Poznania.

Kraków (314) 1/.55 Transmisja kor. 
certu pop. z W arszaw y .  1350 Transm.sja  
opery z P o z n a n i .

Poźnajn (3afij 17.55 Transmisja koncer
tu z \Varszawy> 18-30 Dalszy c ąg koncertu 
19 50 Transmisja z Teamu Wielkiego w  Po 
znaniu, 22 45 Muzyka taneczna.

Katowico (4113) 17-55 Transmfeja kon
certu z W arszaw y .  18.30 Uailszy c.ąg kon
certu, 19 50 Transmisja z Opery Poznań . 
skiej.

W i ln o  (455) 1700 Muzyka płyt g ram o
fonowych. 17-55 Transmisja koncertu z W a 
sza wy. 19 50 Transm. opery w  Poznaniu  
22 00 Retransmisja stacji zagrań cznych.

Praga  (■fts| IH05 Humor w pieśni po
pularnej. 20.00 Kofrert

Lipsk (H(i 1) Iti.30 Francuska muzyka  
operowa. W  programie utwory: O ffenba 
cha, Ilerve i innych, 30.00 WesoJy w ie 
czór muzyczny.

Tuluza  (.882) 20.30 Piosenki i arie. 2:1 .Of 
Solo na gitarze hawajskiej, oboju sakso
fonie 22 00 Pieśni rosyjskie z towarz. b a 
łałajek.

Hamburg (391) 19 25 Transmisja z T e a 
tru M.ejsk.ego „Carmen",  opera w  4 ak 
tach Bizeta.

H iy m  20 45 „Cin-C -L a " ,  operetka Ran  
zata. oraz m-uzyka taneczna-

Sztokholm (4:)8) 19 46 Koncert W a g n e 
rowski,  Oskar Ralf. Grela boUt-rmann i or- 
k.est-ra.

Largenbero 1492) 19-30 Transmis^-a z 
teatru w  Dirsburau. „Zemsta nietoperze" 
operetka w  3 aktach Jana Straussa.

Daventry (482) 30 45 Transm,sja z F i l 
harmonii Liverprrtę)k:ej Koncert pod dyr 
P Monleux. 23.15 Koncert kameralny W ic  
dfc!isk:e?o Kwartetu Smyczkowego.

W  edeń 20.35 W esoły program karna 
wałowy.

Bud-peszt (554) 20 00 Koncert orkie 
stry operowej. 21.00 Audycja k a rn aw a 
łowa.

*
Środa. 13. lułerjo 1929.

W a r sz a w a  1385 15 50 Koncert z płyt gra 
motonowych, 17.55 Koncert popołudniowy  
Orkiestra P. R. pod dyr,  Ozimińakiego. W  
program e. Schubert, Schumann ibd. 20.04' 
W ieczór  anitorski 5V Grub;ńsk:e?o, 20,31 
Koncert dawnej muzyki polskiej. 22.3(
Transmisja muzyki tanecznej z restaucacj 
„Oaza".

31 v  1755  T I r o n e p r t -

H  um ori

—  M ożeny pani zgóry  mi zapłaciła
■•a odniesienie bagażu, bo w  razie gdyby 
tonie, pan : nie znalazła. .

p.p . z  W arszawy.  20.30 Transmisja Koncer
tu z Katowic- 22-30 Transmisja muzyki ta 
necznej.

Poznać  336 20-00 1. eoaóT autorski z 
W arszaw y ,  20.30 Koncert w ieczorr  r, 22-30 
Lekcja tańców.

Katowice 416 17-00 Koncert popularny  
17.55 Transmisja koncertu popol- z W a r 
szawy 20.00 Koncert muzyki włoskiej  
21.25 Dalszy ciąg koncertu, 22.-30 T ra n sm i
sja muzyki lekkiej.

W iln o  17.00 Audycja literacka. „Niezna  
ne fragmenty z utworów J. S łowackiego" w  
wykonaniu Zesp. D-raw. Roag. W .I .  17-65 
Iransrrłisja konceriu pop- z W arszaw y .

W roc ław  2(31 20 00 „D-as MarienCecen"  
Rainera Marji Rilkiego- Recytacja. 20.45 Mu 
zyika kameralna-

L ip ik  3f>1 20 00 Koncert symfoniczny  
h-pskiej orkies-t-ry symfonicznej.

Sztuttgarf 974 20 00 W ieczór  Mozartow  
ski W yk o n a  sztiutgarcka orkiestra fithai 
moniczna pod dvr E Kahna.

Frr.nkfurl 431 19 45 Pieśni ludowe. 20-45 
Koncert svm-fonicz-ny ra-djoor-k.estry. M u zy 
ka Wagnerowska.

Brno 432 19-15 Transmisja z Teatru Mie 
sinego „Dama p ikowa" opera Cza jkow 
skiego.

Eertin 475 39 00 Program wieczorny-  
Schum-ann —  Sceny z Fausta na glosy so 
lowe C.hór i orkiestrę.

W e c e ń  519 20-05 Koncert śpiewaka Ci
ska ra JrtRerro.

Żn-yt-h 4«9 ?Q 00 P ;pśni Sc-huŁfeita * Schu
-vK,«,nnn • fi

O t iL O S Z E ł l i l i ,

i 12 groszy za wyraz.

I . t , u L  l i  i  l l  >■ . . . . . .
10 Broszy *n wyrnz.

J A G IE L S K IE G O ,  francusk iego prrysp.e  
szone kursa dla początkujących —  K 
zł miesięcznie, rozpoczyna 15. luteg' 
, Eoole F rancaise" ,  Batorego 34. Dh 
zaaw an sow an ych  godziny konwersa  
cji. R odow ite  siły, Równocześnie ste 
nograf ja ,  buchalterja. pisanie na ma 
szynach różnych systemów. 1541-'

r WGiiNK k u o A  > i  
in  erns7v za wern*.

C H O I .O B Y  M E N E I t Y C / N E  i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
spreja lista Dr. E r i » e \  W a ło w a  it 
Tet 55— 20 99*5 1

I
. t Z IU N E K !  N rp isa łera  na adres jak  zle 

cjles —  dotąd od C jeb ie  nic? Jutro  
zn o w u  napiszę. Najserdecznie j .  Kiu-

I

I
t.009 —2.000 złotych miesięcznie zarobi?  

zdo'ni nrzedslawio-ele  przy sprzedaży  
pap ie ró w  państwowych  na raty. O f e r 
ty: . B H .“ B iu ro  ogłoszeń Hasklera.  
Sfnnlstowów iR09-2

DO RENT O W N E tiO  przedsięb iorstw a
poszukjwani spólniey 1 udzia ł  5.000 
zł. zgłoszenia Kościelna 8 IV  p Duda.

1606-3

I O W .  A U T O B U S O W E  w P rzu nyś.u , ul 
Uniejowa, poszuku je jak o  k ierow n ika  
do sw ego  warsztatu reparacy jn cgo  ru 
tynow anego w e ikm istrza , obeznanego 
dobrze z szo ferką , c z łow iek a  inteli 
gentnego, bardzo  sum iennego, p raco
w itego  i  energ icznego , p ierw szo rzęd 
nego rzem ieśln ika, o  dużej sam odzie l
ności, znającego dostateczn ie ję zyk  
n iem ieck i, d łu go letn iego  p racow n ika  
w  d zia le  au tom ob ilow ym , z  dobrem l 
re feren cjam i. O fe rty  z  życiorysem  i 
odp isem  św iadectw , należy składać 
pod a(iro.,fm  pow yższym . 1586-2

C H C E S Z  O T IIZ Y M a C R O SAD Ę? M u s i s i  

ukończyć kursy lachowe. koresponden
cyjne, p ro iesora  Sekulowicza , W a r s z a 
wa, żó ra w ia  42. Kursy  w yu cza ją  li 
słownie :  buchalterji,  rachunkowości
kupieckiej,  korespondencji handlowej,  
stenografji,  nauki handlu, p rawa,  kali-  
graf j i ,  pisania na maszynach, towaro-  
mawstwa, angielskiego, francuskiego,  

niemieckiego, p isowni oraz gramatyki  
polskiej. W a ż n e  dla Ro ln ików : buch a l 
terja rolnicza oraz nauka  o wyda jnośc i  
gleby. Po  ukończeniu świadectwo . Żą 
dajc ie  prospektów. 1396-3

I kciriSK.Zk.rr.iyKA, „  : t.
10 rrćaAs zn wyra*.

P O K Ó J  kawalersk i,  u m e b low a n y  w e j 
ście z p rzedpoko ju , opał, św ist o, u- 
sługa, d la  solidnej o soby  wyna jm ę za 
raz óoh iba  9 I n. na lewo 1605

2 P O K O J E  z łazienką (ewentualnie z ku 
chnią) od marca  lub  kwietn ia  poszu
ku je  kawaler ,  juko  sub lokator lub 
wprost od gospodarza . Mogą być czę
śc iowo um eblowane. Ewent. czynsz  
z  góry. Zg łoszenia  do administracji  
„2 dl? T .  N ."  1191-4

2 P O K O I  i kuchnia d o  wynajęc ia.  W i a 
domość Bochnaku, Kościuszki 1. 1617

I K u f i W  i i i ir rU iirD A A  E
12 r r o * *  w-w-a-?. B

D O D G E  l im uzyna  luksusowa, stan zn a 
komity, sprzeda Podhalicz, L w ó w ,  k„  
w iaru ia  W iedeńska .  1603-3

I f io - is r i  DUiyiAksiAiyrA. 
10 groszy za ryrag. i

J N I E W A Ż N I a M  zgub iony  deito-j^nt  
wystaw iony  . przez Kom isję  Pobc  owa  
w  T u r o -  na nazw isko Stefana Lech  
nowsk iego  z Żiikolvnu I60‘

j N I E W A Ż N I A M  sk radz 'one  dokumenty  
w o jskow e :  książeczka, dw ie  karty mo  
bil izacyjne, metryka j d w a  świadectw?  
s łużbowe na nazw isko  Paw e ł  F igurka  
urodzony w  Botsznwcach, pow. Ro  
to-łvn 1697-3

-------------------------------------------   j- -

ż L U C H G T A  U L E C Z A L N A .  Fenom ena l
ny wynalnzck E u fo n ja  zademonstro  
w an y  specjalistom Sami się wyleczy-  
c.e z przytępionego słuchu, szumu  
cieknjęc a z uszów  Liczne poazięso  
wania .  Pouczającą  broszurę  na żąda 
nie wysyła  bezpłatnie Eufonja ,  L isz k : 
koto K rakow a .  822-3

Z G U B I O N O  książeczkę w o jsk o w ą  na na 
zw isko  Terysyt-z M ikołaj,  ur w  Mię 
dzybrody ,  w yda ną  przez P. K. U. Strv

1614 3

W m
W GAZECIE 

FEGAiiliEl

Pierwszorzędna fi im  a
na ofrtg Lwowski poszuk?wan>& 1 ió 
ofcie:ia uryłacTr.?j sorzedaży fltidw 

rentgenowskich światowej marki.
Oferty sub „D. W." do mlodzynarodoweAO 
Biura Ogłoszeń, Warszawa, Senatorska 29.

O łO A lA i ś \ ,  Mateiace, fote le ,  Łóżka  pa 
lontowe, najtaniej poleca Hagler, So 
bietkiego 21. za gotówkę i na sptaty.

9/63-t

Az-isiAiu es. w o jskow ą  op .ewa  
ja.cą na nazw isko  K a raba  Łukasz,  
zani. w W o l i  W y s o c k i e j  pow  Żółkiew,  
skradzioną mi 21.,XI. 1928 r w  W i -  
senbergu. wydana  przez PK U .  R aw a  
r u s k a .  1599-.1

b o  , z r  s  i. aiC.i\DL-L G t r A r r  syn riscli -  
1a i Estery Ryl ki G ra f fów ,  urodzony  
w  1898 r w  Żó lkw j unieważnia  sk ra 
dzioną mu dnia  6./2. 1929 r. na stacji 
kole jowe j w  Stanisławowie, kartę  
zwoln ienia  ze służby wojskowej ,  w y 
dan ą  przez P. K. U. w  Rawie  ruskitj.

1595 2

ł ,s ł  Aic.tsi.t-L. G RA* i  , kusmeiz  
w  Żółkwi,  unieważnia  skradzioną mu  
dnia  6/2 1929 r. na stacji ko le jowej
w  S tan is ławowie  karlę  przemysłową  
na kuśnierstwo i czapkarstwo w Ż ó ł 
kwi, w ydan ą  mu przez Starostwo w  
Żółkw i,  dn ia  10./2 1922. 1. S it .

1585-3

O M A z u z Ł b l L - i  ostizeguin p, zed uh- 
byciem następujących weksli : 1)
na kwotę 22 doiur. ameryk. p lamego  
dnia 21./2. 1929 w  Krakowie,  wysta-  
v ionego przez Bernarda  i Różę Ros 
m arinów , a ży rowanego  przezemnie.  
2) na kwotę 94 dolar, ameryk. z pod
pisem Selig Indyk i mojem  żyrem,  
ptalnego dnia 15./4 1929. 3* in t .anco
na kwotę  80 dolar, ameryk. z mo m 
podpisem. W ek s le  powyższe nie będą  
honorowane  i un ieważn iam  je  gdyż  
zostały mi skradzione dnia 6/2. 1929 
na stacji ko le jowej w  Stanisławowie.  
Mojżesz Mendel Graff ,  kuśnierz w  Żół
kwi 1585-3

Ljostai tzauiy  
także jako  

a n lysrp tjc z- 
nie preparo
wane. I  do- 

iwodnione od  
dziesiątek  

lat, że „OL -  
UA~ jt-sl

przodującą pod w zględem  Jakości m ar.
tą św ia tow ą  Pelua gw arancja  za każdą

człill.-p

„ O L L A
. P R f7 F riWATY\VY^

?.!

HENOKOIDY

Sp  zede i m  doga^n s sp ta tj l

M „ s z y n y

do szycia

Gramif.ny 
R j w e r y  

W.ró^kl
m a e z ra

I CżtJel C-tadeia* tychłt- 
n i jM  j  t» k »Aiee j i  y f *ab<1 rfcznjeh 

W łasny w a rs u t  napraw

fliEHsimer mai m jr i s:ia
Spółka z ogr odpow.

L W Ó t f ,  U L .  W A Ł - W A  l a .

r . r \ Y  o r . i  n s / E N i  
T.m w iersz 1-szpaltowy m lilm d ro w r

f«*er. 89 mm ) opłosrenla zwefel* za tek 
•tern 15 gr., rn w iersz 1-sznall. niblirte 
Iro t ie  (S7er 60 mm.) tiadesłnnr -.0 gr.. 
rz  w iersz 1 szpalt, m ilim etrow y (z i r f  
6(1 m m ) po k ron lre 45 er., za w iersz I
zrpnlt. m llfm ptrowy (szer. 60 mm.) w
j, j !■ : r| -nn:k:< renertnart 55 * r .' ta

o lersz I szpalt, m ilim etrow y fsi er. Ifl 
mm ) w  artykn łarh  100 gr. za w iersz t 
“zpaU. a illlm r lrn w t (szrr. 60 mm.) n t 
nterwsze) siennie 70 gr.. drobna oplnsr*. 
nln ra storno 10 er., konno 1 sprzedaż * »  
słowo 12 gr., m atrym onialne Uorespon 
dencje i prew atne za słowo 12 j r ,  dis 
'.n trzrbu ląryrh  pracy lub posady 3 gr 

“ loszeola drobirr n rre ln iu lem . le lk a  t -

eotńwhe. r « ln  Zteonn oetns#en łnw « sn<- 
z l„  c a l*  Ztrona tekstowa 600 *|^ t l  < 
■Troni pod naglówktem  (U sza ) 70$ zl 
Ogłoszeni,, zam lrfsrow r 80 proc. drnższ* 
7m oęłnszenla w m łelsro  rasfrzeżonem  
■glnszenta osobno s to fa rr I he* nn n r n  
dollrzainy 25 prnr OdnnwTedzialnośrl z . 
lerm inowy druk n lr prz (m ajem y. t‘ urt. 
.•rzekazów ale honlflku  em * t ' » s z -

'■n lam s, ogłoszen iow e so po<lzje|i*n.
$ liin iiłw  (azuzl* | irk s low o  na | tazsg 
szpalty).

P R r t o n f r t t ż T k  mtestaemat
4 doatawa na m lefsre lub przo-

f - lk a  pocztow ą , . ,| j  ją
'te* dostawy . . , « t  ł  ^
' k reanb-r .» i ,

" luuMiuJ 5 rew* ą ju »  u u a j* s l  i  óręji ,A, pini tu r ,  J ,  T ^ k -A ia u J, s o  b aitam. W it- tSfK A iies . M . t»iS.


